
M
uvs-iq .WoLęio UlaiUidS

C zw artek , MCzerwca -(6 L ipca) 1871;
dCWOSOIjiM .tjiwoxbxfeof W .olo./! „OlWOi

\ M r  1 3 6 :

Prenumerata miejscowa;
bej! odnosżon ia :

Za rok . 8 rśr.
, ,  6  m i e s i ę c y ' . 4  , ,
„  3 mir.-ihce . 2 ,,

1 l l . i r . ’i,U’_ . —  67 k.
Za odnoszenie dop łaca  się 

5 kóp  miesięcznie.
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Prenumerata zamiejscowa:
z odśyłką pocztą:

Nn rok . '. . . 10 rii,?u '■
„ 6 miesięcy. . 5 ’’
., 3 miesiące. .<■' 2 50 k.
„ 1 miesiąc . . -  8 *

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lab jego miej- 
sca, za dwa razy, .dziewięć kopiej.sk, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-sru. liczy się j ;k za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne nnmera

sprzedf ją  się po 5 kopiejek. '
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"W piątek, 25 czerwcij (7 lipca), —  Św. Fewronii i Petra. 
W sobotę, 2 6 czerwca (8 lipca), — sw. Dawida..prąr.
,W niwlawlą, 2 7 czerwca (9 lipca), — aw. Sairipa: ouast.
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Sło6ce wscb. o godz. 3 min, 48; zaeh. o godz. 8 min. 2 0

:•} i\ v ->vu a b a s i a  f  w / o i r / i a  y.ii: {?.•?

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane prze* obserwatorium warszawskie.

Lhiin 23 Czenixii '(fi ~ljipra) łS 7 1 r.
liiiiiieiiKi po- JTeiupot. pow. 
w ietrzą spro- I pbiUtig <2ólajit- W ilgoć
waiizone do 0 ‘M sza.

Kierunek
wiatru.

■li : i .
760.9 I +  15;4 
7 5 2.1 |l -p 21.4
7 5 1 .9 ' f  1J1.6

i,syt, xoW^iomxu rnolnfn 
86 ,pdl.-zaohodni.
5 7 | . zachodni.
74 spokojnie.

Kalendarz rxymsko-katplipki.

W piątek, 25 czerwca (7 lipća), — św. Apolonji i W ilibaldab. 
W sobotę, 2 6 czerwca (8 lipca), — iw . Elżbiety wd. iK iljanab . 
W niedzielę, 2 7 czerwca (9 lipca), for Św. Cyryla b. Anatol.

Wysokość wody na Wiśle stóp r i  cali 1,

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
n a  I Ś 71 r o k .

k .  6 7

P re n u m e ra ta  m iejscow a w W a rsza w ie  bez roz 

pvłki:
na rok . . . .

„ 6  m ie s ię c y ,
„ 3  m ie s ią c e  
„ t  m ie s ią c

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mieaięcz-
n ie  .kopjejek . 5 . -"doynliodowa s  owiiboi « n * n «

P re im m e ra ta  zam ie jsco w a p rz y jm u je  się  Je­
d y n ie  w  K a n t o r z e  G łó w n y m  R e ­
d a k c j i  D z i e n n i k ó w  W a r s z a w ­
s k ic h .  n a  u licy  M iodo  wej N r. 4 8 7 , roczna, p ó ł-  
l oczna, k w a r ta ln a  i m ieąięozna: , trw<

C en a p re n u m e ra ty  z a m i ejąąęi w (n

ba rek; ba pół roknjf ‘ ba 3 m iesiąoe; ba m iesiąc - 

1 0 r s . ‘> 5 rs.») r s 2 k 5 ókł) K .a 4 4Y
P P .  *4renum eratorbw ie zam ie jscow i, p ra g n ą c y  

za p ren u m ero w ać  Dziennik, raczą  p rzy sy łać ; pienią* 
dze , za te rm in  żądany, w p ro s t do Redakcji frafncG>' 
/, w y raźn e in  w y p isan iem  ąd reęu . N u m eru  Dzien­
nika W aTSzawskiege b ęd ą  w y s łan e  whandfe- 

,iossufc£ riuia .doYUtuabno riovJ uw oi0 *H"ai0 fload co lach  z adresem  prenum eratora.
O strz e g a m y  pp . p ren n rrte ra tu ró w  'ZamiejSco* 

wy eh, iż po w in n i o I le  m o / i i ą  n a j w c z c -
? im ie j  d o p e łn ić  j ) l / 4 * s j ł k  1 p iem iędzy;• jefte łi 

p ra g n ą  nie' -doznać’' p rze rw y  w o trzy m an iu ; PżlóÓ’ 
nika.

wewnętrzny. —  Wiadomości zagrutficzne. —  Wiadomości z lite­
ratury, nauk, sztuk i przem ysłu.— Dział miejscowy.—r- Przcwo- 
dnik. — Fcylptołi.
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Podróż Najjaśniejszej Rodziny.
* W niedzielę, 13-go czerwca, miasto Hapśal zosta­

ło uszczęśliwione przyjazdem Ich Cesarskich Wysoko­
ści Następcy Tronu Cesarzew^cza i CesarzóWnćj z Naj­
dostojniejsze mi Dziećmi. Ich Cesąrśkife Wysdkóśel r a ­
czyli przybyć na fYegaćie parowej ,r0 1 a f ’-, a i  pówodu 
ciegłębokiego farwateru, przesiąść pod Hapsalein na 
parostatek: „Ortega”, który okóło godziny d-ej“przybi'ł 
do pbżystam przyśttojóHej liśćttii, tukami i róźlftbkolo- 
roweńii flagami, gdzie mieli szczęście óczejciwać nadbał­
tycki jerieraBgubei-tm'tor i naczcdriilt-guberńji zW ałżbn- 
kami, gubernjalny marszałek i cźłon ko wie szlachty, któ­
rzy tu mieli za$Zćkyt być praedstawrońymi Ich Cesar- 
akhn Wyso-kośfclium, jak róvvnież burmistrz i urzędnicy 
inraSta; Ich Ceharskie Wysokości raczyli wysiąść na 
brżeg pbzy dżWięfkAóh łiymnu niułólUHłrdgo', wykonane­
go przez muzykę-stójącij mi 'przystani i prZ'eprotvadzo- 
ni i-Udóśrferni, Hienmilkająćeirtl 'bkrŻykAmi „bura”; prze*- 
śzll: pdittiędzy szm-Ógabni młodych panien, ubr/mydi w 
bieli, które u sypał/ drogę kwiótaipi; ‘Łaskawie bózdrb- 
jvBvszy. stojące nb brzbgu óiłdziaty'Wojska i śiadlśży db 
poWużu, Ićh Cesarskie Wyśokóści "racźyli udać się do 
cerkwi; gdzić bdptavHone było" nabożeństwo dziędmzyń- 
ad, a z cerkwi db 'przyśpóśobióómgó na ntfeszkhbie ula 
lcft':€'es,‘irsklclr'; Wyhokosci’̂ dbmHf jerteraBAdjuhuft!! li¥a- 
bipsm Bi-ewcrn-de-Lngardie, który wraz z małżonku 
tjiiaBrśYfeęśĆie :śpbtktić'ria ganku NajdostójPiejśz/Bl 0 ro- 
ś<Si?wT b  stała 'HobbtióWa waWaiTf l ’-lT-'sitniursldego nut- 1

poświadczone zasługi mieszkańca Warszawy’ Maksytndjana Rii- 
binńeina, 2 5 -go maja r. b., Ńajmilościwiej raczył udzielić, mu 
z ł o t y  m e d a l  do noszenia ua szyi na wstążce orderu św. 
Anny.

i ,o rou7v jan l u  i • v f i  s fa ii ta!

Przez rozkaz dó wojsk warszawskiego okręgu wojskrwe- 
A°»j ? 2 2 czerwca, zostający .przy głównędówodzącynr, jeneral- 
fcblnżarseałku, do poruczeń, tajny radca Pawli.istiiew, otrzy-i 
niał urlop, z powodu słabości zdrowia, db lipłeófcięh wód mi- 
au.-alnyob i biot krymskich, na cztery miesiące.

* jlhjręk^ja główna towarzystwa kredytowego ziemskiego 
podaje do wiadomości posiadaczy’ obligów towarzystwa, -iż w za­
stosowaniu się do art. 5-go ukazu Najwyższego z dnia 9 ( 2 1 ) 
iharea 1868 roku, Dyrekcja główna w terntinie dnia 1 (1 3 )  
bpea r ,  b r o godzinie 11-ej z runa, odbędzie losowanie obli­
gów. towarzystwa ua sumę rs r. 2 3 0 ,1 0 0 , niodostającą do uzu­
pełnienia sumy rsr. 2 5 0 ,0 0 0 , jaką  dyrekcja główna corocznie’ 
umorzyć jes t obowiązaną, gdyż na należności tow ay^stwa z dóbr 
wniosionp oW igaai towąMystya, tylko rsr. J  9 ,900 . Loąowanię 
powyiaze mieć będzie miejsce z ogóiu obligów towarzystwa w 
obiegu hędących. 4 ,060 .1  W

’) W  tej cyfrae za ekspedycję 40 za przesyłkę puoztą 
1 wr. 60 kop. .oigoloiusłettp .u.-tnsohjrigoih',

*) W tej cyłrze za ekspedycję 20 za przesyłkę pocztą 
80 kop.

3)  W tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę pocztą
40 kop.

•) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/a za przesyłkę pocztą 
1 3 ya kop. opiwoiialł ^nu-ueid o łó io  ioantae
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Podróży Najjaśniejszej Rodziny. — Dział urzędowy, - Dział
w m m

k r o n i k a  a r t y s t y c z n a «

Panmi Czechowska-Milier, pasierbica znanego Jkró- 
dyś na scenie tutejszejobasistv Millera, dzia* roygioś- 
nej na obu półkulach, uży wającego sławyp - młodąi 
prima demmai apery włoskiej, a warszawianka nodem, 
sprawiła prawdziwą a nader przyjemną publiczności’ 
tutejszej niespodziankę. W prawdzie j?Haety wmraziuv* 
skie doniosły ot : przybyciui punny Milhir*Czwcho»MKi 
skiej i wyraziły nawet ży«Ke«ie ujrzeni® je j na sca>- 
nie — lecz nikt nie podniósł głosu i<chwaląowg®j Ijej 
talent, nikt nie zapowiedział, że młoda śpiewaczka 
jest -znakomitą,” „sławną," „skończoną," słowem, nikt nie 
przystroił ją  w -te «zuuine epitety, któromi żaki caęstoo 
słusznie i uiesłusznie,.szaluje część prasy warszawskiej; 
gdy z.wł»8Zoza idzie o poleceaie publiczności jakiegoś ro­
dzinnego talentu, istotnego lub domniemanego tylko. Na­
wet o jej pierwszym debiucie w Fauście, prawda że za« 
improwizowanym prawie, gdyż .panna Czechowska, miała 
debiutować w „Żydówce” Haleirego, śpiewając ,w-.polskim 
tekście, a dop»ero z P°wodu przedłużającej'się słabości 
Filleborna, zmuszoną została wyatąpjp Vy „Fauśole” i śpie­
wać po włosku rolę M ałgorzaty;.^  więć uiiwef o tyra jej 
pierwszym debiucie, dopiero w wilję dują stanowczego 
skromnie i cicho, tylko pod działem widowisk w gazetach 
doniesiono. Jednakże publiczność, która w masach ran 
zawsze instykt nieomylny, bez względu ną upał tropikal­
ny, zgromadziła się tak licznie w sali wielkiego teatr.tr, 
na ten niespodziewany debiut, że prawie zapełniła wszyst­
kie, od góry do dołu, miejsca. Co do nas, poszliśmy na to

tłkowćgó, 'gttbdrnjahiy tiadżteftfik dWjćhfty i wszyscy woj 
skowi przebywający w Hapsalu. F rż / j^ ś ^ b W jd i . i i i -  
śów i rozpuściwszy wartę honorową, Jego Cesarska 
|V ystikuść liuQzyt' oddalić się dt» wtiwiiętrzrtjtóh apkrta- 
ipentówi Bonująca2od rana dżdżysta' pogoda rozjaśniła 
3ię z-'przybli*emen,i . się parostatku Ich Cebórskićh1 W y­
sokości i pinzostawała sprzyjającą do końca ąMu. ^Od* 
godziny wąjiuyiecwiuenio na pląou miejskim ^rała tnu-i 
syka dyw’izyijnavia.'/miaflbO'i przyozdobione we’ flagi i ćy- 
flry, z miistaniein zmroku świetnief 'było uiliUtxinovvnne.

.UwętiĄt d o f iw o  w óób.l y. i ,- ,i t u codo: •,

Najjaśniejszy Pan, według uchwały komitetu mi 
istęówoipl(:>nmja ć<ub- tNąjwyżej rozkazać -raazył: ,rzą- 
oivą) moskiewałet^-kurską ,kdlej>;żełazną oddaćiutworim* 
d(ou przez rądcę dvvpru Cziżowa, i - innych ,wspólnikó.w.. 
iwarzyśt>vu,..a 21 .mają r, b. Nty wyżej .’raczył zatwier- 

cjzićiiustawyt„to'yarzystvva moskiewsko kurskiej ikolor,i 
elaznej (Głp wne „artykuły, ustawy były zamieszczona

i ty At 1^3 Dzian. IV^rsz.), . j( _
i • ~ \c \n  ,(_<>’» ojlussn yvVxrjiq'(w-jt)iJłesBY/ iu .b rd  oh  oonś.tin 

* Najjaśniejszy' Pan, w skut ku przedstawienia jenerał-fćld- 

ińarsżałka iiamlęsŁuika, w Krdłfjstwię; P o lak iem ,/ ze względy n» , *) Patrz Dzień. Wąrse. N r. 1 3 5 .

* Z Yózporźądztetjla zarząflzającćgo dochodami z akcyzy jrb-
. i ; , .0.1 .no iiloo  do /atSY ssw  ciytf lO’aO iinysouTuobermj w arszaw sk ie j i siedleckiej, ząłwierdzohy zostaf: dppuszr
czony (tlo pełnjcnW td}e\yją»ków: kqtrtrolera fabryki .tabacznei w
ipieieiaNliuWiniiv, aśSJor* !kole(}jhbry Augilstyn ’DugocblBsIti, Ht
obboifych óbćwlifżkrtfch,- od 9 czerwcd i s / l i i ’ ’ : wo.l

W iad om ości krajow e. ' -o l iu D li

i * foklady galirnczjiuię \\ Kidlrslwie 1’olskimu z 27 lut
oistidnich aż du r. IsiO . (Dokończenie *).
j Az) ^założeniu i przecięciuwą liczbę

dzijemją, oraz lięz,b,ę etatową chąrych 'W/nie których -szpi­
talach, i tak:

W Warszawie: szpital Dzieciątka Jezus, założony
W r.*ku 17ób, składa się Łeiraz z aześcju oddziąłów:
1) j ła ae iw .e g o  szpitąlą dla chorób ogó lnych , oprócz 
(jbiąkania i syfilitycznych. 2) D otau  |K)ilrzntków, 3i 
O ddzia łu  dla kobiet,  ob łąkanych  i epileptycznych. 4) 
In s ty tu tu  położniczego. 5; Szkoły  akuszerek .  6) I n -  
sty tu tu  szczepienia ospy. {Nadto p rzy  tym  szpita lu  są j 
kliniki uniw ersytecko-szpita lne: akuszery jna ,  g ineko lo -  ( p 
giczna, ch i ru rg iczna  i te rapeu tyczna ;;  (JAdzial ogólny « / w J . f 1CZ-a*

dział podrzutków p rz e ci ęci o w o dziennie miał ich na miej­
scu w W arszawie i na wychowaniu po wsiach w r. 18fl5'’ 
— 3,914, Wjp. 1869—5,272 (wszystkich zaś w ogólności 
podrzutków w ciągu całego roku 1869 znajdowało śię pot!’ 
opieką Domu Podrzutków w Warsżawie; juk wyżej" wy­
kazano, osób 7,641). Oddział ten, najdawniejszy i pierwo­
tnie stanowiący jedyną całość i główne przezifaczerfle'' 
szpitala Dzieciątka Jezus, w pierwszym roku założenia 
tego szpitala (w r. 1736—-na Krakowskiem Przedmieściu 
blisko S-go Krzyża, w kamienicy między ulicami Oboźną . 
i Alekffandrją, zwanej później pałacem  Karasią), miał
podrzutków 45, w 1762—401, w r. 1791—794f w ,r„-181^ 
- 2 ,2 2 2 , w r. 1815—2,161, w r. 1831-2226 . (Mdaiał
chorych czyli właściwy szpital, dutuj* dopiero od r. 1761, 
jako  ukończenia gmachów dzisiejszych szpitala Dzieciąt­
ka Jezus, i miał w następnym noku 1762 chorych 16011 
w r. 1772 -4 4 0 , w r. 1791-1 ,321 , w r. 1812— 1,142, w 
roku 1815—759,tw r. 1831— 3.545 (cyfry ogólno roesne). 
W roku 1869 w ciągu całego roku utrzymywano u* szpi­
talu we wszystkich oddziałach, chorych ogóle09 6,213 
osób.

Szpital &-yo Ducha, dawniej Ś*go Ducha Panien Mar-

Iinkanek, założony w roku 1442 pierwotnie. przy koscie- 
e S-go Marcina przy ulicy Piwnej; Od roku 1861 mi«- 
ści się w nuwo wybudowanym gmachu przy ulicy E le­

ktoralnej. Szpital ten (dla różnych chorób, oprócusifiji- 
tyczaych i obłąkanych), miał chorych przecięciowo daimt- 
nir w 1843^—62, w roku 1865 -* 164, w roku 1869—1^). 
Liczba etatowa łóżek 170, w której to cyfrze łóżek  1&Ó 
®a salach ogiiłnych^ a 20 w?odzielnych pokoikach. P rzy  
tym szpitalu istnieją: dawna instytucja na 12  ohłopców 
stypendystów, kształcących s.ę w naukach, sk rn h o  tfz r  
^łiniki uniwersyteckie fakultetowe: t'drapeutyczna, chi-0' 
rurgiczna i oftalmiozna. . : ^

Szpital Ś-go Rocha (dla chorób ogólnych jak  szpital 
S-go Ducha;, założony w r. 1706 pierwotnie na trzy  łóżka 
dla członków bractwa S-go Rucha czyli parafian Ś-go 
Krzyża na Bożydsrze czyli Sułkowskiem (nowy Świat)” a 
ód r. 1712 mieszczący się w teraźniejszym własnym domu 
óa Krakowskiem Przedmieściu, ntrzymywał chorych w r. 
1791 132, i na . wycho waniu sierot—*2 1 . Cbłoryoh prze-
dięciowo dziennie było w tym szpitalu w r. 1848-*-46, w 
ii. 1895 90, w r. 1869-*—92* Liczba łóżek etatowych 
/ ’ynosila w r. 1843—-60, 18B5—80, w 1869— 100,

Szpital 8-go Łazarza w Warszawie (dla syfilitycznych, 
rakowatych i świerzbowatych z oddziałem dla chorób 
sjkórnych) założony w r. 1695, utrzymywał dziennie prze- 
cięciowo chorych w 18434-408, w 1865—308,w 1868—306. 
Liczba etatowa łóżek—350. Przy tym szpitalu są urzą- 

uniwersyteckie syfilityczna i dem atolo-

rgch niial przęmęciowo dziennie na kuracji V «ób 'w Z l843 ,j; f - °  Ja,Ml ’ ^am ^npie  (dawniej B ra-
—366, w r. 1865 — 510, w r. 1869—453. W oddziajle *0- n!.d7.’i 0f lei^ Z,łY .raczeJ BotnDatow) dla obłąkanyoh > epi. 
bid obłąkanych i epileptycznych lęczoiio. dzięnnie w r‘. 
ljćb-5 — 95. w r. 1869 143. Liczba .etatów,a .łóżek vv 
noku 1869 wynosiła dla choęyeh ogólnych 520, kobiet 
obłąkanych i ępileptyoznyędi. 1Q0 , położnic 1 0 , razem 
630, (Licpba r/.oczywista chorych niekiedy j szczngól- 
piej w miesiącach zimowych.tip. ,vv r. 1868 dochodziła w 

jSjzpitalu Dzieciątka Jezus do 80(1 i więcej,dziennie). Odr

lpptycznych płci męzkiej) założony w r. 1649 utrzyilry-

Iał chorych dziennie prze cięci O w o w r. 1843—90, w r. 
865 132, w r. 1869—-183. Liczba etatowa łóżek—

82.
Szpital Ewangelicki (dla chorób ogólnych oprócz sy- 

ł listycznych i umysłowych) założony pierwotnie- w r. 1736 
la st.-uców i kalek, a w końcu A V 1II wieku dla właściwej 
uracii chorych, utrzymywał nrywirwi/iw*, *l,;*>nn<‘„

przedstawienie z mocoęin podejrzeniem, że usłyszymy | vtn̂ i jednak, iż nauczycielowi swemu wielki zaszczyt 
mierną śpiewaczkę a gorszą jęszpzę aktorkę* która ani .pfzyPłMsIa, bo tyudno wyobrazić jiobie ażeby śpiew a- 
wyrobionego głosu, ani gry obytej ?e;sceną, nie posiada, I czka lak młoda jeszcze i nierozgłośna, o której pra 
Jakże przyjemnie zostaliśmy zdumieni, gdy zayaz.pp pd- wL ( dotąd nic nie słyszeliśmy, stanęła od razp n» 
śpiewaniu pierwszej arji przy kołowrotku i drugiqj nad tjijt wysokietn już w sztuce ątanowisku. W yborną 
.klejnotami, a wreszcie i duetu przy grzędzie kwiatów, sfkołę młodej primadony, publiczność mogła była oce- 
UrzekonaUśmy się, że panna Czechowska jest nie tylko nić w sławnej arji nad klejuota.ui, w której panna 
"ięjce utalentowaną) leq? i skończoną ąrtystką; że; obok Czechowska pokony>yałą wszystkie,,,tąk umqgie trudności, 
clźwięcznęgk jak  .srebro, śwjeżęgo i rozciągłego głosu ,bjez najmniejszego wysilenia. Już to cechą jej talentu, jest 
.ipe^o sopranowego, posiada prześliczną metodę i ^ ś k ą  'Tl4?Pto o>yń szczególniejsza swoboda w wokalizami i w u  
■ij to z najjepsz.pj szlroły;.^ że najtoninę, -grą jpj pod wzgljęr 
deip dj-amstycznym, pawet, w tak trudnej ja k  
t^ .rp li, flic dp żyęz^iia ,/;nie;^stawia. f'^>rzek(onaYfszy się 
cj (em i słysząc grz.mpt,y pklaskjów pubłicząośęi zachwy- 
•douęj debiutąntką, ppmyślelfamy że dyrekfją teatrów war­
szawskich zawołała zapę>ępe „Eureką” ^pie pozwoli, pan- 
rlie Czechowskiej oddalać się,już z Warszawy.

Dtp.tpie młodp primądopa, posiądą wszystkie wa- 
ruuki jakieł] i potrzebuje śpiewaczką,, ,tąk obeemie poźą- 
daąa dla zubożałej pperyjm iejscow ejf-pytanie tylko 
czy dyrekcja użyje wzajemnie, doś.ć ważnych perswazij,
W t e l  tetg° przeiątująęęgo słowika zatrzymać ff .ro- 
dzinnem jego gniazdku? Panna Czechowska, o ile z 
4yknnaniąv przez, onią pąrtji M ałgorzaty przekonać się 
mogjiśmy, je s t  przeważnie serio dramatyczną śpiewa­
czką: flietylko ,głps śilny, d źw ięczny i wyrazisty, lecz i 
*gra. także, ppłną żyęią J.,jZapału, uwydatniająca żarów-- 
no twayzą jak poąą i .gestem,, wszystkie najróżnorodniej­
sze uczucia i wrażenia, zdają się stanowczo wskazywać 
jej ten pftvy.ażny w drąmacie lirycznym kierunek. Nie 
wiemy . czyją jęst uczenif^ą panna , Czechowska—to pe­

lt u racji chorych, utrzymywał przecięciowo dziennie oho- 
«ych w 1843— 66, w 1865—78, w 1869-73 . Liczba 
qtatown łóżek—175.

1 ąjm.
Z prawdziwą: rozkoszą wyrążamy tak pochlebne o 

t ebiucie młodej primadony zdanie, Nie wyproszony 
żadną protekcją, nie skrępowany żądnemi ubocznemi 
względami, wojny od wszelkiej koncesji, sąd teatrąl- 

ego recenzenta, w Warszawie czy w Nowym Jorku ,

emisji głosu, którą jej nie opuszcza nigdy;, niekiedy zdaje 
się że artystka.nie śpiewa, lecz tylko, mówi W świetne 
.fnlzy 'puzyczne Gounoda, a jednakże każdą nuta z jej 
piersi dobyta, donośna, choć bez krzyku, -wyraźna, 
dźwięczna jak  srebro a czysta jak perlą, dochodzi, do 
najodleglejszego zakątka sali i wprost do nerwów siu-, 
chacza się wdziera. Najpiękmejszemi nutami śpiewa­
czki są średnie, chęcią? i cały rejestr obszernej skali 
j ej glos u, bardzo bogaty. Pomimo jednak tąk świe­
tnego tryumfu, jaki młoda i sympatyczna artystka wy­
walczyła sobie, bez żadnego poparcia, wprost własnym 
tylko talentem, pewni jesteśmy że posiada ona daleko 
więcej głosu niż go pokazała podczas pierwszych w 
„Fauście” debiutów; niekiedy czuć było że połowę najbo­
gatszych swoich zasobów wokalnych śpiewaczka w pier­
siach zatrzymuje: widocznie niepokój i wzruszenie, to­
warzyszące każdemu prawdziwemu talentowi przy pier- 
wszein wystąpieniu przed nieznaną publicznością, były 
przyczyną że panna Czechewska nie władała wtedy ca­
lem bogactwem rozległego głosu, chociaż i tak, w nu­
tach wysokich, głos ten dominował nad orkiestrą i chó-

irówno—>to dla-ń feta już bardzo rzadka, w tej epoce 
wieczystej a na różny sposób obrabianej, reklamy.

A teraz, wędług wyrażenia poety „zstąpmy z hym- 
u do prostej powieści” i opowiedzmy czytelnikom wra­

żenie wyniesione z debiutów p. Fiszera, aktora kra- 
I owskięgo teatru, na warszawskiej scenie. Pan Fiszer 
\r trzech ju ż  ukazał się rolach i to rozmaitych a ra ­
czej rozgraniczonych pomiędzy sobą wielce: Przedsta­
wił bowiem najprzód Kapkę w „Odludkach” Fredry; 
jca; potem Ciociewicza w „Piosnce wujaszka’’ także 

1 redry, lecz syna, a nakoniec powróciwszy znowu od 
spna Jo  ojca, odegrał znaną postać Papki w „Zem­
ście za m ur graniczny”. Ogólnie biorąc, gra p. Fisze­
ra, nie jest bez pewnych przymiotów; posiada on ho- r 
Winm Widoczne obycie ze sceną, k tó re mu daje swobo­
dę akcji, łatwość i śmiałość. W roli Kapki był on 
wcale niezłym aktorem, chociaż nie mówiąc już o Pan- 
cśzykowskim, który z te; drobnej, charakterystycznej po­
staci silny typ utworzył, każdy z naszych artystów 
miejscowych, później już występujących w tej roli, grał ją 
lepiej. Za to komiczna strona roli Papkina została 
pojęta i wykonana zbyt płasko i zbyt ordynarnie: pod­
szyty tchórzem a junak, i samochwał w gruncie, zaba­
wny rezydent cześnika Raptusiewicza, powinien być 
człowiekiem, zepsutym, poniżonym nawet, lecz zawtsB
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hu-tytut Oftalmiczny (dla chorób ocznych), założony w 
r. 1823 przez księcia Edwarda Lubomirskiego; od r. 1864 
szpital ten był nieczynnym z powodu budowy nowego 
gmachu, w którym też na nowo otwarty w r. 1870, na 
łóżek 30, z których 6 w pokoikach oddzielpych. 'f

Szpital Starozakonnych w Warszawie, założony w r. 
1799 a urządzony następnie dla wszystkich w ogólności 
chorób, utrzymywał przecięciowo dziennie w r. 1843— 
303, w r. 1865-—353, w r. 1869—380. Liczba etatowa 
łóżek'— 400, a w tej cyfrze—50 dla obłąkanych płci 
obojga.

Szpital czasowy na Pradze, założony w r. 1868 na 
100 łóżek, następnie zaprojektowany został, do zhmiany 
na stały, z liczbą etatową łóżek 60.

Przy szpitalach: Dzieciątka Jezus, św. Ducha, św. 
Lochą, Oftalmicznyra i Pragskim  znajdują się do pie­
lęgnowania chorych siostry miłosierdzia.

Szpitale na prowincji najdawniejsze są:
1. Szpital św. Trójcy w Płocku, założouy w r. 1405; 

miał przecięciowo chorych dziennie w r. 1843 osób 25, 
w r. 1865 — 37, w roku 1869—35. Liczba, etatowa łó­
żek—24 (dla wszelkich chorób oprócz syfilitycznych).

2. Szpital sw. 'Trójcy w Kaliszu, założony w r. 1282, 
utrzymywał chorych przecięciowo dziennie w r. 1843— 
50, w r. 1865 — 80, w r. 1869—84. Liczba etatowa 
chorych 60 (dla wszelkich/ chorób nie wyłączając syfi­
litycznych, mieszczących się w oddzielnym budynku).

3. Szpital św. Ducha i św, Hieronima w Sandomierzu, 
założony w r. 1222; miał przecięciowo dziennie cho- 

.rych w r. 1843—49 w r: 1865 — 40, w r. 1869—50. 
Liczba etatowa łóżek—45 (dla wszelkich chorób oprócz 
syfilistycznych). ___ __ .

P rzy tym szpitalu oddawna, jąk  i na nowo przy 
szpitalu św. Trójcy w Kaliszu znajdują się siostry mi­
łosierdzia, oraz oddawna przy obudwu utrzymywani są 
starzy i kalecy, tudzież przy szpitalu w Sandomierzu 
sieroty.

Jak   ̂ wyżej wykazano, pielęgnowano chorych we 
wszystkich 75 szpitalach w ciągu, r,oku 186(1, osób
51,611. i ł  r m

Tu nadmieniamy; że w mieście gub,.. Płocku przy­
stąpiono do urządzenia nowego, w raiejsęe dkwniejsze- 
go, zamkniętego szpitala dla stąrozakonnych; zaś przy 
dojnu przytułku i, pracy w G ó r  ze - K ąl w a rj i (gub. wapsz.) 
isąpieje stały oddział szpitalny dla lO chorych,

Prócz tego, przy 51 z tych szpitali w ,kraju urzą­
dzone są arnbulatorja do bezpłatnej porady lekarskiej 
i .bezpłatnego wydawania lekarstw dla ubogich osób 
chorych przychodzących, z czego w r. 1869 korzystało 
osób 93,473. i w -

ki JK) Domy przytułku i główne domy schronienia .stawów i 
kalek istniały następujące:'!) Jrnin s - f/so «V>\noi\

W  r. 1843: w Warszawę.. 1) Szpital miejski św.; 
Ducha i Panny Marji, później i dziś Dom schronienia, 
starców św. Ducha i Panny Marji. 2y Instytut starano 
warszawskiego towarzystwa dobroczynności. 3j  Dom 
przytułku starców gminy ewangelicko-augsburgskiej 7 
4): JDom przytułku starozakonnych. ilM rai* o w ulst

W  r. 1865 prócz tego istniały główne domy schro­
nienia: w Skierniewicach, Radomsku, Kaliszu, P iotrko­
wie, Radomiu, Lublinie, Zamościu, Płocku, Dom star­
ców lubelskiego towarzystwa dobroczynności, (po r. 1843 
przyjęty pod kontrolę b. rady g ł. op. zakł. dobr.), Dom 
przytułku starców i kalek w Górze Kalw arji (którego 
charakter dawniejszy jako  czasowa filj poprawczego 
domu przytułku i pracy w Warszawie, ^mienił się o- 
koło roku 1844 na wyłącznie przytułkowy); , alum nat 
tykociński, a nadto był liczony główny dom schronie­
nia w Grójcu (ostatni nieczynny). i;,(l . . ,.,v

W  r. 1869 prócz tamtych istniały jeszcze: w Turku, 
W arcie, Jeżowie, Płońsku, Pułtusku, Suwałkach, Kiel* 
each i Stopnicy, czyli wszystkich domów przytułku i 
głównych domów schronienia było 24.

Ze względu na gubernje, znajdują się:
W  Warszawie: dom schronienia starców św. Ducha 

i P anny Marji; dom schronienia starców gminy ewan­
gelicko-augsburgskiej, takiż dom gminy starozakou- 
nych i dom starców warsz. tow. dobr.

W yub. Warszawskiej: dom przytułku starców i ka­
lek w Górze Kalwarji (od r. 1840 jako filja), główne 
domy schronienia: w Skierniewicach i Grójcu (ostatni 
z fundacji X . Piotra Skargi z końca 16 wieku, ale 
nateraz nieczynny dla braku budowl, których zresztą 
wzniesienie przedsięwzięto). •.

W gub. Kaliszskiej: w Kaliszu, Turku i W arcie.
W gub. Petrokowskiej: w Petrokowie, Radomsku i Je ­

żowie.
W gub. Radomskiej : w Radomiu (założony!, w roku 

1432).
W gub. Kieleckiej: w Kielcaob i Stopnicy (zarządzon 

było utwarcie, które też nastąpiło w początkach roku 
1870). . •

W gub. Lubelskiej: w Lublinie i Zamośtiu, oraz dom 
Starców Lubelskiego Towarzystwa Dobroczynności.

W  gub. Płockiej: w P łocku i Płońsku.
-■ W gub. Łomżyńskiej: w Pułtusku, Alumnat w Tyko­

cinie (dla wysłużonych żołnierzy czyli inwalidów zało­
żony w roku 1638, etat teraźniejszy na osób 23).

W gub. Suwałłcskiej: główny dom schronienia w Su­
wałkach. ,i [‘ ■„ ,<jr: 8, 4  i*

Prócz tego starcy i kalecy pielęgnowani byli [trzy

towic, Kole, Włoszczowie, Pińczowie, Końskich, Koci- go, zbadanie prądów, przypływy i odpływy; kwestj 
szewie, Niwce, Bendime szpital dla wyznania ewange- teorologji, geologji, botaniki, zoologji. Dalej ro
llCK O -rP.TO rm nW finPfrrt w  W  ar-a™ w io  a-rnifn a   a._____1 . , J

szpitalach: w Koninie, Rawie, Kaliszu, Wieluniu i San­
domierzu.

Z pomiędzy wymienionych domów przytułku i głó­
wnych domow schronienia, dom Schronienia Starców S-go 
Ducha M R a m y Marji w Warszawie, (założsny w roku 
4388) utrzymywał dziennie w foku 1843 Osób 70; w
roku 1866-pSl, w$roku!i' ’18169-^117 (liczba etatowa. _ _____________^     . . . .      t
115). Dorn Starców^ Warszawskiego Towarzystwa Dobro- ! Staszyca) w Warszawie i <ala ochrony "w Maciejowicach 
czynności itnar przecięciowo dziennie w roku 1843 osób (gub. siedl.).

człowiekiem z lepszego towarzystwa, gdyż inaczej po 
*^ńja jego w magnackim na wpół domu, bogatego 
szlachcica, byłaby niewłaściwą. Otóż-, z takiego wy- 
papkowanego Papki, nie wolno 'jest robić ordynarne­
go pajaca, i Kiedyś, rolę tę tak pojmował i tak też 
przedstawiał Żółkowski: później już, wszyscy papkińd- 
wie warszawscy, sp os politował i tę postać i ' zbyt try 
wialnie ją  przedstawiali, z mniejszeiń łub większem po­
wodzeniem. Otóż i pan Fiszer pojął zbyt płasko ko 
miczną wprawdzie postać Papkina, chociaż i tu w grze 

jego,'m ianow icie zaś W akcji, znać było swobodę i do­
świadczenie sceniczne. Najgorzej debiutantowi poszła 
sprawa z Ciociewiczćm w „Piosnce wujaszka,” albo­
wiem tu już nie zrozumiał on zgoła roli i z gapia 
ale syna profesorskiego, Który nawet w jakiejś sytua­
cji łacinę cytuje—zrobił prostego parobczaka, który 
mówi; 4e widział dużo hidziów i któremu tylko chłop­
skiej Siermięgi brakowało, ażeby był naturalnym w ro­
li jakiegoś Franka czy Bartka. Rozumie się że tak 
pojąwszy rolę, p. Fiszer nie mógł jej odegrać z powo­
dzeniem, owszem zepsuł ją całkowicie a nawet i wy­
konaniu całości sztuki zaszkodził.

Rycliter ciągłe przedłuża swoje gościnne na tutejszej 
scenie debiuty; rozumie się, że występując w tak n ie- 
przyjaznej porze, a do tego w sztukach staryćh, ogra­
nych już na wszystkie strony, artysta ten nie zawsze 
sprowadza liczniejszych widzów, których zresztą \v  mibJ 
siącu kanikularnym, tylko sama nowość i nadzwyczaj­
ność pociągać mogą. W szelako zadajemy sobie pytanie, 
co przyjdzie począć z częścią repertuaru sztuk fredrow­
skich, mianowicie zaś opatrzonych rolami kontuszowemi,

289, w roku 1865—305, w roku 1869—302. Dom Star- 
cóio Gminy Ewangelicko-Augsburskiej w Warszawie dzien­
nie w roku 1843 osób 39, w roku 1865—36, w ro lu  

€ 8 6 8 — 481 (etat aa 45), aidom  sohronienia starców sta­
rozakonnych w Warszawie dziennie w roku 1865— 19, 
w roku 1869—28 (etat na 25).

Domów parajialnych schronienia starców i kalek było 
w kraju w roku 1869 czynnych 244, mianowicie: w gub. 
Warszawskiej 20, Kaliszskiej 29, Petrokowskiej 15, Ra­
domskiej 34, Kieleckiej 64, Lubelskiej 48, Siedleckiej 
14, Płockiej 8, Łomżyńskiej 10, Suwałkskiej 2. Łącznie 
zaś Z nieczynnemi a mającemi niejakie fundusze lub 
inne uposażenia, liczono ogółem 632.

C) Zakłady przytułkowo-wychowawcze i przytułko-po- 
prawcze istniały:

W  roku 1843 Dom Sierot (płci obojga) ze szkółką 
przy Warszawskiem Towarzystwie Dobroczynności, i 
Instytut S-go Kazimierza w Warszawie (dla płci żeń­
skiej), oraz Instytut Moralnie Zaniedbanych dzieci i 
dom przytułku i pracy (od roku 1830) z filją tegoż 
domu (od roku 1840) w Górze Kalwarji. (Dom Pod­
rzutków wykazany jest pod szpitalem Dzieciątka Jezu 9, 
a Instytut Głuchoniemych i Ociemniałych przeszedł 
w roku 1863 pod zarząd Okręgu Warszawskiego Nau­
kowego). ' .. ..'.-i

Prócz tych w roku 1865 i w 1869 istniały weszłe 
po. roku 1843 pod kontroJlę b. Rady Główne i Opiekuń­
czej—dom ' sierot Gminy Ewangelicko-Augsburgskiej 
w Warszawie i dom sierot Lubelskiego Towarzystwa Do­
broczynności. (Zakład sierot starozakonnych w W arsza­
wie łączy się z domem przytułku starców i sierot gmi­
ny starozakonnych).

Sieroty w Instytucie S-go Kazimierza ic Warszawie są 
pielęgnowane przez Siostry Miłosierdzia, których główny 
dom czyli zgromadzenie istnieje przy tymże' Instytucie, 
(założonym w roku 1659); stąd siostry są rozsyłane, w myśl 
głównego swego powołania, do stałego pielęgnowania 
chorych po szpitalach w kraju. Sierot przy InStytńcie tym 
utrzymywano w roku 1843— 149, w roku 1865— 112 
a w roku 1869—100.

ł  rócz tego ubogie dzieci i sieroty utrzymywane 
były przy szpitalach S-go Ducha w Warszawie, Ś-go 
Ducha i Hieronima w Sandomierzu, Ś-go Wincentego 
yf Lublinie i S-go Karola w Bieły, także pod Okiem 
sióstr miłosierdzia.

Instytut moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie 
założouy został pierwotnie oddzielnie w Warszawie za 
wolską rogatką w roku 1830; w roku 1831 zniesiony 
a w roku 1834 urządzony przydotnu przytułku i pra­
cy, potem po i .  1843 przeniesiony do tak zwanego 
„domu zdrowia,“ następnie do Królikarni, i nakoniec 
w roku 1863 do nowo wystawionego dlań "machu 
w Mokotowie. Wychowywał chłopców w rokullS IS— 
24, w roku 1865—48 i w roku 1869—51 (etat na 50).’ 

D ) Sale ochrony dla ubogich dzieci.
W  1843 r,oku istniały 5 ochron przy warszawskiem 

towarzystwie dobroczynności (pierwsza otwartą została 
w roku 1839). W  roku 1865 przy temże towarzystwie 
dobroczynności było wszystkich ochron 16, a nadto cza­
sowo 3 tak zwane żłobki i przytułek po felicjankach. 
Prócz tych istniały sale ochrony w Kaliszu, Rawie, W ie­
luniu, Łowiczp, Włocławsku, Petrokowie, 2 w Często­
chowie, 1 w Radomiu, w Kielcach, 2 w Lublinie, 1 w 
Bieły, w Siedlcu, Płocku i Suwałkach.

W  roku 1869 prócz tych, istniały ochrony we wsiach 
Osse i Koźle. Razem wszystkich ochron było 37.

E j  Nadto zakłady dobroczynne z końcem roku 1869 nie­
czynne lub nieotwarte dla braku budowl lub niedostateczności 
funduszów były następujące: a) Szpitale: Ś-go Tadeusza
w Wyrozębach (gub. siedleckiej), S-go Teodora w Miń­
sku 1 Starozakonnych w Kałuszynie (gub. warsz.), sźpi- 

powiatowy w A ugustowie (gub. suwalk.), starozakon­
nych ŵ  Płocku, b) Główne domy schronienia: w miastach 
gubernialnych Łomży i Siedlcu, w Olkuszu i Miecho- 

(oub- kieleckiej), instytucja dla wysłużonych’ sług 
w Warszawie (przy domu schronienia Ś-go DucHa i P. 
M arji, i główny dom schronienia w Grójcu, o którym 
była Wzmianka wyżej, c) Sale ochrony: w Kutnie (gub, 
warsz.), w Sieradzu, Łęczycy i Koninie (gub. kal.), w Ł o­
dzi 1 Tomaszowie (gub. petrolr.), w Opocznie i Sando­
mierzu (gub. radom.), w Szczebrzeszynie i Krasnosta- 
wie (gub. lubeł.), w Przasnyszu (w gub. płoc.—otwarta 
z początkiem r. 1870), w Łomży i Pułtusku (gub. łomż.), 
w Augustowie (gub. suw.).

Niezależnie od tego jeszcze, za b. rady głównej opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych, projektowane były lub miały 
w zawiązku pieneotnym fundusze: dom centralny dla obłą­
kanych na 400 łóżek (dla wyznań ćhrzśc. obojga płci), 
pod budowę którego już miejscowość w osadzie Ka­
mionek o 4 wiorst za P ragą nabytą została i początko­
we roboty ziemne dopełniono; Szpitale: w Kurozwękaęh, 
Cieci łanowe u, Staszowie, Opolu, Wiłko Wyszkach, Lubar-

licko-reformowanego w Warszawie, szpitale starozakon­
nych w Siedlcu, Bieły i w powiatach lipnowskira, rypiń­
skim,- mławskim, płońskim;, .przasnyskim i pułtuskim. 
Domy przytułku i główne domy {schronienia : ■ instytucja 
czyli sale zarobkowe dla klasy wyrobniczej (z funduszów 
Staszyba) w TTT ‘ * ™  *

| '(gub. siedl.).
F) Nakoniec towarzystwa dobroczynności i różne insty­

tucje dobroczynne, pod opieką Rządu zostające, Istniały 
następujące: trzy towarzystwa dobroczynności z ich za­
kładami: (ruskie w Królestwie PoUkieąi, załbż<jne W roku 
1865, warszawskie w roku 1814 i lubelskie w r. 1817); 
zakład opieki N. Marji Panny, zakład Ś-tej M arty i 
Przytulisko (trzy ostatnie w Warszawie, mające na celu 
pracę i moralność ubogich kobiet); towarzystwo wspar­
cia artystów muzyki, instytucja wsparcia podupadłych 
lekarzy, takaż instytucja dla podupadłych farmaceutów, 
instytucja wsparcia ubogich osób, wstydzących się że­
brać, istniejąca przy kościele S-go Kazimierza (pp. Ha- 
kramentek) w Warszawie, instytucje stałego corocznie 
rozdawania, przy udziale po większęj części rad  opiekuń­
czych, ubogim, procentów od zapisów na ten cel przez 
prywatnych dobroczyńców poczynionych, przy magi 
stratach miast, gminach wiejskich i‘ dozorach bóżni­
czych, jako to: w Warszawie i innych miejscach kraju; 
lombardy i kasy dobroczynno-pożyczkowe' (mons pie- 
tatis), komitet wsparcia ubogich izraelitów rekonwale­
scentów przy szpitalu w Warszawie, lombard dla sta­
rozakonnych w Radomiu i t. d.

1 odobnież istniały szpitale i sale ochrony niezależne 
od byłej rady głównej opiekuńczej (prywatne), jako 
to: szpital D ra Sikorskiego dla ubogich dzieci w W ar­
szawie, szpitale w Dąbrowie i Wąchocku (górnicze 
w » ubt petrok- i radom.), szpital we wsi Milanowie 
(dożywotnio-prywatny w gub. siedl.), oraz sale ochrony 
we wsiach Żytnie i Ruszkowie (gub. warsz.), i Grzmiąca 
(dożywotnio-prywatna w gub, rad.),

Dalsze szczegóły porównawcze, jako to: co do śmier­
telności chorych, co do średniego kosztu utrzymania 
dziennego i rocznego, co do składu osobistego admini­
stracji i t. p., n r  głównie ■ (It)tyczące stanu funduszów 
zakładów dobroczynnych, z 27-u lat upłynionych, innym 
razem podać źamierzyliśmy.

ie me-
_ . „ roztrzą-

snięte są potrzeby przemysłu i korzyść jaką mogą przy­
nieść przemysłowi badania naukowe w tych morzach. 
Nareszcie wskazane są przyczyny, które skłoniły komi- 
sfję dof,pteyjęcia projektu, którćgh istota jes t naśtępu- 
jącąr l .  Obszerny interes naukowy, złączony z rozsze­
rzeniem naszych wiadomości o stronach podbiegunowych, 
nie może ulegać obecnie żadnej wątpliwości, gdyż wia­
domo, że wiele najważniejszych kwestji co do fizyki kuli 
ziemskiej nie może być rozstrzygniętych z braku wiado­
mości o jeografji fizycznej tych okolic. Z drugiej s tro ­
ny, rozszerzenie naszych wiadomości o obszernvm wo- 
dozbiorze oceanu lodowatego, klóremu podłuo- wszelkie­
go prawdopodobieństwa towarzyszyć będzie odkrycie w 
tym wodozbiorze nowych wysp i ziem, powinno, wpjły- o 
nąć w sposób najpomyślniejszy na naukę w Rosji, bu­
dząc interes do stron podbiegunowych i wywołując cały
szereg nowych prywatnych badań. Ze względu na to 
znaczenie badań podbiegunowych, należycie pojęte ostat- 
memi czasy przez inne narody, Rosja nie powinna za­
trzymywać się w obec ofiar, mogących rozszerzyć obszar 
naszych wiadąmości w tym kierunku. 2. Ze względu, 
naszej, zupełnej nieznajomości, nawet w zarysach najo­
gólniejszych, warunków fizycznych, jakie przedstawiają 
morza w pawnem oddaleniu od naszych brzegów; ze 
względu na zupełny brak nawet najogólniejszych wiado­
m ość o lądach stałych, leżących na morzach podbiegu­
nowych na Polu. od lądu azjatyckiego, nareszcie ze wzglę­
du na interes przemysłowy, złączony ze zbadaniem mo­
rza Karskiego,^—komisja uważa za niezbędne teraz bez- 
włocznie urządzić wyprawę północną wielkich roztnia- 
rów na morza leżące na Pół. W . od Nowej Ziemli i mo­
rza Karskiego. 3. Cel wyprawy powinien być wyłącz­
nie naukowy a przedewszystkiem jeograficzny. Wy­
praw*, .powinna .subie założyć cel: obejrzeć o ile można 
największą przestrzeń oceanu Lodowatego i rozszerzyć 
tym sposobem nasze wiadomości o oceanie i jego wys­
pach. 4. Dla osiągnięcia swego; celu, wyprawa powinna 
być wysłaną na oddzielnie do tego ŻMdowanym i urzą­
dzonym statku. Statek powinien być urządzony do że- 
glugi rocznej, biorąc pod uwagę możność zimowania 
wśród ioduw. 5: Ze względu ija niemożność urządzenia 
takiej wyprawy ź fifnduszów towarzystw rfaukówych, 
wyjednać u rządu urządzenie takiej wyprawy. 6. Po­
nieważ budowa i przysposobienie wjfprawy nie mogą

Korespondent Gaz. Marsz, pisze z pod Włoszczowy I ̂ yć skończone wcześniej jak  za dwa lata, i ponieważ po- 
w g u d  kieleckiej .17 (29) czerwca: W skutek wczesnych I 'godzenie wielkiej wyprawy zależeć będzie od ilości ze- 
roztopow śniegu 15 (27) lutego r. b. i rozpoczętej wegeta- d an y ch  Wcześniej wiadomóśćł ogólnych o p,ądach i 
cji oziminy w ciepłym marcu, anastępnie zwarzonej przy- ogółowych fizyczno - jeograficzny eh warunkach mórz, 
mrozkami do 8 (2,0) maja trwająceini, pszepicą poyvstrzy- 1 przytykających do.Nowej Ziemli, przeto komisja poczy- 
mana zo^tąłą we łyzr^śćie^ale rokuje dobre urodzaje; pr;:e- tl|Je koniecznie potrzebne przedwstępne wydere"owanie 
dw nie zaś ^yto, które mą być mniej wymagającym, więcej n‘e wielkich wypraw wywiadowczych na inoraa, leżące 
ucierpiało, 1 tylko na gęuntach lepszych i w kulturze będą. I jv najbhżazem sąsiedztwie z jNpwą Ziemią. 7. Taką wy- 
cyń b;.)est dobre, .ą pa jnpych mniej, jpjż mierne obiecuje I Pravfę koniecznie wysłać wręku bieżącym, aby skorzy- 
plony. , szystkie jarzyny późnp tu obsiane i zasadzony: 13ta<̂  z przyjaznego stanu morza Karskiego, który może 
zostały z przeszkody deszczów, a zimna ich wzrost pow* I ,v krótkim czasie przemienię-się na aofszy. 8 W ynra-afivzvmałv rln irnAoo  .... .: •: ,v r  'PVr wo ,1___    , . '  .teraźniejszym mojje być wy-, 

ych statków parówyćli’fńiśtej*’!
i,. - ,r i-- mvvi .r*v: . t  > .- - , >------------ —  -najdzie, to mógą go zastanić

a przez o teraz ceny takowych są dobre, ajo dla produ- ‘■ 3 e ,.sz.k4Py żaglgwe. kupieckie, wynajęte w Rosji lub 
centów spóźnione. Za żyto bez odstawy, które wydane Nor^ g j h  a wyprawione: jedna wzdłuż zachodnieoo' 
W l ń t  “" T f 07 cza8u’ P tuc^ z 8 ól-7 za korzec fun brz«i?u Nowej-Ziemli, druga—wzdłuż brzegu wschodnie- 
tow 230 po rs. 3 kop. lo . B rak siana i lepszego karmn J oatycafa razie najem dwóch ”
dla inwentarzy objawił Się dokuczliwy,, a.pochodzi ztąd, Iszkun kupieckich 1 przygotowanie całej wyprawy kosz-
ze tutejsi gospodarze w produkcji zbóż i roślin na sprze- Rwałyby nie więcej jak  15)000 rs. 9, Dó składu wvc
dfl.7 I n  nrn/lM  un/loo in rlrm n  ś ̂   i_’ . I * i "  % . t r  A nninn ..TT.^1.. J _________• • . . . - . J

1 statku:
.-r  .>■*, , , ,, . , - w »  ------------o 0-ównie z

. . .  , , - - . .— -a jest fałazyyyy 1 pCo- ćsób, mających być przeznaczoneini do wielkiei, wvora-
wadzi ich do ru iny  majątkowej. Własnym przykładem *7 północnej. J M
staram się tu zińięnić to  zgpbne postępowanie i naprowa- Z powódu tego projektu, członek rady ce sa rsk ie^
azir. nsi flronrA lńnd7o  ił!- • a--I- I rn«lrior»^  a_* /» tr.

ku ziemi wyjałowionej,'albo do zaniechania częstej“upra- I wyprawy na morze P M ^ o c n e ^ rM ^ ^ rY e T ę ^ y m ^ t 
wy roli nieopłacającej tych trudów. Gorzelnie u n a s  I czuciem dlo i------ „ 1 ---------  . sw o-

jeżełi Rycliter nie pozostanie stałym sceny tutejszej ar­
tystą? W prawdzie role jego grywa p. Rapacki i inni, 
lecz z małym bardzo wyjątkiem, grywane są one daleko 
słabiej; a są i takie, w których gó nikt zastąpić nie zdoła. 
Zresztą, być może iż dyrekcja, która oczewiście wzięła 
sobie za zadanie zgromadzić do warszawskiego teatru 
wszystkie najznakomitsze talenta sceniczne,—zechce za­
angażować stale i Rychtera, który do rzędu takich na- 
leżyr, .niiiebiJ (o(. #dooo ol śni. ogbsśieinn jen s;

R epertuar ogłoszony na tydzień bieżący, zapowiada 
nam wreszcie i wystawienie „Serafiny” w przyszłą sobo­
tę—oby tylko nie dano jej w zamkniętej wielkiego tea­
tru sali, bo przy obecnym upale, najżarliwsi nawet mi- 
osnicy sceny, dotrwać tam nie zdołają.

Dobrze też uczyniono, dając powtórnie ońegdaj 
„Fausta;” jńż na scenie letniego teatru, gdyż publicz­
ność pomimo burzy zgromadzona licznie, mogła bez du­
szenia się, z całą gwobodą, słuchać wybornego śpiewu i 
patrzeć na znakomitą grę panny Czechowskiej, która 
już stała się celem powszechnej adoracji wrażliwych 
melomanów warszawskich. Jednakże onegddj całość 

ykónania Fausta nie poszła już tak dobrze, ż powodu 
żę Mefistofela iśpiewał zamiast Prochazki, p. Borkow­

sk a  i phrtja Barytonowa nie silnie obsadzona była. 
Gdzie się podziewa młody baryton Zabierzowski, i 
czyby nie mógł z powodzeniem ‘wykonać tej roli, 

rata Małgorzaty? Filłebom  przychodzi do zdrowia

ją  nasze brzegi,—w porządku następującym: kwestje je - M zle pomyślniejszym pod wielu względn
ograficzne i geodezyjne, źbadanie magnetyzmu ziemskie-I • “

   ’ ~  ----------------------

i. •. ... - - -  . "-- .uj  , 7  ";---------------- --  I ®zuc*em dążności ku naukowemu zbadaniu tych morz
gólnosci są zle urządzone 1 na małą skalę, a ztąd właści- ostatnich możebnych granic, do lodów nieprzebytych 
ciele szkody ponoszą. nie tnogę wszakże zgodzić się na to, aby zasadnem b y ło

nauk^ e t M h oddalonych, pustych przestrzeni, 
Donoszą z powiatu bielskiego, w gub. siedlec- w 8P08Ób podobny, me zostaną zbadane morza

kiej, o pojawieniu się tntnże masy różnorodnych chrz%- bllzsz^ na »̂ obmywąjąice nasze brzegi, -dopóki nie zbada- 
azczy; kilka, gatunków tego owadu, mianowicie Zabrus ne ^  ^  Z ^t ^rein  ̂ zupełne obeznanie się, pod względem
gibnus (Hocker-La..fkafer), Anisoplia s. Melolontha I “ ^ o w y m ,  stanowi warunek dobrobytu mieszkańców 
agripola, (Ackerlaubkrfer) i i Melolontha fruticola, robią I t7 , 1 hrzegów i ma wpływ niezaprzeczony na całą naszą 
znaczne szkody w zbożu, a osobliwie w pszenicy; owady połooc, jeśli nie na całą Rosję.—Rosja dopóty nie po­
tęgo rodzaju w r. 1812 zrządziły straszne spustoszenia Wlnna hrać udziału w przygotowaniu wypraw podbienu- 
w okolicach Halli, a w 1853 w okolicach Erfurtu. \ nowycb> dopóki własne jej, ogromne przestrzenie pół­

nocne, nadbrzeżne i wodne, nie będą dostatecznie zbada- 
Z  in n y c h  tru b e rn il ne, tak. pod względem naturalnym, ekonomicznym, jak

f. u  i - • « ru b e rn « ; '•*, U: hydrograficznym, meteorologicznym i etnograficznym.
IN a u k 1 1 s z t u h 1. W  ostatnim zeszycie „Iz- V ^ k i  wiadomości nasze o tych brzenach nie zrówna!-, 

wiestij Imperatorskaho Ruskaho Geograficzeskaho Ob- S1? z wiadomościami naszych sąsiadów” dopóty wszelka 
szczestwa, zamieszczone zostało sprawozdanie komisji wyprawa podbiegunowa będzie stanowiła dla Rosii zby 
w przedmiocie urządżenia wyprawy na morze północne, tek oraz nie produkcyjny dla niej wydatek sił fizvcmtch 
skreślone z poruczenia oddziału jeografji matematycznej • pieniężnych. Skoro, takim sposobem, projektowana 
r fizycznej. 1 orządek wykładu, przyjętego w śprawoz - U y p raw a naukowa do północnych brzegów Rosii ,oe'ł-
damu, taki: najprzód roztrząsmęte są kwestje naukowe, 8We zadanie, wtedy i krok następny — zbadanie
należące do badań wszelkiej wyprawy naukowej, wysy- I przestrzeni około bieguna, stanowiąc dalszy cian' t,ra(. 
lanej do tych części nceanu Lodowatego, które oblewa- wyprawy póprżedhiej' i rhaj-ąć takowe ża pódstawe bT ‘ 
,k n“ *A --------^ i Z S U M  . I pomyślniejszym pod wielu względami.” ?

Przyj?hi większo-

pozwoliła mu śpiewać tak rychło jeszcze, wtedy paftję U y rażać  rozmaite, ciągle prawie ttumiono uczucia—bo 
Eleazara w Żydówce ma wykonać p. Cieślewski. Oba- *  postaci Lektorki jest, obok nieszczęśliwej, -przeklętej 
wiamy się, ćży potmmo wielkiego postępu i siły głosu, 0(1 °jca córki, jeszcze i znieważona małżonka i kobieta 
pan Cieslewski podoła dramift^czhjbłl' tej roli warun- I odarta ze czci przez człowieka który ją  kocha, wzajem 
kom, ale pomijając już tę obawę, rozglądamy się do kochany. Są to wszystko trudności nie małe—sądzi- 
koła, szukając Oczyma dusźy, kto będzie W takim ra-1 >»>y jednak że panna Kwiatyńska, o której usposo- 
zie, śpiewał małą lecz dość trudną partję księcia Leo- bieniu dramatycznem, po jej ostatnim w „Helenie de la 
polda, także tenorową, którą dotąd wykonywał p. Sóglióre“ debiucie, powzięliśmy korzystną opinję__ 
Cieślewski właśnie? Wprawdzie, śpiewał ją  dawniej p. z trudności tych wyjść szczęśliwie potrafi, jeżeli tylko 
Szczepkowski—lecz obecnie jńż artysta ten, zasłużony zbudzi w sobie całą energię i jeśli do wykonania tej 
a niezmiernie użyteczny jeszcze, w innych1 rolach, partji roli poważnie się przygotowała.
takiego rodzaju śpiewać z pożytkiem dla sztuki nie Z powodu tegorocznych wycieczek, po różnych tea-
może. W każdym razie, wpierw jeszcze bo zaraz na trach, pierwszych artystów sceny warszawskiej, przyta- 
początku przyszłego1 tygodnia, p. Czechowska śpiewać czają następujące, autentyczne a wielce zabawne zdarze- 
będzie partję Azuććny cyganki w Trubadurze, gdzie nie: Podczas przedstawienia „Hamleta*4 we T 
ty .illow , rolę « U p te » . p. Ciealfiwaki. ■“ U  M ,

„  . drzejowska a królowę, niejaka panna R akow ską dmie)J u
8mata chereograficznego najświeższą nowością scowego teatru artystka—jeden z młodych obywateli 

jest wznowienie dawno już dość nie przedstawianego galicyjskich, X . zapytał siedzącego w ościennej loży 
baletu, Hrabina d’Egmont, w którym rolę tytułową przed- pana B., po scenie aktu 3-go, gdy Hamlet czyni wy­
stawić ma panna Lamare, ciągle jeszcze tańcząca ■ na raatce, a  duch ojca mu się ukazuje z boku- '
sceme tutejszej, z wielką uciechą dla amatorów lekkich, -  Powiedz mi pan, czy ta w niebieskiej sukni 
nadpowietrznych elewacji. Panna Lamare zresztą, jest (królowa) jest żoną Hamleta?
iatotuie tancerką posiadającą wiele przymiotów i zje- -  Tak jest, odrzekł natychmiast pan B .- je s t  to żo- 
dnała j UZ sobie poważne pomiędzy warszawskiem! zwo- na Hamleta, z domu panna Rakowska, 
lennikami Vestrisa uznanie. ’^Podóbno także w bieżą-} Dowiedziawszy się o tak dowcipnej’. !  gbdnej

. . . ,w,a C7m .t7« odm u po tkam y  się z ciekawym bardżo, czwar- tania odpowiedzi, pani Modrzejowska przfesłał'1 'nam,
J z,ej!l ze " ,eb w em  śpiewne będz.e w Zy-j tym już z kolei debiutem panny Kwiatyńskiej, w roli B, swoją fotografię z następującym' u spodu uodiuV n
owce aevego, w której tytułową rolę panna Cze- 1 „Lektorki.*4 R ola tó wdzięczna, choć wymaga głębo- U Panu B.4* Ofelja, z domu M odrzejowska.

eiowska przedstawi. Podobno w razie gdyby nie b y - j kiego uóżucia i szczerego p rz e ję c ia * 'się charakterem  |  iii : ’ ,,
spozycja piefwszego tenora, przedłużona bardziej, nie'1 potrzeba też do iriej głosu zdolnego z całą ekspresją! ntn
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scią gł.isów konkluzję komisji i uchwaliła zaw ia­
domić o tem postanowieniu Jfego’ C esarską W yso­
kość Prezesa tow arzystw a, i  .wyjednać u rządu przy­
gotow anie wyprawy północnej, zgodnie z zasadami, o- 
pracojwanemi przez kom isję-; ( .

o dpo<
-T u

* i> o > r o c z y n . i r o ś ć .  P . Szostak pisze z 
Irk u ck a  w gazecie jżydow ruskich 27 kwietnia, 
tejsi robotnicy ruscy mają możność czynnie pracować; 
m ają bowiem zapewniony sobie kredy t bardzo znaczny 
stosunkowo do innych fabryk, a lubo pewna część d łu ­
gu  częstokroć przepada u nich, wszelako to nie prze­
szkadza kajżdemu uczciwemu robotnikow i dostać, u ży­
dów gorzelanyeli grodki do zaspokojenia głów nych 
swych potnzeb, chociażby niezbędne na to wydatki 
przewyższały umówioną płacę. Ludzie starzy i słabo­
wici, ale uczciwi, otrzym ują tu sposob .zarobkowania 
wedle sit siwo i cli, a taki człowiek który podług wszel­
kiego poddbieńpt wal m usiałby w innęm miejscu chodzić 
po ja łm u ż iie  lub szjikać przy tu łku  w zakładzie dobro- 
czynuvin, ijioże tu być strażnikiem  lub .pastuchem, i. 
pobierać tjakąż płacę jak  zdrowy m ło d y ro b o tn ik .  
Dzieje się to nie dla tego, aby tu brakow ało robotni­
ków: tu  zawsze by tka więcej szukających j'.oppty amże 
li potrzeba} tu często odpraw iają m łodych i zdrowych
a  t r z y m a j ą  słabych i s t a r y c h .  A  z  jakich powodów?
Oto z takich, jak  tii niedawno m iał miejsce fakt bastę- 
pujący: pejwien robbtnik ruski na tutejszej gorzelni o- 
parzyl się i zmarł; po nim pozostała wdowa.; i czworo 
nieletnich dzieci; w krótce zm arła i ona, a biedne sie­
ro ty  pozostały bez jvszelkicj opieki i środków do zbi­
cia' Żydowsku gm jna, łącznie z znnjdującemi się tu  
chrześcijanami, zrobiła sk ładkę na tych nieszczęśliwych. 
Zebrana kwota m ogła tylko w ystarczyć.ną niejaki czas, 
pomyślano więc i o przyszłością tgrąz sjerpty te, są zao­
patrzone we wszystkie potrzeby i z czasem zapewne 
z wdzięcznością wspominać będą me samych ty lko ru ­
skich dobroczyńców-chrześcijan. Oczywiście że re li­
gijne pojęcia żydów nie przeszkadzają ich em ancypacji, 
nie szkodzą ekonomicznemu bytowi kraju  i w ykonyw a­
niu najświętszych obowiązków względem bhzm e- 
goA D o tej korespondencji redakcja dodaje następu- 
f-cą uwagę: „Ponieważ ta  korespondencja pochodzi od 
ruskiego,° "chrześcijanina, .którego nie można posą­
dzać o stronność dip żydów, _ przeto zamieszczamy ją  
dla wiadomości naszych publicystów, judofobów , któ­
rzy zwykle ty lko-g łoszą o wyzyskiwaniu, obojętności i 
braku sereła u żydów. m t

wnikom. Pom iędzy temi fantami, są przeffmioty bar­
dzo cenne, jak o  w yroby sztuki, ja k n p . wspaniałe b rdh- 
zy, stare fajanse, obrazy najlepszych m alarzy nowożyt­
nych i sztychy kosztowne, oraż m eble bogato inkru­
stowane, a takżrn dywany, kryształy  i t. d. A ftyści z 
całćj F rancji nadesłali tu  swoje 'prace; jednakże po­
między daram i mniej artystycznem i, ale za to posiada- 
jącem i wartość niemałą, znajduje się tam  przepyszny 
fortepjan B ord’a, inne fortepjany.i mniej kosztow ne i 
meble takie nawet ja k  fotele dębowe pięknie rzeźbio­
ne i t. p. T en  rodzaj lo terji ma bezw ątpienia swoją 
malowniczą stronę. N aw et dyrektorow ie dzienników 
ofiarowali tam  bilety na roczną p renum eratę^pism'flwo- 
iiih4 -opera komiczna roczny abonam ent miejsc w swo­
jej sali, a fotografowie i naw et m alarze,' zdeklarowali 
się zrobić darm o fotografow any i olejny p o rtre t tego, 
któ wy ciągnie^ los przez n ich  dany, na którym  właśnie 
wypisaną jest ta  deklaracja. W idzim y z tego, że lo- 
te rja  narodow a je s t bardzo pożyteczńem  dziełem  — jest 
to  bowiem wezwanie wydane do wszystkich serc lito ­
ściwych i szlachetnych, nieobojętnyęh na w ielkie niesz-

• H a n d e l  i ! p r z e m y  s ł. d i > B irż. Wied, t&Ti 
Jiifm ark  tutejszylegrafnją z U h ark iw a  19 czerwca: 'Ja rm ark  tutejszy 

skoóczvł się pomyślnie dla wlascjeli ‘Uwcjjurni. Lena 
wełny nUmy&j tifem a la  się na 9 %  rub Pieniędzy 
nie brakow ało. Ogłoszona przez tutejszy bank Handlo­
wy subskrypcja na-akcje charkow skiego banku ziem­
skiego w surnid mil)on rubli, szybko była p o k ry ta  dnia 
wczorajszego, przy udziale właścicieli ziemskich i ka­
pitalistów. j I . . . . . ć f  .IM

• R  ó J n e  L i  1 ś c i. Na zjazd wolnych kbmpanij
ogniowych U  R ydza przybyło przeszło .200 gości z ro ­
żnych miast kraju  nadbałtyckiego. Pow itanie gosoi, de- 
nutowanycfc od 23 kom panij ogniowych, w nniem u 
kom nanji rygskiej, m iało miejsce 13 czerwca o godz - 
nie 12-ej z rana, w sali malej gildji, gdzie prezydujący 
n W e s tb e L  i naczelnik kompunji p. K ruger, miel. 
L s o w n e  Jo  uroczystości mowy. Z małej g .ldji wszy-
slkie 2 4  kom panje udały się w procesji, z muzyką i 
chorągw iam i, ha wystawę gospodarstw a wiejskiego.

* W  obozie na Chodyńskiem  polu zdarzył s ię ‘w 
tych dniach, jak  donosi gazeta B irż. 1 Vied., następujący 
wypadek nieostrożnego obchodzenia się z bronią sta- 
rych żołnierzy przy nauczaniu nowozacięznych. P odo­
ficer pu łku  N arw skiego piechoty, me obejrzawszy ka-
r a b i n a P  nowego systematu, podał go w ręce rekrutow i
i stanąwszy o kilka kroków od mego, zaczął mu obja. 
śniać m usztrę z bronią; kiedy przyszło do wyjasmenm 
iak należy celować; powiedział do mego: „celuj n,
p rzy k ład 'd o  mego oka” . R ekru t wziął na cel; podofa-
cer z a  k o mćn d e ro w a 1: „słuchaj komendy raz, dwa trzy 

F  T en  s,mścił k u rek -A  kula karabinow a pu ożyła

trzuskawszji czaszkę. , ,, . 1 1  .... iirf yao-i

• N e k r o l o  o-ja. Journdl de Ot. Fetersbourg donosi o 
zaszłym w D reźnie, 8 (20) czerwca, zgonie znakom ite­
go akadem ika ruskiego, fi ritzsche. ., ■

cżęścia ^ogólne
• Niemcy gotują się do opuszczenia, departam entów  

Soijiine i Sei.ne-Infęrieure, ja k  skoro tylko przyszły 
m iljard zapłacopy im zostanię lipcu. W  tedy pozosta­
nie już tylko w“e F rancji ośm jcorpusów arm ji, liczących 
razem  120,000 ludzi, k tóre dalej zajipować będą Szam pa- 
nję i. departam entu bardziej na wschód położone, aż do 
w ypłaty trzeciego pó ł-m iljarda—ppczem dopiero nastąpi 
ew akuacja wszyatkiąh.joytów w ok ręgu  P aryża  i depar- 
tdmentów, położonych tuż na północ stolicy. Tymczasem 
ząś, jen e ra ł M anteuffel dowodzić będzie arm ją okupacyj­
ną,w e F rancji i przeniesie swoją kw aterę  głów ną do 
Cjoinpiegne. Co się tycze żołnierzy francuzkich, można 
powiedzieć,, że są obecnie we F ran c ji trzy armje: naj­
p ierw , dawną arm ja, sedańska i z pod M etzu, k tó re  odbie­
rają tylko wymówki, nie dostając ani awansów am  krzy- 
żź; drugą arm ję stanowi paryzka, k tó rą  zasypano arcy- 
łalskawie gradem  dekoracji, ale k tó ra  walcząc wśród w y­
jątkow ych okoliczności, także bardzo- mało otrzym ała 
awansów; nareszcie 'trzecia i óstatnik je s t arm ja prow in­
cjonalna, czyli zaim prowizowana przez G am bettę, w k tó ­
rej awanse zwiększały się i m nożyły w stosunku rozw ija­
niu się i powiększania tej arm ji, lecz tu  znowu rozdawanie 
krzyży byłó czynione bardzo oględnie. O tóż, te trzy ar­
mje ożywione są różnorodnem i uczuciam i polityczpem i; 
oficerowie ich spoglądają na siebie z w zajem ną niechęcią. 
N ie łączą ich ani węzły koleżeńskie, ani tradycje , ani 
służba czynna; nie ,wszyscy oni służyli pod jednym  i tym 
salmym rządem  i nie przyw ykli do jeduakpw ego stopnia 
karności. T akie położenie rzeczy je s t;zbyt anormaluem, 
aby nie miało w zbudzać pewnej obaw y, i wszelki plan 
reorganizacji arm ji francuzkiej, tw orzący albo laudw erę, 
albo przyjm ujący system, służby wojskowęj pruskiej, po-' 

mówiłby tylko niedogodności i niebezpieczeństw a ze stro ­
ny, tej nowej jakby  gw ardji norodowej i to jeszcze uorga- 
nlzowanej na obszerniejszą i straszniejszą skalę niż dotąd. 
I t a k  już dosyć tego, aby w kraju  tak  pochopnym do 
rewolucji, praw ie każdy obyw atel był żołnierzem , choćby 
nie wyćwiczonym. P o  cóż więc pow iększać jeszcze to złe,, 
czyniąc z tych żołnierzy'’w eteranów , jeszcze przed odesła­
niem ich do zatrudnień domowych.— W  tych czasach 
zwiedziłem te dzielnice P a ry ż a , k tóre  najwięcej zo­
stały  spustoszone, a następnie przeszedłem  tak ie , w 
k tórych najwięcej ferm entuje usposobień politycznych- 
P rzekonałem  się, iż w pierw szych z nich roboty repera- 
c jjn e  postępują z szybkością zadziwiającą; pozorny ob- 
sżar zniszczenia, zmniejsza się nagle, przez nadzwyczaj 
p tędkie  uprzątanie gruzów ; kom iny chwiejące się i mury 
grożące niebezpieczeństwem , obalają za pom ocą lin, co 
wzbudza wielką ciekawość widzo'w, którzy  ze wszystkich 
stron przyglądają się* dopóki nareszcie nie ujrzą m nące­
go pod przemocą siły, m uru trzypiętrow ego domu, z 
hukiem straszliwym, wśród tum anu kurzaw y. E poka ta, 
je s t dla fotografów, m ularzy i szklarzy, obhtem żniwem 
bó dostarcza im dużo roboty; pomimo to jednak , u p e­
wniano mnie, że dotąd ieszcze rząd  nie przestaje swym 
kosztem żywić ludność roboczą.

i * Z  W ersalu  donoszą do Jnd. bdge: P ro jek ta  do 
praw a rządow ego dotyczące unieważnienia wszelkich 
akt(ów cywilnych w departam encie Sekw any, sporzą 
dzonych od dnia 18 m arca i vyskazania zarazem  spo 
sobu składania dodatkow ych m etryk urodzenia, w razie

WliDOlflŚCI ZAfiBlBICZKE. ,.
Francja. . t -w.*..* •

•  Z korespondencji przesłanej z P aryża pod d. 2-m 
lipca do. Ind- belye dow iadujem y^ się następujących 
szczegółów: czoraj odbył
ry  niem ałego n a ro b ił ,.8UI)Wluwtx  .....
dział w nim brało: byli to pp; D ufaure,

l się w W ersalu  obiad, któ- 
hałasu. Czterech ministrów u-;

VViktoi *Le-
frauo. jenerąl„.Cissey i adm irał Pothuau; nadto jeszcze 
z n a j d o w a l i  s i ę  przy stole czterej książęta z domu o ile- 
ańskiego, jak o  ttą: hr. Paryża, książę phaj-tres, książę 
Joinville  i książę .A ąm alę — a z niem i i księżna de 
C hartres także. H rabia  Paryża, jak o  głow a domu, 
siedział po prawej ręce pani Thiers, co niezawodnie zbu­
dzi uw agę dzienników— książę Joinville  zabrał miejsce 
no lewei je j rece, zaś księżna de C hartres po le- 
wei o T h iers 'a". P- G revy nie żńajdow ał się na tym 
ob.edzie, co pewnie także wywoła rożne k o m e n ta rz e -  
był tam tylko p. V ilet i d rugi jeszcze z wice prezesów 
zgrom adzenia narodowego. W ieczorem połączył, się z 
teni towarzystwem  jeszcze pp. Lam brecht oraz p. Leon 
Say z m ałżonką. -  Stan rzeczy w A lgerze, niepokoi 
nas jeszcze nieco. Zbuntowani arabow ie trzym ają się 
tam jeszcze i to w znacznej sile, w sąsiedztwie ok rę­
gów: kabylskiego, Colo, T izi-O uzoń i w_ kilku innych 
prowincjach A lgerji. G w ardziści ruchofiii nie na wie­
le się tam przydali, i dla tego odesłano ich z powrotem  
do Francji. Ażeby rozpocząć działania, oczekiwano 
na przybycie trzech brygad  posiłkowych, k tóre w ysła­
no z Tułouu. O peracje wojenne rozpoczną się wraz z 
ich przybyciem. G ubernator zam ierza postępować z 
całą surowością, j ak tego już dowodzi postanowienie 
zasekwestrowania wszystkich dóbr znajdujących się w 
pokoleniach buntowniczych.— P . K eller napisał był d'o 
iednego -z swoich przyjaciół politycznych: „Jeżeli A l-
J ia wybierze mnie obecnie ’'n a  swego kandydata, 
ażeby tym sposobem dać Alzacji dowód przychylności 
i a ż e b y  stwierdzić jedność naszego kraju, nie będę się 
czuł w prawie odmówić je j wyboru. Bo to  nie, do 
mnie bsobiście, lecz do całego mego rodzinnego kraju 
ten 1 wybór stosować się będzie, jako  wyraz energicznej 
protestacji i nadziei wyswobodzenia.” -  P ań i Gastono- 

(JrGnieux, żona adw okata skazanego ua śmierć 
M arsylji, udała się ^  W e rs a ló w  zam iarze wyjed- 
nia złagodzenia kego wyroku. P . Gaston Lretm eux, 

jest tó w n y m  dawnego m inistra sp ra w ie d liw o sy i.-^  tej 
chwili 'odbyw a sie w nowej operze, przy ubcy G luck a, 
wvstawu przedm iotów czyli fantów przeznaczonych na 
lOterję, a ofiaraw anych..ua,- KOr*y*c m iędzynaio owego 
.owarzystwa francuzkiego dla pomocy ranionym  woj o

~ T \  a s -  siadai& W  .lo iJ a b e ,

dom agania się ich przez władze, odesłane zostały do 
tejże samej komisji co i p rojekt ogólny p. W allom  
O to są głów ne rozporządzenia tego praw a, tak  bardzo 
obchodzącego rodziny i tak potrzebnego w pilniejszych 
zwłaszcza okolicznościach. N ajpierw  tedy zarządza się 
zupełne unieważnienie i zniszczenie nawet, wszelkich 
alitów sporządzonych pi;zez inunicypalności powstańcze. 
M etryki urodzenia pow inny być ponow nie zdziałane, ą 
także ‘ ak ta adoptacji naturalnych dzieci— wszelako w 
szczególnych w ypadkach, (o jest na skutek dom agania 
się stron interesow anych, ministerjurn możś rozkazać 
przepisać te ak ta do iiowyćh rejestrów . A k ta  zejścia 
powinny być także spisane na nowo jeśli nastąpi de­
klaracja stron interesow anych i lekarza, który stw ier­
dzał rzeczywistość śmierci, w przytom ności dwóćh 
świadków. Go się tyczy aktów  ślubnych, to te mają 

"być przepisane do mowych rejestrów  w przeciągu dni 
30-stu i to w przytom ności czterech świadków. J e ­
dnakże i w tym  razie, tak  ja k  przy aktach przyznaw a­
nia naturalnych dzieci, w łaściw y urząd nk inoęy Służą­
cego mu, dyskrecjonalnego p raw a, może kazać tylko 
wprost wpisać te ak ta do nowych rejestrów , jeżeli to nie 
będzie nawet żądane przez oboje małżonków, zgodnie. 
T yle  co do aktów  cywilnych, sporządzonych przez wła­
dze komuny. Go zaś:;do :spo9obu dodaw ania aktu  uró- 
dzeuia przy zaw ieraniu m ałżeństw, to tymczasowo wy­
starczy świadectwo ojca i m atki lub dziada i babki 
dułączone do deklaracji okreslająoej, mniej więcej do ­
kładnie, datę urodzenia. W  razie śmierci dziada i ro ­
dziców, d o s ta teczn « będzie zeznanie przyszłych m ał­
żonków, sporządzone na papierze i poparte przez św iad­
ków ślubnych. ; ‘

• Z korespondencji p rzesłanej., z W ersalu  do HiięLe a,
• I  * __ _  L >  ^ .1 .  . . A \ .  r y n . ,  „ l i n  o n l l r i a m  u f w f t ł M i

trzym ać dłużej jśszcze oskarżonych bez badania. Z resz­
tą, sala ta  je s t za małą, chociaż w roku  1849 sądzono 
w tiiej spiskowych w spraw ie Ledru-R ollina. T ak  więc 
w ujeżdżalni artyleryjskiej* ex-gvvardjj, odbywać się 
będą posiedzenia sądu wojennego. W iele dzienników 
zamieściło już  akt oskarżenia wygotowany przeciw ko 
Rochefórtowi. Oskarżony on jest: 1) o podniecanie
nienawiści pomiędzy współobywatelami; 2) o podnieca­
nie do wojny domowej i do rabunków ; 3) o zam iesz­
czenie w dzienniku wydawanym przez niego fałszy­
wych wiadomości, z wiedzą że są fałszywe, i 4) 
nakoniec, o rzecz niesłychanie ważniejszą, bo o w.rpól- 
nietwo w morderstwach, z  powodu podniecania do areszto­
wania a następnie i do egzekucji zakładników. G łów nie 
obwinieni stawać będą w następującym porządku:
1) Assi; 2) Rossel; 3) B illioray^ 4) Kegerć; 5) V erd u ­
re. Kochefort dopiero w drugiej serji wystąpi, około 
15 lub 20 lipca.

* Patrie podaje nam następujące wiadomości: O rg a ­
nizacja korpusu kaw alerji, k tórego utw orzenie nakaza- 
nera zostało przez m inistra wojny, postępuje^ czynnię w 
Lyonie. Żywioły tego korpusu składają żołnierze przy­
bywający z Niemiec i mający wyznaczony za punk t 
zborny, stolicę departam entu R odanu. Ci żołnierze na­
leżeli po większej części do pułków kaw alerji, k tóre 
walczyły tak  świetnie przed Metz. Urządzenie rem ou- 
ty  jazdy doskonale zostało poprowadzone, wybrano wy­
borne konie na potrzeby każdej broni. M ówią, że no­
wy korpus kaw alerji po skom pletowaniu zupełnem , prze- 
niesionyni zostanio do obozu instrukcyjnego  w L anne- 
mezan, który zaraz po utw orzeniu obozu w Sain t-G er- 
main, również otw artym  zostanie i będzie tyleż co i tam ­
ten zawierał w sobie wojska.

* K anton Girornagny należący do departam entu  
wyższego Renu i zwrócony nam teraz przy  zaw ar­
ciu ostatecznego trak ta tu  pokoju, stał się obecnie miej­
scem robót wykonywanych tam przez komisję woj-, 
skową, obowiązaną w ystudjow ać kwestję obrony Belfor- 
tu  i jeg o  teritorjum - Główne miasto tego kantonu po­
łożone o dwanaście kilom etrów  od fortecy, nad małą 
rzeczką dość wązką, będzie zajęte w rejon rob ó t obron­
nych mających na celu strzedz w tym  punkcie drogi 
strategicznej prowadzącej do granicy Alzacji. K anton 
G irornagny jest najważniejszym z pomiędzy owych dzie­
więciu, k tóre tw orzyły przed wojną, ok ręg  Belfortu. 
Fortyfikacje tego miasta nie będą odbudowane, ja k  to 
dotąd bezzasadnie utrzym ywano, m ają one tylko być 
zmodyfikowane, powiększone i połączone z całośoią li- 
nji obronnej, ja k a  odtąd znajdować się będzie na te ri­
torjum , k tóre nam zwróconem zostało. M ocą tej re s ty ­
tucji utraciliśm y w prawdzie pas ziemi, leżący na g ra ­
nicy: w ielkiego księztwa L uxem burgskiego, k tó ry  je ­
dnakże miał dla nas ty lko podrzędną wartość. L ecz o- 
wa restytucją, w skutkach swoich wznieciła nieufność 
E uropy , względem P rus, które posądzane są o skryty 
zamian powiększenia bardziej jeszcze swego obszaru, o- 
panowaniem  Luxem burga, skoro ty lko upatrzą  sprzy ja­
jącą  ku tem u porę. O bjaśnienia jak ie  w tym  w zglę­
dzie p. Bism arclt musiał dać m ocarstwom , zostały przy­
ję te  z widocznem niedowierzaniem. < . K

1 iGl w ęie i -. N ie m o J . • '. *£
* Neue Preussische Zeitung proponuje, aby w B erli­

nie postawiono kościół pomnikowy dla uwiecznienia 
wspomnień o ostatniej wojnie. Lecz pismo to, nie tyle 
dla chwały religijnej, jak  raczej dla estetyki proponuje 
uczcić tę pam iątkę postawieniem kościoła. „Berlin, powia­
da, jest bardzo bogatym, tak  w skarby sztuki, ja k  i gm a­
chy zbytkowe; posiada on przepyszne place, nie mające 
równych sobie; lecz, jeżeli rzucim y spojrzenie po mieście, 
napróżńo szukać będziemy przedm iotu, na którym by oko 
nasze, z zajęciem spocząć m o g ło , może tylko na je ­
dnej kopule zamkowej, bo reszta stolicy jest jak b y  m o­
rzem o powierzchni równych praw ie domów, wśród k tó ­
rych sterczą niby, szczyty jakieś, k tóre przecież raczej 
brać można za maszty statków stojących na Spre wie. Sama 
tylko wieża ratuszowa przewyższa je  wszystkie, lecz j e ­
dynie wzrostem, bo struk tu ra  je j nie ma w sobie nic 
wspaniałego i w ygląda tak  tylko, jakby  chciała ryw ali­
zować z kominami fabryk ją otaczających.” Neue Preussi­
sche Zeitung dodaje, że jeżeli Niemcy chcą za czasów H o- 
henzolernów dojść do blasku jak im  świetniały za H ohen- 
stauffenów, nie powinny zapominać, że ich wielkość daw na 
nie leżała w sam ych ty lko  w ielkich czynach wojskowych,

zostanie pułk  landw ery, składający się z  dtyóch batal-. 
jonów , a dQ każdego pu łku  strzęłców, jeden batkljoń 
rezerw y landw ery. W  tej: Chwili nie podobna jest do­
kładnie oznaczyć, jak ie  siły stanowić będą laddWery

w a 
w 
nam a

południa, pÓńieważ formowanie się korpusu w irtem her* 
skiego nieuzupełnione dotąd, a pułki strzelców, k tó re ’ 
mają sztyftówać się w wojskach południowych, jeszcze 
nie są uorganizowane. A le w przybliżeniu, można 
przypuścić cyfry , następujące: w Hessji fi bataljońów 
landw eru, w Baden 12, A lzaćja i L o taryng ja  także 12'. 
W irtem bergu  od 12 do 16, w Bawarji od 32 dó 34;'' 
a takim  sposobem ogólna liczba siły landw ery w Niem ­
czech południowych, wyniesie od 74 do 80 bataljońów. 
•Landwera Niemiec północnych liczy' 218 bataljońów i 
12 pułków  kaw alerji. A zatem  stanowi to rażem  Ogól­
ną cyfrę około 300 batalonów a od 20 do 25 pułków 
kaw alerji, k tóre dostarczą landw ery z całych Niemiec.

P iszą z B erlina  do Militaer Zeitung: Rząd zamie­
rza użyć środków najrózleglejszych dla , wzmoćnlęnia 
granic i brąegów  niemieckich, fco jakko lw iek  ijówa 
wojńa n ie ! zdąje nam  się być blizką i zam ęt .panujący 
w sprawach F ran c ji nie dozwoli jej jeszcze przez lat 
wiele, ani pomyśleć nawet o rozpoczynaniu watki, Z 'j 
tern wszystkiem jednak  Niemcy nie powinny dąć sję 
zaskoczyć znienacka. Fortyfikacja granic odbyw ać' si^ 
ma na wielką skalę; podług  planu przyjętego, zaczę­
to od Strasburgu. Przem ienienie te g o m ia s ta  na. wiel-

• i i*'ki Centralny obóz oszaucowany podług zasad nowej stra- 
tegji, nastąpi-w raz z przem ianą odpowiednią, chociaż W 
mniejszych rozm iarach, w k ilku  także innych, m ałych 
fortach, osobliwie w. m ałych tw ierdzach wogezkich, z 
wyjątkiem  Bitśćli, a może być że i Schleststądt i N eu- 
Briśach, bó ó tych dwóch ostatnich nie rpą jęsżćże s t a - . 
nowczej decyzji.1 Jeżeli nawet postanowią ich znieśie- 
nie, projekt ten w każdym razie nie zostanie wprówa 
dzonym w wykonanie aż po ukończeniu fortj fikacji 
S trasburga, k tóre  uczynią te dwie małe fortece praw ie " 
bpzużytecznem i., O bszerny p ro jek t do ufórtyfihowaińa ' 
brzśgów  i  portów  niemieckich, jest już praw ie wy koń- 
cźony, a w prowadzą go* w wykonanie zaraz pó zirue: 
nieniu niektórych punktów  skutkiem 1 nabytego doświad­
czenia w czńsie Ostatniej wojny. Fortyfikacje  tym cza­
sowe, wykonane podeżaś trw ania wojny, pozostaną aż 
do ukończenia nowych, bezustannie trw ających  prac o- 
koło szańców i fortów nadbrzeżnych.

Włochy.
* Przenieśleńie stolicy królestw a W łoch do‘ R zy­

mu, jest już  faktem  dokonanym . K ról v W ik to r T^hia- 
nuel odbył w dniu wczorajszym wjazd uroczysty do. 
owćgo grodu  papiezkiego a wieczorem daw ał wielki 
obiad na którym  znajdowali się członkowie ciała dy­
plomatycznego. Przeniesienie stolicy położy 'jiiż raz 
nareszcie koniec wszystkim wieściońl, mniej więcej, 
zmyślanym przez niektóńe dzienniki a podawanym  w 
celu spraw ienia sensacji czytelnikom. ZapeWnfe n ie­
zadługo i przekonam y się, że i wszystkie mocarstwa 
europejskie chętnie widziały to przeniesienie-Stolicy, bo 
zresztą, nie m iałyby żadnego słusznego powodu po­
wstawać przeciwko faktowi, przyjętem u jednocześnie 1 '1  
przez ludność prow incji rzymskich i przez ludność cfi­
le  go królestw a włoskiego. Co do skrupułów  jak ie  w n  
rządach państw katolickich m ogły były wzbudzić, u-ęj. 
wagi odnoszące się do utrzym ania niezależności: papie*) 
żk, jak o  naczelnika duchow nego kościoła rzym skiego, 
te zostały zupełnie usunięte przez praw o za jakiem  
parlam ent ogłosił w celń zabezpiecźehia owej niezale­
żności, wszelką wym aganą rękojm ią. P an  V isconti-Ve- 
nósta w depeszy swojej, przestanej do reprezentantów  
W łoch, znajdujących się przy dw orach zagranicznych, 
donosi im o przeniesieniu do R zym u, m iniśterjum  spraW 
zagraniczhych i wzywa .do przesyłania do tego m iasta 
kom unikacji we właściwym zakresie.

Telegramy z gazet zagranicznych- toSe 7|Ji0 
* Pary i, 4 lipca. R ezultat w yborów wiadomy jest , 

obecnie całkowicie. Z listy zjednoczonych dzienników 
paryzkich obrano uastąpujących kandydatów : W ołow ski
otrzym ał 1.22,000' głosów, A lfred  A ndre 111,000* P e r- ; 'o  
nelet; 109,000, L ouvet 104,000, D ietz - Monin. 100,000, . 
Pressense 98,OQ0, Paw eł M orin 97,000, D enorm andie 
96,000, P loeuc 93,000, jenera ł Cissey 91,000, K rautz 
90,QOÓ,LabQułaye 89,000,L e to b u re85,000, S e b ć r t81,000,

kopuły, na k tó re  dziś jeszcze oko spogląda z czcią 
wielbieniem. D la  otrzym ania potrzebnych środków do 
wykonania owego projektu, tenże sam dziennik proponu­

ję , aby ustanow iono ogólną składkę „dla zbudow ania 
świątyni pokoju, w stolicy cesarstw a germ ańskiego.!' Nie 
wątpi' taż gazeta, żeby składka w której wezmą także 
niemniejszy udział od katolików , przez sam patrjotyzm  re- 
(igijny i protestanci, którzy ofiarami swojemi przyczynili 
sję do, ukończenia katedry  w K olonji, żeby składka ta  nie 
ińiała wynieść sumy znacznej, k tórą  uzupełnić można 
funduszam i przezńaczonem i na w ynagrodzenia pon iesie-1 
nych stra t w czasie wojny. Do tej chwili, ta  myśl, poda­
na przez Neue Preussische Zeitung, nie zdaje się mieć wiel-' 
łtięgo powodzenia, a w ierny swemu tytułow i dziennik 
G iełdy zw raca uw agę, że w iek obecny nie je s t pocho­
pnym do staw iania pomników religijnych i przyw odzi na 
pamięć iż gdy w ostatnich czasach szło o możność do­
kończenia kościoła katedralnego w Berlinie, w tedy n ap ię - 
tlżieeiąt wniosków, podanych przez architektów ,; żaden 
ńię został uznanym za odpow iedni, z czego dziennik G ieł­
dy wnosi, że tem bardziej nie byłoby wiożliwem wznieść 
kościół no.wyv k tóryby swą estetyką odpow iadał celowi 
narodowem u, jak i na widoku mają.

* W  dzienniku niem ieckim  D ie Presse czytamy na­
stępujący a rty k u ł pod tytułem : A rm ja  niemiecka: Do­
wódcy w ojsk państw  niem ieckich, pracują z niezmor­
dowaną pilnością nad organizacją sił Niemiec, nad za 
prowadzeniem w nich jednakowości form y, czyli nad 
utw orzeniem  arm ji niem ieckiej na wzór arm ji pruskiej.

 . . .  v..........  . . Pracfe przygotow aw cze ukończono już  od dawna, a na-
dowiadujęmy ń e ,,.że  Rujchefoią,,prawie całkiem utracił I et wtedy, jeszcze gdy baterje niem ieckie bom bardo- 
zm ysły z powodu strasznych nieazczęsc fam ilijnych,.jakie wajy  p Hryż H rab ia  M oltke i jen e ra ł Roon, naglą te 
go spętkały . S tan jeg o  budzi w,ielkj n iepokój—r-albowiem _i— .......-------------------------------------
znajduje się on w takiem  rozdrażnieniu, że strażnicy zm u­
szeni pewnie będą do włożenia nań, tak  zwanego kaftana, 
w jak ą  ubierają,warjatów. Naw et adw okat Roohefort a nie 
tnógł się z nim widzieć w dniu dzisiejszym.

• W ed ług  zdania  Gaulois, sądy wojenne stanow ­
czo już rozpoczną działać 8 lub 12 lipca, w sprawach 
osób skom prom itowanych podczas ostatnich wypadków 
paryzkich; wierzymy bardziej w pierw szą z tych dat, 

jakkolw iek procedury nie są jeszcze ostatecznie ukoń­
czone— lecz ponieważ każda spraw a ciągnąć się-będzie 
przez k ilka audjencji, i będzie można uregulow ać te 
procedury podczas interw alów  pomiędzy audjencjami. 
Rochćfort nie będzie ńajpierw ej badany— albowiem 
prezes sądu > wojennego oświadczył, że naprzód muszą 
być sądzeni główni Sprawcy zamachu z dnia 18 m ar­
ca u potem  dopiero ich wspólriićy. Bo wielu delibera- 
cjach zgodzono się nareszćie odmienić salę posiedzeń 
sądu wojennego; głów ną przyczyną je s t że sąd przysięgłych 
powinien rozpocząć się 10 b. in. a g d y 1 i tak  j uż pa" 
now ała w je g o 4 posiedzeniach, Wywołana o k o l i c z n o ś c i a ­

mi przerw a dziewięcio-iniesięczna, nie podobna przeto

O prócz tych najw iększą liczbę głosów otrzym ali jeszcze; 
Bonvalet 76,000, F lav igny  74,000, P ie rm rd  73,000, Haus- 
sonville 71,000, biskup F re p p e l .69,000.

? Wersal, 3 lipca. Na posiedzeniu zgrom adzenia na­
rodowego odczytano sprawozdanie komisji co do  p ro - a 
jektu do prawa, zabraniającego deputowanym  przy j- - ; 
mo wania urzędów publicznych, do który cli przy Wiążą- ■ 
ną jest pensja. Komisja zaleca, żeby przyjęło ten pro -1 r 
jek t 'do łprawa. Fotem  przystąpiono' do -obrad nad 
projektem  do praWa, obow iązującego ‘ dziennikarzy' do 
składania kauoji. Przem aw iano żywo przeciw ko tem u 
prawu.' P icard , odpowiadając na uwagi B ethm onfa, Zaprze­
cza, jakoby przez zobowiązanie dziennikarzy do sk łada­
nia kauoji utW Otitodybył monopol; o takowym  m ogłaby 
być mowa tylko w teńćzas,'gdyby wydawnictwo-' tiowH'ch 
dzienników zależnem było od U p rzed n ieg o  p o zw o len ia , 
k tó re  mogłobjł być udziełęnem  samowolnie. W zglę­
dem  prasy możnaby ustanowić dwa Systemy a m iano- ; 
wicie pozostaw ić'jej zupełną wMność i bezkarność, lu b ' 
też zaprowadzić liberalne'pfaw odaw stW o o prasie. O - 
statnie w ypadki wykazały konieczność poddahia prasy 
pewnym ograniczeniom. Ju tro  toczyć się będą d-ilei 
rozpraw y w  ty m 1 Względzie.

Rzurn. 3 lipca. Dziś król odbył przegląd  wkłjsk i ,

raz, aby wprowadzić ja k  najprędzej owe dzieło w wy­
konanie; O d dziś ża rok , małe arm je niemieckie 
istnieć ju ż  przestaną, lecz stanowić będą części całości 
arm ji, wspólnej dla całych Niemiec. A  gdy  już raz to 
zjednoczenie -nastąpi, wtenczas nowe cesarstwo niem iec­
kie posiadać będzie arm ję największą w świecie, jak a  
kiedykolw iek istnieć m ogła. P rzyszła  arm ja  ̂N iemiec 
południowych, wraz z kontyngensem  ja k i musi dostar­
czyć A lzacja i L otaryngja , składać się będzie z pięciu 
korpusów. Ju ż  dotąd liczą na arm ję niem iecko-pół- 
DOćną T 3 korpusów , a zatem  arm ja w całych N iem ­
czech składać się będzie ż 18 korpusów  to je s t je d n e ­
go korpusu gw ardji pruskiej i 17 korpusów  regularnych. 
S iła wszystkich tyćh korpusów  z bardzo m ałą różnicą 
będzie praw ie jednakow ą, składać się będzie - z ośmiu 
do Dziesięciu pułków  kaw alerji co razem  wyniesie 150 
pułków  piechoty a 100 kaw alerji. Do tej arm ji czyn­
nej dodać należy rezćrw ę i landw er. Uważają tu  za 
rzecz pew ną, że landw ery wszystkich państw  niemiec- 
ko-południow ych zostaną uorganizow ane na wzór re ­
zerw  pruskich. P o d łu g  zasady prusk iej, do każdego 
pu łku  linjówego złożonego z 3 bataljońów, dołączony

deputow ani i członkow ie ciała dyplom atycznego ró w ­
nież byli obecni. * . Iesoiis v b s i j

* Rzym , 4 lipca. K ró l był obecny wczoraj na balu, 
wydanym przez m unicypalność, na który przybyli cĄ- 
wnież m inistrowie i ciało dyplom atyczne. N astępnie 
król wyjechał do F lo rencji. •

* Florencja, 3  lipca. D ziennik Fan/ulla donosi, że po­
seł ausrjacki baron K ubeck  uda się w przyszłą środę.do 
R ż y m u ;'/! . W ęiubogyt oGo oxnees-iq oSom osmm o nawo}

* Florencja, 3  lipca. W  skutku listu pojednawczego 
peja Tunisu do króla, spodziewane jest ponownie poko­
jow e rozwiązanie spraw y Tunisu.

* F lorencja , 3  lipca. K om isja obróny krajow ej ukoń- 
c z y ł a  już  całkowicie swe prace, k tó re  obejmują t r z j  k a- 
tegorje, z obliczeniem w ydatków  na 350 miljońów fr. D.b 
pierwszej kategorji należy ufortyfikowanie Rzymu, Bpez- 
zia,'IBolonji i A leksandrji, co koszto wać będzie 25 — 30 
miljonów. M inister finansów przedstaw i odpowiednie
prawo. * ' . uiuiofjiJ u'A

* Florencja, 3  lipca. Depesze z kilku miast donoszą',
że wczoraj m iały miejsce wielkie dem onstracje radośne. 
Liberti donosi, że posłowie austrjacki i angielski p rzy ­
byli wczoraj do Rzymń.

'* Berlin, 4 lipca. Książę B ism arck wyjechał, dziś 
do Varzin, gdzie będzie pił wody karlsbadzkie. Neue



m
Pr. Z. donosi, że .książę Bismarck uda się w p o rw ie , 
sierpnia do kipieli morskich.

Berlin, 4 lipca. Borp. Z- zaprzecza wiadomości, 
jakoby pząd francuzki, zapłacił wczoraj 100 mil jonów 
talarów, powiększej części w wekslaoh z długim termi­
nem, jako ratę kontrybucji wojennej.

* Berlin, 4 lipęa. Cesarz przyjmował księcia na­
stępcę tronu wraz z jego małżonką, którzy przybyli 
pożegnać się, oraz księcia Alfreda angielskiego; ten o- 
statm wyjeżdża dziś do Goty. Nie wjsidomo jeszcze 
nic stanowczego co do podróży cesarza do Ł '

* Szczecin, 3 lipca. Ód Ł g o  do 10-go lipjńi wypra­
wieni zostaną ztąd do Rrancji znajdujący się tu obecnie 
jeńcy francuzcy w liczbie 10,900 ludzi'.’

_ * Monachjum, 3 lipca. Potw ierdza’się wiadomość, iż 
książę następca tronu państwa niemieckiego, na zaprószę-, 
nie króla przybędzie tu na uroczystość wejścia wojsk do- 
stolicy.

Monachjum, 3  lipca. l i r .  Moltke wyjechał dziś do 
wód Kreuth, celem odwiedzenia swej, siostry.

* Wiedeń, 4 lipca. Na dzisiejsze posiedzenie izby 
panów przybyli ku powszechnemu zdziwieniu ąrcy ksią­
żęta i dostojnicy duchowni, pierwszy raz ’ od 'dwóch 
lat. . -

* Bruksela, 3 lipca. Nainterpelację w senacie minister 
spraw zagrań, p. Anethan oświadcza, że rząd bclgicki 
w obec przeniesienia siedliska rządu włoskiego do, Rzy­
mu, ani pochwalał, ani potępiał obsadzęńie tego mia­
sta. Rząd belgicki miał tylko na względzie zastosować 
nie się do zwyczajów dyplomatycznych, i. z tego, też 
powodu poseł belgicki otrzymał od ministerstwa spraw 
zagranicznych polecenie, żeby udał się za krojem \Vlocji 
tam, ^gdzie ten ostatni przeniesie swą rezydęncję. Bel- 
gja i w przyszłości utrzyma dwa poselstwa we W ło­
szech, jedno przy królu Włoch, ą drugie prźy pąpjężu. 
Senat uchwalił następnie większością 4* głosów nastę­
pujący wymotyvvowany porządek dzienny: Senąt, zailo- 
wolńioriy z udzielonych przez ministra spraw zagrani­
cznych objaśnień, przechodzi do porządku dziennego. 
7-miu członków powstrzymało się od głoąowdma,,

* Bfirr\, 3  lipca. Dziś otwarto, Q,bię rady zgromadze­
nia związkowego. Rafła nąrodowa obrała prezesem p. 
Brunneya z Bernu,, a wice-prezesem Vautiera z Genewy; 
Zaś w radzie stanów obrano prezesem A. Kellera, a wice­
prezesem Kapellera. , (n^as6 ( jJ

Konstantynopol, 3 lipca. W  Jraku wojska posuwają

ły ,ciemność w kiępuukuj prom ięąią.. J ę ż e ^ a ą ś  ó.fjdy*' ViUemain.i Mdrynde, odłożoną została aż d<? 
chuć przez watę, to powietrze od samego początku o- ’grudnia. °  f  j  • • j -  |  ysl.ąi.iu. I
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ło rozkład pary organicznej, którego rezultatem by ł 
wydzielenie się maleńkich' ińgfiśtyćh pęcherzyltpik, od- j 
bijających światło i tym sposobem czyniącjmłr jeL‘'<¥ć>'--4[ 
stępnem dla oka'. y jp cy /’/m

Całe lata użył Tyndall na badanie pyłu i mgły (Ąutt I c 
and mist), które dóp.rowadziły gb do prztdcońanifi, żń i 'S 
dostrzegana prży całkowi tyćlr zućmióliiubK słóricay n iG  n 
określona opona ‘ •’
Ziicżśi' 
mego’1 
skorzyi

ocun o i ł k : W f e d Ó A « <jM iej3łłó¥Ó?,;
’ W czorajszego dnia z rana woda ha Wiśle 

łidejśi^łaf 'się zaledwie •tf'tRfra1 ćldk 1 Wysokość jej do-
iiżfeńkach  Wszakże 

JVjlajewstkiegb tia' 'u licy  ' łłednarskidj;'0 w ó d a  zjaw iw szy  się

. da- na Bielany, za Kaskirtlą',; ĆÓibfrie'Jlik 'i!Jl ‘ąki znajdujące 
byki ,'się po za drogą, ^updtnió Stój ą *6011 itbilą,1 głębbko na 

punkt | 3] stepy.1 .-hrUtuoiurB. ysaapalCS G ov; ore oD i 
—- ■» - -

t i n  t u  % '*  c p e t y r & A  M  JD ip  c a v;
oJił y; .oj Kol€g J ,abiry©za(©-Lt)telca.'1-'' :•<;< ,
Porfkń Nr1. 1‘; tfyćflo&i ż'fetaźb o gocii:. -i'2 miii: 23 przyiywa. 

?♦ 6 /  ni- l ó f  tam spotyka się i  po oągiem ośo-f
b.wym Jt-bgr- żeiazildj wAWtadóiko*- tMĆAÓfczftej'. Podróżni oma-'J '

łt iió ą ezy  w Kolusz-

 ............  I

dniu 18.70 rokn, kiedy oczekiwano na całkowite 'zaćmie* j p(ila niżej położbnd: I3tttga ‘rip;. dtlódkdk^ ż' Warsrziiwy
me słońca,1 aby dokładnie sprawdzić'-!sWe domysły.' da- 'n i ,Y’ '   J
kb sławnemu uczonemu w A rfghi^ 'hry 'tdddhkbM ^vldd 'si 
‘przyłączyćt siętido Wyprawy angielskiej,. kłóm< za pu 
'bbserwacij < -wybrała Ornet '-Wiadomoi wszybrknu;''-żu 
jńh- ten raz powiszećlnleloc^sejtiwapiu zositały nifespodzianim 
zawiedzione; dla tego, że słońce jak  o ńąjuporczy wiej 
chewału sięiza ohnruraini.ó/dyndaltowi udat(>ieię zrobić 
'tylko, jedną obserwację, odość/. oiekawą.iij YV chwifrogii- 
ćinienia, na; widnokręgu,mkazało si^zjawiskop które kuk 
ucharakteryzował wyrażeniem: „die Sonńe zieht iłogenJó 
(słońce ciągńie f{leazęż)v/ Złileży-. ołun nas fcbią, ź&npró^ 
mienie słońcii przedzierające się przez mldziejne przerw:
1 Wy.-chmury napotykają mglistą warstwę powietrza d iob*
^erwiującełiiu^ wv;skutk,u praw perspektywy,- - zdajuJKr^i 
ż^i irozohodzą. się iw kształoi-e w-achlarza. jbhtteńcąas

2'4 2'
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Oena Okowity dnia 23 Czerwca 1)5 Lipca). 
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Pojedyncza azyftkarska garnieij-fld‘ra-.l 'kr'1 5 di t r i k  56
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dnia 24 CzerWca i b' Lipca.) 1371 r.

i Serajetoo, 3  lipca. KohsuTowie jeneralni ąuatrjącki i 
niemiecki otrzymali drog^ telegraficzną pojeceńip, ?ęby 
udali się do Brinda.ru, celem przekonania się o przyczy­
nach zajścia, jakie tam miało miejsce,.

* Londyn, 3 lipca, Ppaeł, angielski w Wiedniu, lord 
Blpomfield, usunął się od służby dyplomatycznej; na­
stępcą jego jest dotychczasowy poseł angielski w P e­
tersburgu, Buchanan. L ord Loftus będzie poełełn 
w Petersburgu, a Odo Russel w Beilinie. Ten oatatni 
zastąpiony będzję w wydziale ., spraw zagranicznycli 
przez lorda Tendertona.

* Londyn, 4 lipca■ Na posiedzeniu izby niższej od­
rzucono przedstawiony powtórnie wniosek co do nieprzy- 
jęcia bilu o reformie armji, większością 289 głosów prze­
ciwko 231. , o, .1.-1.;. -

 ------  lam niiiin ii ,j, j„|.. ^ ; V%K

-  W I A D O M O Ś C I* 1 f ł ' id .  > y i'!ń  (M,.\ IJlfJ ) W i łc u ł^ j ł /  3(1911141*1

z  N a u k ,  L i t e r a t u r y ,  S z t u k ,  P r z e m y s ł u

żająfcyi się cień księżyea. Zaledwie doszedł on doi włsr- 
stwy mglistej, nagle zagasły te przesycone parą gro­
mienie i potem znów zapaliły -się,r*araz za- ukazaniem’ 
się zaledwie dostrzegalnego- krańca tarczy słonecznej?

. -D zielny, .energiczny człowiek nigdy nie tracm lu- 
pha w a k itk u  rozczarowania. Tyndall bezzwłocznie zw

B e rlin

jakich-przyczyn kolor morza jest tak zmienny. W poiwi 
tach i przy, brzegach. ja s t żółtawy i żółta-wn-zielony, a 
W-miarę oddalania się od lądu przechodzi coraz! par-* 
dziej w zielony, dalej zas w lazurotbyna mawet tak rńe*i 
bieski, jak  indygo. T ynda^ zaopatrzył się w Kady- 
ksie i Gibraltarze w dostateczną, ilość wielkich butli 
Z; Białego szkła z dobrze oszlifowanetni korkam i’śźkla- 
neińi i napełniał je  wodą morską w rożnych miejscach; 

portach G ibraltaru i Kadyksu i o kilka mil od nich,
na -przylądku Tórihi, potniędży' prźyląiikmiii"' Salnt-
'Manń a r « d v i^ 4.4i»'2*«aiwn»'-)rf W .™*r

iterutłttTg
skibj, phsybyićaj^ 4 o ; Wflfsż-i^y e  g. 5; ni.

'Zb Wińbzórćm.1U
eitLLl I .ywouo'ioil i, i-iiiWu
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100 T u l.

300  B . M k.
l .F t. S t. 

300 F r a n k .  
150 Z l. W  A. 
100 Rsr.

2 m
3 (1.
3 m.
2 m.ii
1 m.
2 m.
2 m.n ‘
3 m . " 1 
3 d.
1 tu .
k. t.

i Obliyac/e Kolei Żelaznych.
-  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ieg o  Jrflg

R o s. D nSg Ż o l. po  f ra n -  
r». I oo  . . ;

_r . .. _j   „„1. Wiir.- Wioli, żfi srtikę . .
d O b a w *  w a r . - w i e <i: p A W a n

1 t .  d .

row  c« sz tu k ę

‘hl I*kSyW SLw!Sa\^tfoj¥S.v B°*u.d--» ŁaretkU d o l ^ T  ^ “nk? Iluudją^ag^ w Warszawia aa
p a o d z n u e  1 6  r a n S  w o zo w a; _  J o  K o w n a  o z o d z in ie  I a L • '  «K-‘ U -R *’ 9 5 0 .............................

■ f i U  p ° b ,  w . ó w L  ?!■v' 1,v W ™  U k c j e  t a r s i ’ -T o w . O W p  od o g n ia  ,
T I r .  t ! i u i m , q  ^  - f H a  1 9 5  • - • •Fw>ffVt* (buz wurtośsl kupwidW)' ,

. . .  - . A t-T o n e łp o isk le j.
A k c jo  D rog i:Z o i;,laK . A odzk io j ra . in o

lub
N o w e  o d k r y c i a  fiisy<tz:ne.(‘Charakterystyczny 

rys genjuszu stanowi tor że ,raz wpadłszy ind: jakie od­
krycie, matematycznie doprowadza jednio najdrobniej* 
szych szczegółów. Najzwyczajniejsze zjawisko, przez 
wielu nieraz obserwowane, w rękach genjuszu, wyradza 
cały szereg konsekwentnych doświadczeń, ictóle nie 
tylko otwierają dla nąwki ;ilbwą! szeroką' drogę,'  ̂ ale 
przynoszą jeszcze obfite ów oegi- wyżyciu póV»żćdńieiińi‘

_ Promień słońca przedziera się przez wążką szparę 
okienic do ciemnego- pokojnJ - ł.)<)śti-zogartiy w-diiń, sło­
neczny pył,- który właśfciwie daje 'nam  możność żłmdii-* * 
nia jego kierunku. Dalej zdarza się nam czasem- być ’) 
obeenym prży doświadczeniach nad światłem gatu  p lot ' 
runującego lub elektrycznej lampy, których promienie 
przepuszczają się przez szkło 'soozewkowateKTaV w (lu­
dnym jak  i drugim razie, unoszący się pył'ukazuje niim 
drogę promienia i utworzenie! się dwóch óćfrośłupów 
światła, wierzchołkami schodzących się W ognisku-szkła. 
W szystkie te zjawiska znane są każdemu i każdy sam 
je obserwował. - Jednakże.' na tej jak  się.1 zdaje nic nie 
znaczącej podstawie, John Tyndall, jeden z rtajgorijał.1 
ni ej szych fizyków angielskich, opąrł cały, szereg zna­
komitych doświadczeń, którą mają dla pas tępi wiekazy 
interęs, żq oprócz naukowego znaczenia, zaczqpiąją.

brana woda, jak  i dostrzegamy E ‘m o S '  N^pelme- ^  1 ^ '  
nie butelek ze statku .u lb c - u - n l . .  «l» .......
sob: do bum'

iû r

odbywało się w następujący śnó-'
w m  l ( S k m i  s * u - :
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rze si)u8żćźanó ja  lid, morza, poczertł-, trzyferoime ja w 
liłukityahd { nśne¥im vs|yv,rai» ostatni, bezzwłocznie ża- 
ty k a n * 1 i 'y  ni sposot) e i ii iriiW.łn.^ m.-i ..'.n.-v.. • a . n . ł M '  
iijriycli ńąćźyń1,1 żtyykló rî
,dy. Żeby sadzie ' Ć5 reźi, „ .1  -J ri-> V. i.;i: I: (O
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-00411101 a i ą  fl/th^l j Ob ligi Stafba n ’ rs. 100 
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Bęzśfrojinie.
1 'Jir  a . i  i.’-r żiiii łi ic»i l i u j j k  • -. •. • • 1. . jJ isw  H itł'wyz wspomniunó napisy-lbi butlach, starann ie  były za- 

.4ł!unięt'e c z y s t j d n - \ p ^ f a n a j j j $

i(| d ceńach teatWTOzfllait4^ r ~  PtłcźSIiii1 o’goU:
we czwar- łróz ku]>onu

* L'ydnzupysljdttqr,podaję dose ciekawe szczegóły v 
ludoż‘4 ;caęh,:,.Na, v|y;ńpsłych , płaszczyziwuili Apahuaćju,: 
( w,, jVIę ksy k u ),, o raz, vy Beru, ludożoróz-y zJOkh' wraz z;,i«- 
(ljanąii)i i z p.leinip^aiui brązylijskiemi. . \Wytępianie<ś(jo- 
pnjy>,e kaunibąlów i ,wpływ ‘ kolonistów białych, przy-? 
czyniły się do zmniejszenia ludużes.twa na oceanie połu- 

•diiiopvjy^p, gomiiąp to, .liczba ludożerców jest jeęzc-ze 
'bardzo znąęzna.. D th .je s t  dusć, dokładny ięh wykaz;. 

Boding, twierdzenia, pleipię balta^ó-łv dięży jiUddlQU.gtoiW} 
M użtfrćy ń.a dęlcie J jig ru  wypuoszą. 1( ^ 0^ . ipodług 
H aript’a,. plemię;fosą'ów /juchod?i -dlt.^0,0^  głójypiiro-

AJc’, Opera tikńif(?żłi iiU^dJ.cli  kfkiaeTiV0 ÓdV- — •póczą t . -k  o I LlSty z ,w tk#n «  ‘M-f.go Okrfimi Sarjl plcPwrtżp
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f P łz y s ł tig a ?  • R ad o y  p a n a R a d o y ,»Było ysdh 9̂  ̂ n b p s - i  j. Zastawłw^owo

glodyci, vy kiaiju Bamątz, wynoszą dziesiątą częśc ludnoi 
j  - , ,•< - ■ 1 3ci-lAmec?u6j, , cz^ji...1Q,Q()U głoigfj plemię NiamarNiums

nadzwyczaj ważne kwestje, dotyczące pomyślności lu -1 liczy, ÓQQ,0.Q() głÓ3v; podług M arlog’̂ .jnui-nD^sovyio i ine-
dzi 1 doprowadzają do b lizk iego ich rozwiązania. I.tajowitj wynoszą 1 ,0 0 0  głów ; inni,ludożercy,w ,-A m eryce  

TyndalL naDrz^'l i — s—1_;----: , ,vm J r  . 1 1 - . ... . r a ­
dzenia
organicznego? 
lampy, 
nia. i
mną; przestrzeń i tym sposobem rozstrzygniętą zosfała, ^zego planety czyjh aioiw as esewn aojriv/s
wszelką wątpliwość co do ich organicznego;: poebodze--, j  #a isJ)uY/vsiq i doyniihikn  rtożUtunuti nintiiv/i 
nia. Płąm ień przemięnił te cząstki ,W .przezroczystą wo- ; r, Dzienniki ‘ angielskie opowiadają o- fakcie do-
dną parę - 1 kwas tręglow y, .kfnra pfizepuflcity arzęą sio^ ’ - > -Ml£cie* a<v
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. .  Płife^ c% 'Pl'ZVi 3l<>r , wodząoonij) -jak nbngaitir. jest mrystdfcrffCiii' an'delskflo
i l L n  f  'nf  nie pożyczywszy o j  Książę Sudierland, któregod och p d y  wynoszą kilka'tS-'

i,T !a tkA ^ ndal 8 tąra ł“ ? py* ijonów. tocznie,, w y b u d o w a ł : :k L i £ . Ł r j ^ J S
gi żehianej .fiomiędzy Golspie idliMmfiiiiddp dwmiup-tlfflc 

jłemi -portami położonemi na brzeguywśbbwlidńi fbdktu. 
■ęji, nad morzem Nieinieokiem^Gnkileg-łeitdbJ. Wimił-ańt. 
F'fiiskibk. i^dóń-ód .<lrug'ięgo,vGtbTąą-qje uroczyste m chu

mocą, filtrowania powietrza.?,, Umięśęił,, szkjbtfiną.^Ufkęj 
zamkniętą z obu końców szklanneiui, płytkami, .wzdłuż, 
kiergnku promienia, tak że tąa.ostatnj,, przgązedł 
całą jej długość. Potem wyprptpjl, ją ,  i .znówjj >v)f>pśpił' 
d ° ; n ie j, powietrze, oczyszczone poprzednio przeż.,cały 
szereg przyrządów przemywającycli, jak napr^ykład
przez długie rurki ze szkłem tłuczonem, żroszóftćni w o-U D zko crentlemańów 7 K » .K ^ T'’s n ^ k lT w7 “ n '“ 7  *w  
dą. P rzy  tem uzywął wszelkich ostrożności, *t>y prd- E  i £ Z  *S£?
mień światła nie zgasł. Większa cześó t.vr.h L J L t t t  l ' & i . d e p « t ó w a n y  ff hrabżtwa 
przeszła bez  
kiedy zaczął

nń.t^ji drodze inj.ihi.jnjejsce 5y,:z.e^ziym rąićsiircu. IVlia*- 
żtó Jdphnsdale w ypraw iło ,bjm kięt .dła, k s ię c ia i  dlii 200- 
Wizkó geptlenijtńów hi^bą^ .-SutlfceduniL  G akhutw , 

nio zrro a ł w i o U ,  a ’ '* i. '  1 , 11' | . łP^ynoftjifn ifręzy d ó w ą t d eputpw any a hrab łtw a

p r , , I)u, zL . % « w ie.„e7\ i; L 1S y t , | “

.  .  H p  '..'.(przy
icy Dluguą N. 5^feb)iui-n I h i i  żicodtdennie^ p rzed staw ien ia  |; 

to w a r z y stw a  a r ty s tó w  d ram atyczn ych  ppd dyroktijj Ptwła
jiatsjAwicistv, —-F q is tf i te k  o r k i e s t r y  o  godainie, .7 - e j ,  a  przedstu»iL> 
.fi1'* oi;®«^^^ż*«i;^.bylo\Q^liifii6l!4j ,0120-1 m \}  w i aśjłjs 

T I V O L I  ( p r z y  n jjc y  i t r ó l a w s k i e j - ) ^ -  D z i ś  i  c o d z i e n n ie ,  p fte d -
staw iegia tow arzystw a a rty stów  dram atycznych  pod dy.
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oczyszczenia pow ietrzd1 od cząstecźek pyłu 
przyciągającej siły jej powierzchni. Napełniona tein 
oczyszczonem powietrzem rurka, pozostała ciemna.7.

D w a d z ie śc ia  la t łe m u ^ d w a j  n iem ieccy  . uczeni,'.dr. 

n ie  u leg a ją c  zep su c iu , jeże li zaraz p o ,zaTvrzeaiu, a lbo ^  cajjm ^ o k ię g u , dzjeri .̂ ten  ; obch odzony .^ y ł śyyiątecz

.  . , 1 0  7  V —~ O
towane mięso może przestać cale tygodnie w piwnicyp

własnym kosztem żegoż księciu. Dziatwą szkolna wy-

D u « h : 5 ą r .  S f i .« d „  »
i'At' o  12 1 TT tvi o l r i m m i  l l f f i n n  t o n  „1. .. .1 f  ’ . 1 1 •

Eodcaas sam ego w rzenia, . z a k ry ć ;otw ór naczynia sgrm- 
ym kaw ałem  waty. Jeszcze natenczas był»; dojvie^ 

dzione, że ryata działając, na pow ietrzu  jak o  fijtr, za­
trzym uje w szystkie zarodki gnicia, i tym sposobem 
ochrania mięso od zepsucia się.

T eraz doświądcąerda Tind.ąla okazały w jak ie jNdo- 
skonałości osiąga się ten cel drogą w ską?ąną. Kjiędy\ 
przepuścił p rąd  pow ietrza óddychaijpgo przez prom ień 
światła, poprzednio wstawiwszy w usta ru rk ę  z chlętó. 
kieni kąlcium , dla zatrzym ania, pary. wodnej, ohąąało 
S1§>. .że pierwsze cząsteczki powietrza, wychodzącego 
1 Przeatrzeni ust i górnych, szerszych części gard ła  
oddechowego, były przejęte pyłem ; w cieńązych^zaą 
rozgałęzieniach kanału oddechow ego, pył ten Zatrzymał m ieśiąpęńf paź- 
się . O statnie cząsteczki oddyćhknego pow ietrza1'sp raw i- członków na

jI,03Boaeno IJ,efl3ypoK).

nie, Cjśady okrę tu w, kjóre stały w Golspie, M ti^ y  u- 
dział w ączcię, wyprawionej koażtmn, księcia. . „ '

D i  ÓY

* A kadem ja francuzka odbyvYała podczas .posie­
dzeń' swoich vv ostatni czw artek wybór sekretarza śta-
*fig°> na uiiejsće pana Villemain. Dwudziestu i. trzech
CzłnnlcflW Kwil nnmin/Ltp TrlAuirtóJ V Z* ł~i
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* T.ąjny rądca senatpr, Wyjechał do‘ Sty-Pe-
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Rzeczywisty radca stanu Pawłowski, t wyjeełtuł do
t®| d v t f  x ^Sfcvnaicj u  js isb tad  ■^rnvsa&iw uioijłryi
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ainski, Jp Ząf z G rzeg p rzew ic , J u rk iew icz  W in te r  t  N o -  
w osw m ęzuy, G eb au er A lek sa n d er  ż K rak ow a, G u m k o -  
w skr *  ę lik ^ .^  A u stji, K a rw o sieęk i R o lid o r .z  O stnowi-t 
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DodaUk do JG 136, Vzi&nnuea rrarszawsKiego,
Czwartek, dnia 24  Czerwca (6  Lipca) 1871 r . 961

JlpuGaeAeuie m  N  136  Dziennika Warszawsniego, 
l e m e e p n i O K * ,  3 4  I w m  ( 6  I w j i h )  1 8 7 1  i .
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i J W t i D O M i E N i A  j  P r z y w i l e j e

3 A H I L I E 1 M  I  J I P H B I U I E r i M

N . D. 4029. IfpuM imr.AbcmtiKHntin K o m - 
m uc  in  lO cm m riu.

O O ijią ^ a e T t, o to  jocT aB jeśH bia  OKtmift.Tb- 
u tiw b  nopajK ou b CBBj-SrejrbCTRa o estepTu: 
1 . DąuyHflą C iiajO B rK aro , npOHcxojHtnaro 
8 3 1  ro p o * a  JLoAhbhu , hwHbwuijo 30  x®tt> 
OTh pojty, jM epiuaro  21 A u ry c x a  1869  r . bi. 
ropoflĄ T y p y m . 2 Ba-xeHTHHa C ppjenB aro  
npOHCxoAiimaio H a t to p o ą a  jLo6 jii!na. h iih  
B iuaro 29 b B tt. o t i ,  po«y, y u ep iu a rn  21 CeH 
THÓpa 1870 r.- n t  ( ext>neuiH, nepejpiHM R ap- 
CKOMy Rpoity-popy npB JtofijrHHCttOM-i, I paiK- 
jatiCKOB b T p H Ó yaaj*  a jh  c o o tb  h tc tb c h h u -  
ro  nncTynaeBiK no 91 C iu t .  rpaw^nHOKaio 
yaoateH ia.

*  *  *Komisja Rządowa Sprawiedliwości.
O głasza, iż otrzym ane d rogą urzędowa do­

wody zejścia: 1. E dm unda Stniałowsk,iego po­
chodzić m ającego z ru asta L ublina, zm aiłego 
w dniu 2 1 S ie rp n ia  1809 r. w m ieśc ie  T uryn ie 
W 30 roku życia; 2, W alentego S re leck iego  
pochodziń maiąCogo z L ublina, zm arłego w 
S zw ajcarji w dniu 21 W rześnia 1870 r. w, 29 
roku  żvcia; p rzestane  zostały  Prokuratorow i 
Królewskiem u przy  T rybunale  Cywilnym w Ln
b lin ie , d la  odpowiedniego a rt. 94 K. C. P . 
stąp ien ia .

W arszaw a d. 21 C zerw ca (3 L ipca) 1871 
C złonek Kom isji, 

Rzeczywisty R adca S tanu, L is k i .  
N aczeln ik  W ydziału, P uchalsk i.

O T W A R C I E  S P A M Ó W E .  

O T K P H T J E  H A C J I T r ^ C T B 'D

| o

N . D. 404 7. Rej'ent Kancelarji Ziemiańskiej' 
io Kaliszu.

Po śmierci; 1. Lewka czyli Ludwika Rozen- 
blium wierzyciela sumy rs. 885 z procentem i 
kosztami na kapitale rs. 1,500 w D ziale IV  wy­
kazu dóbr Huta drewniana z okręgu Radom* 
skiego pod Nr. 14 ubezpieczonym, przez ostrze­
żenie subintabulowanej; 2. Jadwigi z Krzy- 
muskich Rzeszotarskiej wierzycreiki sumy rs. 
15,000 z większej sumy rs. 22,500 pochodzącej 
na dobrach Monice z okręgu Sieradzkiego w 
D iale IV  wykazu pod Nr. 10 ubezpieczone, o- 
tworzyły się spadki, do regulacji których wy­
znaczam termin przed sobą na d. (24 Grudnia 
187 I j 5 Stycznia 1872 r. w Kancelarji mej w 
Kaliszu.

Kalisz d. 8 ( 20)  Czerwca 1871 r.
Jó z e f  Jeziersk i.

L I C Y T 4 C J E .  —  T U ń M .

N D. 3838. n em p o K o ec ito e  1'ifltep'nęKoe!
, . “ i ilp a u .ie U ie .

OSmHBjrHeTC.- bo  BceoSmete cutu fciiie , h to  
‘B t DpacyrcTBin erd , 6ysyT-b-njioH3noAwTbc<i 
b t ,  o ó h k h o b c h h o m B  cpottfi 30 Iiohh  (12 L o j h )  
cero  1871 r o ją ,  nyG jiiqitbie Toprn, n o c p e j 

c tb o m ti HaneuaTafiHMx-B oO-baBjicHiił, Ha nojp 
pa ju . nocTpoSsH k t. 1 ItOHH 1872 r . ,  ocxaxt.- 
h o 8  uacTH lIeHCTOxoBCKo-rep6BCKaro TpattTa
inOcćefiHOfi jo p o * H l paapaga'npocTpaH CTBO ni 
l ,9 6 0 n o rO B H stx t caateHeS, HauHHaa TaKOBbie 
o tłcw B tB oH  c jm b h  8,283 p y 6 . 23 kou.

ffiexato in ie  B 3 » t ł  o t o t t ,  aogpagu. o6aaaHbl 
go 12 u. g"B, BtruienponHcaHHaro u n c ja , npeg 
CTaBHTb bt> cie llp a B J t ttie, oó^azeH ia  cT.upn- 
io a c B ie irŁ  KBHTaHgiH PyfiepHCKaro, H aagpy- 
raro KasHateficńrpa n a  BHeceHHuft npencBHhia 
S ax o n , HalH'tHbiMM getlbraHH, h jh  tse upntin- 
HaeHbiuB B-b sa jo rm  Ha ocHOBaHin cynjecTBy 
KmuntT* nocTariosxeHlft, uponeaTHŁimi 6y « a  
rasiH b - b  p a 3M®p1t 0  uacTn cyMMW nasm i 
ueHHoft kt> TOpraMb.

O ó -b an a e tiia  goiaiH bi ObiTb c o c tu b jio h u  n o  
HHHte npoiiHcaHHoti ®optrfc a  BanncaHM na 
repńoB oń 6 y M a m  70-EOti-betHaro gocTOHH- 
c g a , ueTKO, h ch o ,. Oea-Ł noguncT oa-b , no- 
npaBoa-Ł, oroBopoa-b u t .  n ., bt> to suo» 'i>  
npuM tH CH in a-b c t .  17 P xaB U  I I I  IlocT aH o- 
B je H ia  6 . C p n u -ra  y u p a B a e m a  p t  R a p e m *  
IIo jilck o u 'i> , OT-b 16 (2 8 )  M aa 1833 r .  3a Ns 
16, H ecorxacB biH  ate c t. cb h b  ycjiO Biam i ofi-b- 
a B x e u i a ,  O jg y T - b  npH SBaHbi H e g t . H c T B n a e j b -  
h tu uh, n npegCTUBJCHHbia nocji-B HazHaMeH*' 
n a r o  gxH c e ro  c p o » a , Be óygyT-b upnim -rbi.

H a KOHBepT-h cj-kgye-r-b HanncaTb:
„B-b ne-rponOBCitoe PyOepHCKoe IIp a B je -  

Hie; oó-BHB.ieHie'' tta nocTpoBKy 1,960 noroH- 
Hbtx-b caacHeH He.HCTOxoBCKO - 1'epOcBaro 
TpaKTa m occeSaoS  goporit I  p a sp ag a  bi, I Ic -  
TpoKOBCKoft P yóep iH .11

IIogpoÓHbiH yczftBia TOprOB-b a cut.Tbi uo 
r^TTi 6uT b paacMuTpHBaeMbi egtegHCBHO, aa 
HCKatdheHieu-b TaOcJibHbix-b a  npa3gHBUBbtx-b 
gHeS B-b AgMHHHCTpaTaBBOMb O ig h ie H ia  l ’y- 
OepHCBaco IlpaBjieHi».

io p M a  o6bHBxeHiH.
BcxhgcTBie n y 6 jtHKaąiH IleTpOKOBCBaro 

ryó ep H C saro  IIpaB jeH ia , cn u b  oObHBjtaa), 
u to  o6 n ay » cb  B3HTb nogpggb noCTpoftKH i b  
1 (1 3 )  ItOHa 1872 r .,  1,960 noroHHbixb caate- 
Heń 4eHCTOxOBCKe-rep6cKarO TpattTa m oc- 
ceaHOft goporn  I -ro  p aap ag a  Bb HeTponoB- 
ckoK I ’yOepHiH HCuHjeHHhiS no cubT b Bb 8,283 
p . 23 k., aa c y u u y  (3gbcb nacaTb cyMuy na  
•pauH  u Bpoiwcbio) nogBepranCB B c tU bycao-
s ia u b  Bb KOHgnniaxb Q3X0iseBHbiMb.

KBBTaHiliK) KaSHa-neBcTBa Ha npegc-raBneH- 
h u S  BpeueHHbiH 3 ax o rb  Bb KoanuecTB-h . . . 
pyl), y cero  n p n aara io . Mbc-ro nocTOHHHaro 
u o e ro  atarejbCTBa Bb N. n u caab  Bb N „ hh- 
c s a  H łi-tcauu 1871 roga.

(IIognncaTb h c tk o  ay a  a *auH Jtto).
I1. IleTpoHOBb, 1.2 Itoaa 1871 roga.

CoB-fiTHBBb, JlaGaiiBiS.
3 — 3 3 a  fl-kxonpOBaBOgBTezH, noTKattCKiS.

T tM zepifickM b TBatećTś& no KsHt.iovty H3b  
4 n y u aT o B ł, ctH T aa B sp u ian cay to  KpijnocT- 
Hy» apradHepiio u śpcena.ib  sa o/jtntb  
nytiK rb , 4 0  tmnht 6 tiiTb onpe4 i;.ieHi,i h-bhu 
cb  ny4 « Ha 100 Beptłrb bo bcu m-Bctu Hm- 
nepiti, OT4 -B tbtio Ha ofibiKHoneHHi.nt, it cpou- 
Hbub no4 Bo4 axb u 0 T4 b 4 bH0 uó iiiocceft^ 
HUMb u Hettiosceiłtibtwb 4 op raub.

B b o ióesfleM etiie^eyĆ T oiikH  4óa:KeHb ów ib  
npe.tCTa-BneHb 46nyckaeM btH aatcoHOMb sa r 
a o ib  na cywwy 7 ,9 8 2  pyó.

T ’p ib  óy.ittTb npoH 3ne4 enb K3ycT--biii, 
Kb KO'l'opoMy 403B0.1HITCH l!0 4 :tBaTb IH4 BO 
H,IH u p iicM .ia tl. 3:ine’tftTaiiiihiH ońbH B zotiiit 
J'-tacTB onat b n i  HeMb M n ry ib  Kyntlbl 1 -9  u 
2-ii rn.-ib4 in , a .tti noB bpenab ie KynpoBb tia-
SBSHIlhUb I t t lb jip - .

/ ł o n a ,  m e.iafoiipa BCTynHTh u b  H3ycTHt,ift 
Top I b , 00133111,1 4 0  12 taCOBb llb 4 f,Hb H0- 
SHaseHHbiH 4  ih ro p ra , n p e 4 CTJBHTh lip a  
n p , nieitist. Ha repóoeo tt ftyvar-p tib 40  kop . 
40K.y.\ieitTM o caoeM b aaaHiw, rHHF,4 eńck ifi 
ttH4 b  u aa .io rb .

3 a n e M a T a H H h m  o ó b H B te H i f l  k i  T o p r a s t b  
4o , i )« H b i  6h iT b  n p H C s a H b t  hhh n o 4 a n b t  t tb  
B a p i u t n c K o e  O s p y m n o e  A p T H z i e p i t i c K o e  
J  n p a u  le t t i ę ,  He n n 3 * e  11 u a c o t t b  y T p a  n b  
4 e n t ,  H a3 :i sH enH biH  4-1H T o p t a  tt i l a n n c a H b i  
d o  < ł» p « B  n o M b m e H H o i i  HHHte; K b  of ibHH.nt-  
Hito d o i s t H M  BbtTb n p t t  t o t t e t t hi c,iT,4y i o t n i e  
,1' Ky» ieHTbi : o 3 t t aH iu  n p e 4 b H i i H T e 4 H ,  rz t .ih -  
te ń c K ift n n 4 b  H a a n o r b  n b  B w ineosnaH ep  

i l o ł i b  panw-Bp-B.
H a4 tilicb Ha naK eTb, lib x o T o p o v b  aan e - 

’HSTaHO 6 y'4 eTb ońbHB,ieHie, 4 0 .iWHa óhlTt, 
c z b 4 y io u (ih : „O óbtiB .ieiiie Bb OttpytKHoe 
AprHH/tepiOcKOe ynpaB iteH ie B apujaucK aro  
O upyra  Kb HnaHaueHitovy TaKoro t o  m-Bch 
p a  u "titc ta  T opry  Ha nepen o a tty  TBtRecTefi.

l lo .ip n .jb  tta nepeB03Ky 4 o im eB b ShtTb 
HctioHHeiib tta ocH otiattiH  yc.tOBiH y T e e p m - 
Jl-H tiU Ib  BoeHHblMb CoBbTOMb, KOTOphlH 
vioryT b m iT aibC B  Hte.iaiouiHMH n b  B anuiaa- 
CKo.vtb OepytHHoMb Af»TH.i4 ł*piHCKovb y n p a -  
u.isHin em e4 Het-.Ho 4 0  3 -tacoub no uo ty4 Htt,
K pOMb npa34HMHHhtlb tt BnCKpcCHWVb 4 Hcit.

J  rBep;K4enie T onra 6y4 e tb  3aB uc-ctb  o r t  
B ljcu jaro  Haua-tbCTKa, U eC4H LlbHht COCTO- 
anuiiitcH na T o p rb  6 y 4 yTb n p n 3 ttaHM Heebi- 
r o 4 H!,liWH, To OHKTO H3b ToprytOlHHICH 3a 
o tk a a b He 4 o.im etii, tivrErb npeTeHaiw.

<t>opMa 3aneuaTaHHato oftbHBieniH.
Ha ocHottaniH on-BiaHHaro Bbt inna Kb Top- 

r a e b ,  HMbtotHHMb nponaito4 HTi,ca nb Bap
lUaucKotib OKpytRitoMb A p m y  lepłiłCKOMb 
ynpan ze ttiH  2  AnrycT , Ha riepenoaKy n o 4 - 
a e tto tu  i i b  OTnpsnoKb Bb Te-tenin 1871 tt 
1872 i-. apTH4,tepiHCKHib THStecTi-li nab  K pb- 
tiocTeH M ap cen a aa  BapuiattcK at o BoeHuaro 
O tp y ra  bo neb  w b cra  HwnepiH, hm-ek) h c c t ł
OÓbHLlHTb, hto :

I. H C tirxaccH b npHHRTh n o 4 p « 4 b  Ha u e- 
peBoaky apTH 44epiiieK H ib THWccTeft, Ha To- 
SHnitb ocHoeaHiH yc40Hifi, no  c t-BnyiomH.vtb 
ipBHaMb Cb ny4 a tta 100 BfpcTHoe pa3cTo-
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H a naycTHOMb T opry  B a zo rb  gozsteHb 
CbtTb iipe/ioTaBJeHb Bb geHeaiHhixb 3 HaKaxb 
upn o6 bttE zcitin  Ha repfiOBoK Oyuar-B hT.hok) 
Bb 40  Kon. na HoBoreoprieBCRb 250 p y 6 ., Ba 
BpecT?. JltiTpBcub 150 p y 6 . n Ha HBaHropogb 
110 pyft. c b  t-Łm-ł, h to  zh h o  sa  jtoTOphtub o- 
CTaHeTca nOKynira o 6 HStiHO He B uxogs Hgb 
upncyTCTBia, gonozHHTb 3 a z o rb  TaKb, b to S u  
tuhoboH  cocTUBzsjib 20° 0 OTb cyMMbt npeg- 
zotKeHtiofi HMb 3a ueTajtzbi Ha Topry.

BbaanetaTaH HOłibofibHBzeHiH jo jhbho  3a -  
HaiouaTbctt: 1. Copjracie npHHHTb nogpagi. 
Ha -ruuHOMb ocHOBaHia yczoBili; 2. U.-Shki 3a 
nyg b  MeTazzoBb HanHcaHHbta cuzagOMb; 3. 
M-Bcto npe6biBattie hmh e  « a u n z ia  npegbaBH, 
Text),. TattHte ubcB itb  a uacxo KOrga nncaHO.

Haguncb Ha naneT h Bb KOTopoub 6ygeTb 
SaiicuaTaHHOe oSbaBHCHie, goziKHa ObiTb 
(•zbgyiom as; OObHBzcttie Bb OrtpytttHoe A p- 
THjjtepiScBOe ynpaB aeH ie B apm aB citaro BOeH- 
Haro o ttp y ra ; Kb tia3Ha>teHH0My TaKOro-TO 
UHCza I io jh  TOpry Ha u p o g a a y  ueTazjiOBb.

llogpofiHWH ycJtOBia. npogaatn uoatHO uh- 
TaTb^ Bb OnpyaiHOub ApTMzxepiKcKOtn, 5'upa- 
BzeHiu, entegHeBHO. go T pexb  uacoBb no no- 
jtygHH, K poub npasgH ntH bixb n BOCKpecHhtxb 
gHeii.

IlpogaB acjiue u eT azzu  momho BHgbTb Bb 
ttp-hnocTaxb H oB oreoprieB csoS , BpecTb-JlH- 
TOBcąofi u HpaHiopoacKofi.

r .  Raptuapa, 18 Iio h h  1871 roga.
IlauajbHHKb A p m z z e p iH , 

1'cH epajtb-JIeaTeH aH Tb, /(HTepHxb.
IIpaBHTejIb g-fizb, noZKOBHHKb,

1 3 COMOBb.

N. D . 3998. AjtcKcaHgpoBonaH TaMotKHH 
oHub oSbHHjtaeTb, u to  cb  5 no 9 Ito za  e. r, 
QygyTb npogaBaTbca Bb r. BzopzaBCK-h cb  
ay u n io n a  KOH«HCKOBaHHUe TOBapu no op-hH 
Kb ucero  Ha 5 ,000 pyózeli, cocToaipie E3b  
tuexKOBbixb, inepcTHHbtxb zbHHHbixb, 6 y-Ma 
IKHblXb H paaHHXh MbZOHHblXb TOBapOBb

n p o g a a ia  3Ta OygeTb np0H3B0gniia ewegHe 
bho, C b l l  taco B b  yTpa go 4 qacOBb no n o zy
A h e .

•  *  *  ' •
Komom A leksandrow o nin iejszem  og łasza 

iż dnia 5 do 9 L ipca r. b , sprzedaw ane będą w 
W łocławsku przez publiczna licy tac ję  towary 
skonfiskow ane oszacowane razem  na rs. 5 ,0 0 0  
a mianowicie: jedw abne, w ełniane, ln iane, ba 
w ełniane, i różne inne przedm ioty.

Wyżej w spom nion.-i sprzedaż' odbywać się bę 
dzie każdodzieunie od godziny J 1 rano do 4  po 
południu.

AzeacaHgpoBo, 17 I iohh 187 i roga.
ypuBzatoipiS, A B eznpiycb.
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N. D . 3975. O K pym iioe  A pm u A A ep tu cK oe  
X u p a e .ie u ie .

Bb 0 KpyttthomI* ApTHZdepificKoMb i  npa 
BAettin BspiuaBCKaro BoeHHaro O k p y ra , 6 y- 
4 e T b  tipoH3Hr4 eHb 2 A s t y c T a  C. r. Bb 12 sa- 
coBb 4 Hfl p-ElUHie . b H b iń  T o p rb , 0 e3b  nep e-
ToptttKH, Ha nepeBD3Ky ttb TeueHie 1871 u
1872 r ., r e. uo 1 llHBapH 1873 r .  H s b  K p b -  
n o c T e ń :  B a p o i a n c K o f i ,  H o B o r e o p r i e u c K o ń ,
BpeCTb-zlHTOBCKOH llu a H ro p 0 4 CKoń H H3b 
B a p u i a u c K a r o  a p c e H a d a  b o  bcB M b C T a  J-l.vi- 
n e p i t i  u  l l a p c T B a  f l O / ł b c K a r o  4 p r H 4 , i e p i ń -  
» H X b  T f l * e o T e ń ,  K a K b  to :  n o p o g a  C H a p fl-  
4 o b b , ita ip o H o u b , opyJKia, /t-BrKOBBcHbiib 
o p y 4 iR  li 4 p y r H x b J  npe4 »teT0 Bb, Bb k o to -  
p w ib  óy4 ex b  3 a K 4 H ) u a T b C H  Bbcy He 6^4-Ee 
70 ny4 b  Bb 0 4 H0 6  tH TyK -B .

n o 4 p « 4 b  Ha nep«803Ky 6 y4 eTb npegocTa- 
BaeHb »epa34b.tbH 0 04H0MyzMHy, ubitbiKO- 
T oparo 110 coofipaateHito cb  Ko-tHuecTBosib 
th jk c c th  oephHeaeiiHoH M3b 5 'H a3naH H w ib 
n j H K i o a t i i i  n p e4 in<cxBytOIRie ro4bl, ona- 
HtyTCH n u pijjget) « itwhHnct u- do m e bhii'o- 
4 HblMt-; no ab  BH,jy Xot0» uxo y4 o óutua Bb 
HaH.M-B no4up '4b  Ob psa.iHMIlhtib ItyHKraZb 
MOijXb fiWTh tie 0 4 H IlóKOBdr, LIT, 11 t.l 4  o ,1 *  u hl 
6 bixt» o5bHB4eHw: hu nepeoo3Ky THHtecxH 
M 3 b  BapuiaBCKoń K p b t t o e s H  tt apceH a4a oćo- 
óhiH h na nepenojK y n . t b  Hoboi eoprieucK oń, 
B p e c ib  jL itouckoW  n M usHropn4 cKoH K pb- 
n o c re ii  o có u h  ii-EHw na K a»4 btfiH3b  xpexb 
H a 3 B a t i H b t x b  n y iiu ro B b . Ha nepeB 03K yap-

2. Bb oneaneneHie tipe4 craB  into n p a  ce.vtb 
ysaKOHeHHWii 3a .io rb  inpotiHCbto hm
caxh Bb aro.Mb MbCT-B Bb te s tb  o ttb  c o c io  
tix 'b j, KoTophi-ń, ec-ia 3a mhok) He ocxaHexctt 
t ló 4 p a 4 b , np- my (Tyxb nticaT b  Kotuy
OTAKXb H.iH Hhtc.iaxb).

3. DóbIKHODeHHOe WHTfi/tbCTBO hm-EK)
n > 4 nttcb 3B3hib, HMetm tt «a.MH.iin.
M be ro o x b  Kyza nH cauo.
Hhc io, MbcHigb u ro 4 b .

B apm ana 18 I i o h h  4 HH 1871 r .
H ataabH H K b AprHH.tepiH,

TeH epazb /lefixe ttaH X t, \4 t iT e p n ib .
r ip a B H T B I b  4 * z b ,  I I o  iK O B H H K b  CoMOBb

N. D . 3972. OtcpyjKHoe A p m a .t  teplucK oe  
y n p a e . te n i t .

B b  OKpyssHOMb ApTHzzepificKOMb y n p a  
u  Je n  i u BapinaRcKaro BoeHHaro OKpypa 29 
są c z ą  Iioza ce ro  roga  Bb 12 uacOBb gHH, 6y- 
geTb npon3BegeHb p-hmHTezbHbifi TOprb 
6e3b  nepeToptBKn, Ha npogam y cocToam uro 
B b  H pEnoc-tzxb zoMa M e T a z z o B b ,  o6pasOBaB 
m H xet O T b  pa3Z0MHH pa3H U xb n p e g M e T O B b , 
a HMeHHO*.

1. B b  HoBoreoprieBCKoft Kp-hnocTHofl ap- 
T E Z z e p i a ; '

IK e z t3 a  Bb npynHUXb KycKaxb 1198 n. 
♦y HT.
JK e z t3 a  Bb uezKHxb KycKaxb 516 n. 24 ®. 
CxazH Bb uezKHxb sycK ax b  26 n. 21 «.

,, npyjtHHHoS 16 ®.
M bga cb  npHiioeMb s te z i s a  1 n. 39 ®.
B yrjH a OTb pąęzouKH pa3H uxb  HpegueTOBb 

3413 u .
ly ry H a  Bb o p y g iax b  4900  n.
2. B b  BpecTb-jlHTOBCKoS KpbnopxHoS ap- 

THZzepiń:
® e z l i 3a  Bb HpynHbib uacTHxb 481 n. 29® . 

„  MCXBHXb uacT ttxb 207 n . 10 ®.
Ctuzit Bb spynH H xb uaCTHxb 91 n. 17 ®.

, ., MeZKHXb M 59  n . 20 ®.
M-BgH Cb npH B O eub itse zb są  l p. 3 0  ®,

3 . B b  HBaHiopogcKoIł Kp-hnocTHOti
a p T H Z z e p i p ;

3K e i * 3a  Bb npynH bixb uacT axb 787 nyg. 
10 ®yH.

JK e z ia ą  Bb u e z a u x b  q acT axb  571 h . 15 ®.
JKecTH 4 !/ j  ®.
C-kazH Bb KpypHbtxb uacTHXb 120 n. 38 ®. 

,, uezttHXb uacTHXb 33 n . ,10 ®.
T o p t b  H a 3 H a u a e T C H  h s jc th w # , ho g o n y -  

c u a e T c i t  n p p c u z a u .  h n o g a u a  a a n e u a T a H H W X b  
o O b a B z e n i S ,  o n >  T t x >  t o z u k o  z h u e ,  k o t o -  
p w e  H e 6 y g y T b  y u a c T B O B a T i, zp uho  H a TOpry. 
O f tb H B z e n iH  g o z w H L i S w r b g o c T a B z e H U  B t s a -  
SBUHH Oe j - H p a B je H ie  H e  n o a a t e  11 u a c O B b  y -  
- r p a  B b  g e t t b  T O p r a ,  C b  n j i a z o a t e H i e u b  s a z o -  
r a  B b  2 0 %  O T b  n p e g z o g tę H H o f t  a a  M e x a z z w  
cyMMti,

D. 3985. O npijiK iior l lm n tH ą u h jh c k o b  
y n p a e X e n ie .

B b  BapuiaBCKOMb OapyiKHOub HaTeHgaHT- 
CKOMb zapaB zen iH  SygeTb npon3BegeHb 19 
Iiozh  nacT oam aro  roga, pbiuHTe.ihHHd TOprb 
6e3b  neperoptBKH, nocpegCTBÓMb saneuaTaH 
Hbixb oóbaB zeH iS h Cb gonytpeH ieub H3ycT 
n a ro  Topra, Ha 3arOTOBzeHie. gza  nogBHar 
Hbixb gHBH3ioHHuxb za3apeTOBb BapmaB 
CKaro BoeHHaro O n p y ra , nazaTOKb Cb Bepe 
B01HUMH H gepeBHHHMUH PpBHagZeaHOCTfl- 
mh, a  HueHHO:

i la z a T O K X , G o z t u i a x b  (H 3b  n o jO T H a  6nBy 
a s H t t x t  n a z a T O K b ) ,  c b  g B o l iH o io  K p b iu r e to  h 
cyuoHiibiłiii uózaMH.jtza gbzaH iti onepapiS 16,

T aaH x b  we nażaTOK.b gza  20  tezOB-Bab 
OozbHbixb 63 .

I la z a T o a b  u a z tu x b  gza 3 -x b  6o.tt,BHXb 
o®Hpep0Bb 15. '

H a 3t h  nazuTKii SygyTb OTnymeHU nog- 
pttgHHKy, H3b B apjiiatC K aro 0HgepgaHTCKaro 
cazaga, HaTypoto: h o z o th o , cyKHO h  appHa, 
aa TT,ub nocTpoSKa n a z a io x b  t .  e. npoHKa a 
uiHTBe, (co  BKZtoueHieMb aarOTOBzefiia Hyat- 
noft iconut H TecbMbi), 3aroTOBzeHie BepeBou- 
Haro, h gcppBHHHaro upaCopOBb, npoKaTKa 
nozoTHa h . MouRą cyKHa, npoH3BogHTca nog- 
pHgUHKOMb.
' H,-Bhhi gozatHBT StJTb pObHBZCHbi qTg-BzbHO 

sa  nocTpoiiKy ognoS Gozbmofi u ogHoS Mazoft 
rocHHTazbHoS nazaxK tt, cb  BKZtoueHieMb aa- 
roTOEzeHia BepeBouHaro h gepesaH H aro n p a - 
6 o p a ,  MOUKH c y K H a , d p o k u tk h  n o z o a -H a  h  
Booóine Bclrxb npHHagzeatHOCTeft, kukih  do- 
MflHyTa Bbltup, H Onpeg-hZHIOTCH o6pa3paMH.

BttneuaTatiitijti o6bflB zen ia goztKitw 6 t.it i ,  
nogaHU B b BaputaBCHoe llHTeHgaHTCKoe 
y n p au zeH ie  h c  no3»e 11- t h  uacOBb yTpa, Bb 
geHb Ha3HaieHtibiii gza Topra.

IIpncbizK a óObHBzeniii o t k  z n p b , yua- 
CTByrotHEXb Bb H3yCTH0Mb TOprll ZHHHO BZH 
u p eab  HOB-BpeHHbixb, BocnpetnaeTca h  T aaia 
oObHBzeHia ńe  ó y g y rb  nppHHTU Bb coo6pa- 
Htfenie.

CpOKb Ha nocTaBtty rQTOBtjxb nazaTOKb, 
Cb 1,0.1 ii i,i ii ri n io: iia.i.ioa; h o c t hm ii. n as hciuilot - 
ca TpexMhCK-iHbiS, co gHa 3aKztoueHiti koh - 
TpaKTii.

n o g p a g b  gozareH-b ótgTb HcnozHeHb Ha 
TO-tHOMb ocHOBaHia yczoB iń , yTBepageH- 
HblXb BoeHHO OjtpyjKHbtMb COB-hTOMb.

HeycTofiKa oppegtzHeTCH B-b pasM-hp-h 
2 0 %  nogpagH oS  cj-mmu, h  B b o '6e3peueH ie 
HTofi HeycToftKH TpeftycTca a a z o rb , Bb ge- 
netKHbixb 3HaKaxb.

Jltm a, ItOTOpblH HOgagyTb BbI30BbT Bb 38- 
neaaTaHHbixb o6baBzeHiHXb, gozatHU npeg- 
craBHTb, u p a  oS baB zeH iaxb , 3 ax o rb  Bb Ta- 
KOMb pa3M tp*, KOTOpuń COOTBSTCTBOBa.Zb 
6w 2 0 %  uogpHgHo8 cyMMbi, no  a x b  pBHaia-t, 
a  B3ycTHue T oproB pu gozaH bi npegCTaBHTb 
sa z o rb  Ha 4,500 j.yózeit.

nogpoÓHUH yczOBia nogpaga, pbbho o5pa3- 
HU .naJiaTok t> a te ja io m ie  MoryT*Ł btj
HHTeH gauTCKOMb y n p a B z e H i u  estegHeBHO, 
Bb npacyTCTBe.HHOe BptMti.

T. B apm aB a 19 Lohk gH« 1871 r . 
OKpytKHoń łlHTeHgaHTb,

T eH epazb  JleH-reHaHTb XoiteHTOBCKih. 
HauazbBHKb OTgbzeHia, IIocTynazBcKifi,

HoBopagoMCsa h  8aK ztouaeTb Bb cefi-h 445 
MOprOBb 3BMZH, H3b HHCZa KOTOpoB 257 MOp 
naxaTHoii, ocTazbHaa m e  nogb  z-hcasta a  H ey  
gofillHH.

B b  HM-SHill HTOMb HaXOgHTCK tKHZOS TOC 
uogCKiS go itb , CTOgoza CKOrHhiS capaS  cb  
KOHiomnea a  s a z u f i  gOMb gzH n p a c z y r a ;  H3b 
apeH gu HCHzmuaeTCH z a u ib  flponaHaitiH tta 
gBOpCKaxb a  KpecTbSHCKaxb 3eM zaxb, ko 
T opas OTgana k 33hoio o c o C o  Bb apeiigy , o  
SHMHaxb n o c k B O B b  H t t s a n a x b  Bb iiM-hHia He 
upoH3BegeHO a  a p e t t g a T o p b  gozHteHb gOBOZh 
CTBOBaTbCH TUKHMb COCTOHHieub HMbHia, Bb 
HUKOMb HaXOgHTCK.

IK ,e z a to ip iM  y u a C T B O B a T b  B b  T o p r a x b ,  06 
a a a t i b  a p e g c T U B a T h  H a  (vadium), B peM eH H bifi 
s a z o r b  n o z O B H H y  r o g o B o S  a p e a g H O f t  n z a x b i .  
a  3 a  K-fcMb o c T a H y x c a  T o p r a ,  g o z a t e H b  n e  n o 3 . 
Be 14 g H e fi CO gHH H p 0 H3 B0 g C T B a T O p rO B b  go- 
u o z tiH T b  s a z o r b  g o  cyM M U  p a B H H io m e S c H  r o -  
j o b o S  a p e H g H o S  n z a T -B  a  n o g a T n i i b ,  H H a u e  
H a p a c K b  e r o  o 5 b a B z e H b i ,  O y g y T b  H O Bbie  
T o p r a ,  O T Z a s a B m a n c a  ® e  O T b  T O p r o B b ,  n p e g  
C T a B x e H H b ie  a a z o r a  f i y g y T b  H e H e g ze H H O  B 0 3 - 
B p a r p e H b i .

n o g p o S H W a  a re  y c z o s i a  K b  c e B  a p e a g - h ,  
i t o r y T b  O b iT i, p a s c M O T p H B a e M b i B b  a p a c y T  
C T B ia  I I o B o p a g o M C K a r o  y - S 3 g H a r o  J Tu p a B z e  
Hia c b  9 g o  3 u a c o B b  n o  n o z y g H a ,  K p o  
M i n p a 3 g H a q t i b i x b  a  B H c o K O T o p jt ie c T B e H  
HblXb g H e f i.

I 1. H o B o p a g o j i c t t b ,  22 I io h h  1871 r s g a .
HauazbiiBKb y t ,3gu, ( .......... ) .

N. D. 4037. Hoeopci/joM nKoe y h 3 /\n u e  
y n p a e A e v ie .

CorzacHO pacnopaateH iio IleTpoKOBCKaro 
ry6epH CK aro n p a B z e n ia , OTb 12 cero  Iiohh 
3 a  AS 3643, odbHBzaeTca bo Bceofiipee cb-6 - 
g iH ie , u to  Bb npacyTCTBia HoBOpagOMCKaro 
y-hagHaro ynpapzeH iH , 6ygyTb npoaSBOgHTb- 
ca 22 Iio za  (3  A prycTa) c. r .  11b  11 uacOBb 
yTpa H3ycTHue (m plus) nyO zauH ue cb  y- 
MeHbtueHHoB cyMMbi TOpra Ha OTgauy Bb 3 -x b  
zTtthioio apeH gy, cpoKOMb cb  1 2 (24) Iiohh 
c. r .,  no tu k o b o c  ate uaczo  1874 r ., uacTHaro 
HtrfiHia B o z a  B zhkobu  z h t .  B. nOM-hmaKa 
KaczaHCKaro 3a HaKOnaBinieca Ka3eHHhte go 
500 p. c. HegOHMKH H3b rogouofi yiteHbmeii- 
hoB apeHgHofi u z a T u  102 py6 . 30 k. c. Hpo- 
m-b uogaTeB a  cpouH hixb nzaTeatefi 3eMCKOMy 
Kpega-fBOMy OfiipecTBy.

Ofirpee apocTpaHCTBO cero  a u iH ia  aaHzto- 
u aeT ta  a3 b  360 MopiOBb, Bb uacz-h a o a x b  
205 MOprOBb naxaTH aro n o z a , ocTazbHOe ate 
npocTpaHCTBO nogb  zbcOMb a  HeygoOHUMa 
M'BCTaMH. HM-ltHie 3T0 xeatBTb OTb r . H obo- 
pagOM cna Bb 9 BepcTaxb a  Bb n e u t  sa x o -  
gaTca cz-fcgytoipia cxpoeHia: rocnogcsifi gepe- 
BKHHblfi gOMb 0 meCTH KOMHUTaxb, KyXHR 
® sa rezb , Kopuaia, gpa xz-BGHLie cap aa , kohio- 
uiHa, OBeuifi capafi, KyaHapa a  gOMb gza  
gBOpCKaxb czyatH T ezeS; bc-B 3 t h  CTpoeHiH 
gepeBHHHtza, H3b©3HMbixb xzbO oB b B M ciaao 
42 Koppa pata; g p y ra x b  acTOUHHHOBb goxoga 
KpoMi xziC onam ecT B a n e  an ireT ca, a  o6mefi 
apeH gu HCKzmuaeTca n p o n aH ap ia , BOTOpaa 
KaKb Ha HpecTbaHCiraxb, TaKb a  Ha gBOp- 
CKHx-b aeM zaxb OTgaHa ocoCo c b  n y 6 zaU H aro 
Topra.

H 3b HttzauHOCTefi naxogHTca Bb HM-lmia 
ceMb paO ouaxb z o u i a g c f i ,  npa n z y ra , mecTb 
atez-Sutibixb 6 o p O H b ,  B03OBb H a a te z - f iH H b ix b  
o c a x b  gBa, gepeBHHHWxb gpa.

IK ezaioipifi y u a c T B O B a T b  B b  T o p r a x b  0 6 a- 
3aHb npegcTaBHTi, Ha BpeMeHHbifi 3 a z o rb  110- 
z O B B H y  ro g O B o f i  a p e H g t to f i  n z a T b i ,  o n p e g -B -  
ZCMHOfi ten. TOpraMx, a  a a  K-Boib uc j .TH) TCH
x o p rn  ofiasaH b He n03Hte 14 gHefi co gHH 
PpOH3BOgCTBa OHblXb gOPOZHHTb 38Z 0rb gO 
cyuMbi, paBHaioipefica rogouofi apeHgaofi 
nzaT li a  nogaTHMb, a n a u e  Ha p u cB b  e ro  
oObHBzeHbi OygyTb HOBhie T opra; OTKaaaB- 
iuaMca OTb xoproB b npegcxaBzeHHbie 3 azo ra  
óygy-Tb HCJtegzeiiHO nosBpaipeHbi.

IIogpo6Hbia yczOBia a peH gw  a  o n aca  hm-B- 
hih, M O ry T b  O u tb  pa3CMaTpaBaeKbi Bb npa- 
cyTCTBia y-B3gHaro yn p aB zen ia  cb  9 uacOBb 
yTpa go 3 no nozygH a, KpoM-B npasgHHUHbixb 
H BUCOKOTOpseCTBClIHUXb gHefi.

r . HoBopagOMCHb, 19 Iiohh 1871 rog a .
S aH auazbH H K a yt,3ga, IIoBoipHHBb, 

BoroczaBCKifi.

w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, do rąk 
własnych.

2. JW . K xlikstow i W itkow skiem u, P re z y ­
dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręco W incentego 
K ępińskiego, u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

Obudwom d. 12(24) S ierpn ia  1868 r.
W niesiono , do k sią g  wieczystych n ierucho­

mości powyższych w W arszaw ie, w ii. 17 (29) 
S ie rp n ia  1868  r ., a w dniu dzisiejszym  do k s ię ­
gi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego, na ten  cel u trzym yw anej, wpisane zo ­
sta ło .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej au- 
d jencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549, o godzinie 10 z ra n a , dnia 
18 (3 0 ) P aźd z ie rn ik a  1868 r.

S przedażą dyrygow ać będzie A rtu r B ardz- 
k i, P a tro n  przy  T rybunale  tu tejszym , k tó ­
rego zam ieszkanie j e s t  wyżej w skazane. 

W arszaw a d. 29 Sierp. (10 W rześ.) 1868 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 29 S ierp . (1 0  W rześ.) 1868 r.
R adca D woru, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 18 (30) P aździern ika ,

IV. D . 402 7 .

N. D . 4039. G b p a Ą jn o c  J ’-&3 /jw ue 
y  u p a n A en ie .

H a  ocHOBaHia p a cu o p a w e H ia  lC aaanicK ofi 
K a 3eHH0 fi I l a g a - r u ,  OTb 22 M aa  c. r . ,  s a  N? 
7227, B b npacyT C T B ia c e r o  l 7-B3gH aro  y n p a -  
njieHiH npoH 3B ogaT bca C ygyT b 27 u a c j a  Ha 
c x y n a io m a ro  I i o j i h  upa, aaycT H bie Topra Ha 
OTgaay B b 12 jr&THee apeH gH oe cogepataHie  
g o xoga  o x b  n p o n a H a n ia ,  u  OTb puflo jtO B ga
Bb p-bKB BapT-B, B b  T cp aT O p ia  M aio p aT u aro  
b m -B h Ih  T b iu a t tb ,  a r b  rogOBofi apcH gH ofi n a a -  
Tbi 79 p. 51 %  K o n .

ToproBUH ycaOBia, ,'MOryTb OniTb pa3cato-
TpHBaeMU B b y-B3 gH0 Mb y n p a B x e H ia , Bb 
ć jty scÓ H oe  BpeMa.

1’. C ip a g 3 b , 15 I io h h  1871 roga.
- 3  HauajibnHKb y-Bsga, ( ................. ).

N. D . 4038. HociopaĄOMCKoe .V t3 ,jn ó e  
J- upuH .ieuic  

CorxacHO pacnopHateHiio IleTpoKOBcnaro 
TyfiepHcnaro U paBzeHia o t i  16 cero  Iiohh aa 
A6 3814, oóbHBJiHeTCH bo BceoOipee CB-hgi- 
Hie, h to  Bb npacyTCTBia HoBOpagOMCKaro 
y-BsgHaro ynpaB jeH ia , CygyTb npOH3BOgHTi,cH 
15 (27) I io jh  c. r .  Bb 11 nacoB b yTpa H3ycT. 
H ue (in  p lu s) nyOjtaHHMc T opra, Ha OTga- 
ny Bb 3 -x b  ji-BTHioio apeugy  cpoaoM b cb  12 
(2 4 )  Iiohh, h6  TasoBOÓ me h rch o  1874 r . tniT,- 
Hia Bohh BiiHKOBa zn r .  D. (nOMburaKa Ioca®a 
BitamatiCKaro, cocTOHmaro IleipOROBCHofi 
PyóćpH ia, IIoBopagoMCKaro y-Ssgs Bb n-hjta 
ao n o jta e s ia  HattonaButa x ca  Ha TOMb HM-BHia 
K03eiiHbixb HegoauoKb H3b njtaTeata uo 85 p. 
64 kou. Bb ro g b  HpOMb nogaxefl a  B cbxb na-
S C H H b lX b  UOBBHHOCTefi.

Ha-BHie b t o  itetKHTb B b  9 B e p c T a x b  O T b  r .

Pisarz Trybunału Ot/mlnego 
10 Warszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P. S. wiadomo 
ezyni, iż ria żądanie B en jam ina  Zelm ana Lc- 
beusoldt hand lującego, w W arszaw ie pod Nr, 
1083 zam ieszkałego, zam ieszkan ie zaś praw ne 
dff tego in teresu  1 całego postępow ania aubha- 
stacyjnego u A rtu ra  B ardzk iego , P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie pod Nr, 
556 zam ieszkałego, o b rane  m ającego, w po 
szu kiwaniu sumy rsr. 1,185 z procentem  6%  
od  dtiia 11 (23) M aja 1867 roku liczącym  się 

koszów od M ichała S trzałkow skiego  w łaści­
ciela treruchom ości N r. 208 i 2585 położonej, 
zaś pod Nr. 2585 w W arszaw ie zam ieszkałego, 
protokołem  W incentego R uszczykow skiego, 
K om ornika p rzy  T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie daty 5 (17) S ierpn ia  1863 roku sporzą­
dzonym , z a ję te  i zaaresztow ane zostały na 

zedaż w drodze przym uszonego  wywłasz­
czenia

N IER U C H O M O ŚC I, 
r. 208 i 2585 w W arszawie p rzy  ulicy B rz o ­

zowej i B ugaj położone, je d n ą  posesją o dwóch 
fron tach  N um eram i j a k  wyżej od ulicy B rzo ­
zowej Nr. 208, a od ulicy B ugaj N r. 2585 
oznaczana, stanowiące, pod juris.dykeją (  Sądu 
Pokoju V W arszaw ie W ydziału  I, zostające, 

Cyrkule policyjnym  pierw szym , a d m in is tra ­
cyjnym  pierwszym i d rugim , w gminie Alagi- 
s tra tu  m iasta W arszawy na  gruncie d z ie d z i­
cznym położone, prtw em  własności do egze- 

wowanego d łu żn ik a  M ichała  Strżiałkowskie- 
ge należące i w tegoż posiadaniu źostają- e, 
poszukiw anem i w ie rz y te ln o śc ia m i hypotecznie 
obciążone, O gólnej rozległości około łokci kw a­
dratowych 1294 obejthujące.

7. P rzy staw k a  dr«w niana gon tam i k ry ta .
8. P odw órko  k a m ie n iem  po lnym  b ru k o -

N a gruncie tych  nieruchom ości, znajdu ją  się 
następujące zabudow ania:

1. Dora parterow y o piw nicach, drew niany, 
na podm urowaniu, w części gontam i a w czę 
ści blachą k ry ty , dwa kominy m urow ane m a-
j w -

2. P rz ystaw ką drew niana b lachą k ry ta .
3. P ą r la n  drew niany z desek , w środku k tó­

rego:
4. Bram a w jezdna dw uskrzydłow a z fu rtką  

pojedynczą, drew niane.
5. Budynek drewniany gontam i k ry ty , na  

kom órki i k loak i przeznaczony.
6 . P rzystaw ka drew niana w C?ęścl ty n k o ­

w ana,, deskam i k ry tą
'■ 7

8 -. 
wane

9. K am ienica m asiv m urow ana o piwnicach, 
parterze , trzech  p iętrach  i facjatce, dachów ką 
holendorką k ry ta , dwa kominy m urow ane ma- 
jąca .

Oprócz w łaściciela, m ieszkających lo k a to ­
rów j e s t u . s t u ,  w akcie zajęcia z im ion i n a ­
zw isk, oraz j a k ą  cenę najmu uiszezają w yra­
żonych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za­
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie zajęcia u jsprzedażą dyrygującego A r ­
tu ra  B ardzk iego , P a tro n a  przy T rybunale  C y­
wilnym . w W arszaw ie, pod N -rem  556 zam ie­
szkałego , zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rze­
daży w K ance la rji T ry banału  tu tejszego złożone, 
p rze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. W. M ichałowi R zeszotarskiem u, P isarzo ­

wi Sądu P okoju  W ydziału I-go w W arszaw ie,

(13) i 15 (27) L isto p ad a  1868 r. trzech pu­
b likacji zbiorą objaśnień i warunków sp rzed a­
ży nieruchom ości pod N r. 208 i 2585 w W ar­
szaw ie położonych, T ry b u n a ł tu te jszy  wyro­
kiem  z dnia 15 (27) L isto p ad a  1868 r., te rm in  
do przygotow aw czego przysądzenia rzeczonej 
nieruchom ości na dzień 17 (29) S tyczn ia  1869 
roku godzinę 10  z ran a  wyznaczył, k tó ry  o d ­
będzie się w m iejscu  zw ykłych posiedzeń te­
goż T rybunału  w W ydziale 1, pod N r. 549.

L ic y ta c ja  w term in ie  tym  zacznie się od su- 
my rs. 2 ,0 i)0 , ja k o  szacunku przez p o p ie ra ją ­
cego sprzedaż podanego.

W arszaw a d. 24 Grud. (5 S tycz.) 1868/9 r . 
R adca D w oru, Z górski.

W term inie powyższym  odbytem  zostało 
przygotow aw cze przysądzenie nieruchom ości 
N r. 208 i 2585 w W arszaw ie i takow ą przygo­
towawczo A rturow i B ardzkiem u Patronow i za 
Sumę rs. 2 ,000 przysądzono, term in  zaś dp je j 
ostatecznego przysądzenia n ad z ień  7 (1 9 )  M ar­
ca 1869 r. godzinę 10 rano w m iejscu posie ­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod 
Nr. 549 w W ydziale I ,  oznaczono. L ic y ta c ja  
w term inie tym  rozpocznie się od %  części su ­
my rs. 5 , l 9 l  kop. 97, jak o  szacunku tak są  b ie ­
g łych w ykrytego. V adium  rs. 10 ,000 wynosi. 
N adm ienia się, iż ak tem  w dniu 31 G rudnia 
(12 Stycznia) 1868/9 r. przed Ja siń sk im  R e ­
je n te m  w W arszaw ie zeznanym , Benjam in Zel- 
man Lebensold sum ę swą rs. 1,185 z procen 
tern i praw em  dalszego pop ie ran ia  subhasta- 
c ji u stąp ił i p rze la ł na rzecz D oby z Juw ilerów  
po L ejzerze Fein tzin  pozostałej wdowy, w P ra ­
dze p rzy  W arszaw ie pod N r. 172 zam ieszka­
łe j ,  w im ieniu k tó re j dalsze k rok i czynione 
będą.

W arszaw a dnia 1 ( l3 )  Lutego 1869 roku.
R adca Dworu, Z górski.

Term in powyższy d la  zaszłych sporów n ie  
odbył się, gdy takow e wyrokiem  R ządzącego 
Senatu  z dn ia  6  (1 8 ) K w ietnia 1869 r. odda­
lone zostały , T rybunał Cyw ilny w W arszaw ie 
w yrokiem  ^ dnia 12 (24) W rześnia 1869 roku 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia nie­
ruchom ości N r. 208 i 2585* w W arszaw ie na 
dzień 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1869 r . godzinę 
10 rano w W ydziale I , T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie w yznaczył, w "którym to term inie 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 3 ,461 kop. 
3 1 , jak o  %  części szacunku przez biegłych 
w ykrytego. .  „ :

W arszaw a, un ia  17 (29) W rześnia 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

T erm in ten do sk u tku  nie doszedł, gdyż D oba 
P ein tz in  ak tem  z dnia 3 (15) G rudnia 1869 r . 
przed Janem  Jas iń sk im  R ejen tem  w W arsz a ­
wie zoznaaym , w ierzytelność sw ą scedow ała na 
Surę i B erka  m ałżonków  O rfengier, k tórzy  
je j w ym agalność sprolongow ali. G dy jed n ak  
S trza łk o w sk i w term in ie  sum y nie zap łac ił, 
m ałż. O rfengier pozyskali wyrok ilacyjny  T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie, w dniu 19 
Kw ietnia (1 M aja) 1871 r., k tórym  nowy te r ­
m in ostatecznego przysądzenia rzeczonej n ie ­
ruchom ości aa  dzień 3 l  M aja (12 Czerwca) 
1871 r. godzinę 10 rano w m iejscu posiedzeń 
tegoż T rybunału  pod N r. 549 w W ydziale I, 
oznaczony został. W term in ie  liy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rsr. 3461 kop. 31, ja k o  %  
części szacunku tak są  b iegłych w ykrytego. 

W arszaw a, d. 22 K w ietnia (4  M aja) 1871 r.
R . Linow ski.

T erm in  ten do skutku nie przyszedł, d la teg o  
T rybunał Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  z 
dnia 16 (28) Czerwca 1871 roku, now yjterm in  
ostatecznego przysądzenia wyż rzeczonej n ie ­
ruchom ości na dzień  30 Czerwca (12  L ipca) 
1871 r. godzinę 10 z ra n a , w m iejscu swych po ­
siedzeń pod N r. 549 w W ydziale 1, oznaczył.
W term inie tym licy tac ja  rozpocznie się od wy­
żej podanej sum y. ;

W arszaw a d n ia  1 8 (3 0 ) C zerw ca 1871 r.
R. Linowski.

6. Komórka z drzewa gontami kryta.
7. Brama z furtką od ulicy W aliców, na słu­

pach murowanych.
8. Dom od ulioy W aliców masiv murowany, 

karpiówką kryty, o trzech kominach muro­
wanych.

9. Dom murowany, holenderką kryty, trzy 
kominy murowane mający.

10. Zabudowanie murowane holenderką kry­
te, z kominem murowanym.

11. Zabudowanie murowane karpiówką kryte.
12. Zabudowanie z bali stanowiące w poło­

wie szopę, a w połowie domek mieszkalny, 7. 
jednym kominem murowanym.

13. Komórka z desek gontami kryta.
14. Zabudowanie z desek gontami kryte, z 

kominem murowanym, o jednej facjacie.
_ 15. Kloaka z desek deskami kryta, z tyłu 
której urządzony jest śmietnik z bali, z boku 
zaś przybudowany chlewik deskami kryty.

16 . Zabudowanie z desek deskami kryte.
17. Komórki w części z desek i Sztachet 

zbudowane.
18 . Zabudowanie murowane, holenderką 

kryte, z kominem murowanym.
19. Ogród warzywny i owocowy, sztache • 

tami ogrodzony, z takąż bramą, w którym jest 
drzewek owocowych i dzikich około sztuk 40, 
oraz altana z łat.

20. Studnia balami cembrowana, z korbą że­
lazną, ogrodzenia ze słupków mająca, w którern 
stoją dwa drzewka dzikie.

21. Ogródek sztachetami oddzielony, w któ­
rym jest altana winem dzikiem obrosła, a w tej 
są ławki i stołki z desek.

22. Kloaka z desek karpiówką kryta.
23. Komórka z łat częścią ze sztachet zbu­

dowana deskami kryta.
24. Komórek dwie z ła t pod półdachem de­

skami krytych.
25. Zabudowanie deskami kryte.
2 6 . Podwórze brukowane.
W nieruchomości tej jest 24 lokatorów z i-

mion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszczają­
cych w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte) i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie  
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ludwika Holc 
Obrońcy przy W arszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu w W arszawie pod Nr. 490/1 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunk 
sprzedaży w kancelarji Trybunału Cywilnego 
gubernji Warszawskiej w Warszawie, w W y­
dziale 1-ym złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kaiikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce M ikołaja P i­
sarskiego urzędnika tegoż Magitratu.

2. Konstantemu Łąckiem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju okręgu i m. W arszawy, W ydziału II  w 
W arszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na rę­
ce własne.

Obudwom d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1866 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w W arszawie dnia 20 W rze­
śnia (2 Października) 1866 r., a w dniu dzi­
siejszym do księgi -zaaresztowań w kancelarji 
ŁTrybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I  w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 8 (20) Grudnia
1866 r.

N . D . 4028.

tą

P isarz Trybunatu Oywilneyo 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Anny z Królikowskich po 
Józefie Parzelskim pozostałej wdowy, w m ie ś­
cie K aliszn gubernji W arszawskiej zam ieszka­
łej, a zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u Ludwi­
ka H olca M ecenasa, Obrońcy przy W arszaw­
skich Departamentach Rządzącego Senatu w 
Warszawie pod Nr. 490/1 zam ieszkałego, 0 - 
brane mającej w poszukiwaniu dwóch sum: 
jednej rs. 600 i drugiej rs. 784 kop. 5, czyli 0 - 
gólnej sumy rs. 1,384 kop. 5; z procentem i 
kosztami od Aleksandra W ołowskiego i  Jul- 
janny W ołowskiej obywateli, właścicieli nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 1109 p ołożo­
nej, tamże zamieszkałych, protokółem Michała 
W acława Markiewicza Komornika przy Try­
bunale Cywilnym tutejszym w d. 16 (28) i i 8 
(30) Czerwca 1866 r. sporządzonym, w drodze 

przymuszonego wywłaszczenia, zaję 
i zaaresztowaną została

NIERUCH O M O ŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Grzybowskiej i  W ali­
ców narożnie poid JV51109, na gruncie emfiteu- 
tycznym, w cyrkule policyjnym i administra­
cyjnym V II, pod jurisdykcją Sądu Pokoju  
Okręgu i miasta Warszawy W ydziału II , w 
parafji S-go Karola BoromcuCza położona, 
prawem własności do egzekwowanych dłużni­
ków Aleksandra i Juljanny rodzeństwa W o­
łowskich należąca i w  tychże posiadaniu (i cz. 
dochody z takowej, pobierane są przez Komi­
sarza Administracyjnego na pokrycie kósztów  
i strat'Skarbu Królestwa z tytułu stawianej kau­
cji zaSalwianem  Jakubowskim) zostająca, p o ­
szukiwanemi wierzytelnościami hypotecznemi 
obciążona, przybliżonej rozległości około ło k ­
ci kw. 16,000 mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania-

1. Kamienica masiv murowana, karpiówką 
kryta, komin murowahy majaca.

2 . Oficyna a raczej domek o parterze masiv 
murowany, holenderką kryty, dwa kominy mu­
rowane mający.

3. Brama z drzewa z daszkiem.
4. Mur z cegły do którego od podwórza 

przybudowane są komórki z drzewa, deskami 
kryte.

5. Chlewek z bali do tegoż muru dotykający, 
częścią dachówką holenderką, częścią deskami 
kryty.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Holc, 
Obrońca przy W arszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 3 (15) Października 1866 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
P o  odbyciu 3-ch publikacji zbioru objaśnień 

i warunków licytacyjnych w d. 8 ( 20)  Grudnia
1866 r., 22  Grudnia (3 Stycznia) 1866/7 r. i 5 
(17) Stycznia 1867 r-w yznaczony został termin 
do przygotowawczego przysądzenia, na d. 27 
Lutego (11  Marca) 1867 r. Termin ten wszak­
że z powodu wyniesionego przez Prokuratorję 
sporu o nakazanie taksy 1 o zmianę warunków 
licytacyjnych nie przyszedł do skutku, Trybu­
nał bowiem wyrokiem z d. 2 ( 1 4 )  Stycznia
1867 r. sporządzenie taksy nieruchomości Nr. 
1109 nakazał i poprawienie warunków licyta- 
cyjnych w tem rozporządził, iż licytacja ma się 
rozpocząć od %  częśoi szacunku przez biegłych 
wynalezionego, żądanie zaś^Prokuratorji co do 
wykreślenia § 4  warunków oddalił. Prokura- 
torja w tym ostatnim punkcie odwołała się do 
Sądu A pelacyjnego. P o załatwieniu wszakże 
tego sporu w zgodny sposób, to jest po przy­
chyleniu się ekstrachentki do żądania Prokura- 
torjl, Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem  
z d. 22  Marca (3 Kwietnia) 1868 r. na ilacją 
zapadłym, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia wspomnionej powyżej nieruchomości 
na d. 6 (18) Maja 1868 r. godzinę 10 z rana, w 
W ydziale 1 tegoż Trybunału w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń oznaczył. W  powyższym ter­
minie licytacja zacznie się od sumy rs. 12 ,000 
jako od ceny przez ekstrachentkę podanej, zaś 
w terminie ostatecznego przysądzenia od %  
części szacunku przez biegłych wykryć się ma- 
jącego.

W arszawa d. 8 (20) Kwietnia 1868 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Z górski.
Po odbyciu w powyższym terminie przygoto­

wawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 1109 
w Warszaw o położonej, Trybunał rzeczoną 
nieruchomość tymczasowo Ludwikowi H olc 
Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 12 ,0 Q0  przy­
sądził, a zarazem tormin do ostatecznego przy­
sądzenia tej nieruchomości na d. 24 Czerwca 
(6  L ipca) 1868 r. godzinę 10 z rana, w W ydzia­
le I .T ryb u n ału  wyznaczył. Termin ten odbę­
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
nału powyżej wskazanem, a licytacja rozpocznie 
się od % części szacunku taksą biegłych w y­
kryć się mającego.

Vadium do licytacji rs. 1 ,200.
Warszawa d. 13 (25) Maja 1868 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

T erm in , powyższy z powodu w yniesionego  
sporu o taksę ze srtony Aleksandra i Juljanny  
rodzeństwa W ołowskich wywłaszczonych dłu­
żników nie przyszedł do skutku. P o  sporzą­
dzeniu taksy przez biegłych i jej doręczeniu o- 
brońcy wywłaszczonych dłużników, Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem na ilacją w d.
9 ( 2 1 ) W sześnia 1868 r. zapadłym, nowy termin 
4 °  “ cznogo przysądzenia nieruchomości 
Nr. 1109 w Warszawie położonej, wyznaczył 
na d. 14 (26) Października 1868 r. godzinę 10 
z rana, w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna- 
)U Cywilnego w W arszawie pod Nr. 549  w W y­
dziale I. Licytacja rozpocznie się w tym ter- 
m>nie od sumy rs. 13,998, jako 5/3 części sza­
cunku taksą biegłych wykrytego.

Vadium do licytacji rs. 1,200.
Warszawa d. 17 (29) W rześnia 1868 r. 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy na skutek wyniesionego ze 
strony wywłaszczonych dłużników sporu, odro­
czonym został wyrokiem Trybunału Cywilnego 
w Warszawie z d. 14 (26) Października 1868 r, 
do miesiąca jednego licząc od daty zapadnięcia 
wyroku. Po upływie tego czasu tenże Trybu­
nał wyrokiem na ilacją w d. 9 ( 2 l )  Grudnia 1868 
r. zapadłym, nowy termin do ostatecznego przy­
sądzenia1 nieruchomości Nr. 1109 w W arszawie 
położonej, na d. 13 (25) Stycznia 1869 r. g o ­
dzinę 10  z rana w miejscu zwykłych posiedzeń



Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 w W ydziale I wyznaczył. Licytacja roz­
pocznie się w tym terminie od sumy rs. 13.998 
.ako 2/j  zzęści szacunku taksą biegłych wy­
krytego. '

Vadium do licytacji rs. 1,200.
Warszawa d .-1 8 ’(3 0 ) Grudnia 1866 r.

Pisarz Trybunału,
Eadca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy upadł, a nowo wyanaczo- 
ny wyrokjęm tegoż Trybunału, rf!d. 17 (29) 
Stycznia 1869 r., termin na dzień 17 Lutego 
(1 Marca) 1869 r. nie przyszedł do skutku z 
przyczyny wyniesionego przez Prokuratorją 
sporu o taksę. Trybunał Cywilny bowiem 
wyr(o,kiem z dnia .1.7 Lutego (1. Marca) .'186? r. 
nakazał rewizją taksy. Po dopełnieniu tej re­
wizji i poprawieniu taksy, Trybunał wyrokiem 
w dniu 30 Maja ( U  Czerwca) 1869 roku na 
ilacją zapadłym, nowy termin do ostatecznego  
pnyąądzeuia rzeczonej nieruohomaśhi na dzień 
1 (13) Lipca 1869 r. wyznaczył.. W  terminie 
tym licytacja rozpocząć się m iała od siimy rs, 
19,301, jako f/i czężci .szacunku przez popra­
wioną taksę wykrytego.

Term in ten jefinąk również do skutku nie 
doszedł, gdyż Józęf Matuszewski kupiec w 
Warszawie pęd Nr. 497a. zamieszknły, aktem 
w dniu 30 Czerwca ( i 2  Lipca) 1869 r. przed 
Rejentem Stanisławem Jasińskim, w W arszawie 
zdziałanym, spłacił A npie PotzelskiejJprżez su­
brogacją jej wierzytelności i zapłatę takowej 
do dnia 9 Października n. s. 1869 r. praltm gp- 
wał. Gdy jednak zapłata dot ąd nie nastąpi-. 
Ja, M atuszewski jak wyżej zamieszkałym a za­
mieszkanie prawne w Warszawie pod Nr. 576 
u Artura Bardzkjego Pątrona obrane mający, 
od którego tenże Patron prawno kroki c zyni, 
w poszukiwaniu rzeczonej kwoty rsr. 1,384 kop. 
5 z procentem od d,nia 9 Kwietnia n, s. r. b. 
korzystając z udzielonego sohie powyższym  
aktem upoważni enia do dalszego prowadzenia 
rzeczonej subhastacji pozyskał w dniu 21 Sier­
pnia (2 W rześnia) r. b. wyrp.k Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie, wyznaczający nowy 
termig ostatecznego przysądzenia, nierucho­
mości Nr. 1109 na dzień 11 (23) W rześnia r. 
b. godzinę lO rano. Termin ten odbędzie się 
w miejscu zwykłych p osiedzeń . tegoż: Trybuna­
łu pod Nr., 549 w W ydziale I, ą licytacja- roz­
pocznie się od powyższej sumy rs. 1,9,80.1. !

Zbiór objaśnień oraz warunki sprzedaży 
przejrzane być jpogą w Kancelarji Pisarza T ry­
bunału, lub u' Bardzkiego Patrona pod Nr. 
576 zamieszkałego.
Warszawa , fi, 2 1 Sierpnia (2  Września).18.70.r.

Radca Dworu, Zgórski, r , ;
Gdy termin .powyższy z powodu wyniesionych 

sporów spełzł przeto Trybunał Cywilny w 
Warśzawią. wyrokiem w dpiu 11, (23) Marca 
1871 r. zapadłym, npwy termin, do ostateczne 
go przysądzenia powyższej nieruph (ufności na 
dzień 5 (17) Kwietnia t. r. .godzinę 10 z rana 
wyznaczył, który to termin .odiędzio.&ię w  
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cyiwi 1- 
nego w Warszawie w W ydziale I  pod Nr. .549 
przy ulicy Długiej. Licytacja zacznie-się od 
sumy rs. 19,301. . ajiinbssui o so iś

Vadium rs. 1,200.
Warszawa dnia ld (28) Marca, 1S71 roku. i 

R ajcą  D w oęu, Źgórski.
Gdy termin ten z powodu braku licytantów  

nie odbył się. Trybunał Cywilny w W arszawie 
wyrokiem z dnia i 6 (28) Czcrwpa r. b ,now y  
termin ostatecznego przysądzenia na ^z)eń 1 
(13) Lipca 1871 r. godzinę 10 rano w miej": 
scu swych posiedzeń pod Nr. 549 ,w W yilziale 
I oznaczył. , v iT

W  terminie tym licytacja rozpocznie się od 
wyżej podanej sumy.

Warszawa d. 21 Czerwca (3 L ipca) 1871 r. , 
R. Linowski.

N . Lt. 4040. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W zastosowaniu się do art. 682 K. P. S.1 
wiadomo czyni że na żądanie Władysława 
Kokelego, właściciela dóbr .Zaborów i Zabo- 
rowek, w tychże, dobrach Powiecie Grójeckim 
Gubernji Warszawskiej zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tej.subha&ty w m gu- 
bernjalnem K alitu  o Hipolita Grodzieckiego 
Patrona pr^y Trybunale Cywilnym Kaliskim 
obrane mającego, od którego tenże Patron 
stawa i subhastę niżąj wymienionych1 dóbr 
prowadzj; z mocy aatów urzędowychdaty ło  
i22i Maja 1867, 21 Marca (2 Kwietnia) 1 8 6 9  
i wykazu bypotecznego dóbr Krzeczowa, po 
doręczeniu w dniu 25 Sierpnia ( 6  Września) 
1869 r. z tytułami egaekucyjnemi nakazu 
subbastacyjnego protokółem Komornika przy 
Trybunale Cywilnym Kaliskim Romualda Pi- 
nowskiego w dniach 1? (29), 18 (30) Listopa­
da 1869 i 12 (24) Lutego 1870 r. sporządzo 
nym. w poszukiwaniu i na satysfakcję sumy 
rsr. 23,658 kop. 87 z procentem z większej 
sumy rsr. 25,321 kop. 29 pochodzącej, rze­
czonemu Władysławowi Kokelemu od Mori- 
tza Abrahama Rosen, właściciela dóbr Krze­
czowa z przyiegłościami w m. Wrocławiu 
państwie Pruskiem mieszkającego, a zaipiesz 
kanie prawne w lym interesie w m. guber 
njąlnem Kaliszu u | ’ranęiszka ModrzejeW1 
skiego Patrona obrane mającego należnej; 
zajęte zostały ąa sprzedaż w drodze przy­
musowego sądowego wywłaszczenia:

DOBRA ZIEMSKIE. 
H r z e c z ó n ,  i h o r l i l u n  część A . B .

i J t lu h r e  zwane, 
składające się z w si,i folwarku Krzeczów. 
folwarku Brouików, wsi Chochlów A. B. wsi 
Mokre, pustkowia .Suwlasze, osady młynar­
skiej i papierni w Krzeczotyie, osady młynar 
skiej i papierni Kochlów zwanej, w wsi Cho 
chlówie; osady młynarskiej i papierni Jarząb, 
przyległych lasów, wraz z wszelkiemi budyn­
kami dworskiemi, gruntami, łąkami, pastwis­
kami, lasami, propinacją, czynszami, inwen 
tarzami, z wszelkiemi użytkami i służącemi 
prawami bez żadnego wyłączenia.

Dobra te położone są W gminie i parafii 
Mierzyce, Powiecie wieluńskim, Gubernji 
Kaliskiej w jurisdykcji Sądu Pokoju w‘Wie­
luniu, a Trybunału Gywjlnego w Kaliszu 
Odległe od miast najbliższych! m, powiato­
wego Wielunia mil 2, m Działoszyna wiorst 
12, Praszki mil 3, Wieruszowa ja . ,‘pd 
wiatowego Częstochowy mil 7, Sieradza mil 
6 1 2, Nowo Radomska mil 7 1 m. gubernjah 
nego Kalisza mil 12. Granićzą na wschód 
słońca z majętnością Działoszyn, na połu 
dnie z dobrami Wierzyce, na zachód z dobra 
mi Kraszkowice i na północ z dobrami Rado- 
szewice i Drobnice, miedzami i kopcami. 
Mają jedną księgę wieczystą w Trybunale 
Kaliskim, a osady młynarskie i papiernie 
wyżej wspomnione mają oddzielne bypoteki 
okręgowe w Sądzie Wieluńskim jako nale­
żące do wieczysto czynszowej własności róż­
a c h  osób.

Na folwarku Krzeczów jest dwór masiv 
murowany, ogród, gorzelnia z kompletnym &- 
paratem Pistorjusza, karczma i l iczn e  zabu­
dowania gospodarcze dworskie, w karczmie 
szynauje Józef Parczyński za opłatą dworo­
wi po rsr. 67 kop. 50 rocznie. W domu Nr 
14 mieszka Hersz Lipszytz dzierżawca do 
chodu mostowego. ■ '

t  0nilcowie jest dwór, ogród
i zabudowania goSpodarcze dworskie, gdzio 
mieszka ow carz i karbowy 

w  Chochlow ie pót czworaka Nr. 3 należy 
do dworu, g trunki dworskie
Kacper Prukacz z dodatkiem g y  m(,rgi gtuu. 
tu za co płaci rs. 30 rocznie:

W wsi Mokre w karczm ie szynkuje trunki 
Leopold Nawrocki za rs. 30 i z 4 mórg g ru n ­
tu płaci rs. 6. .

Młyn wodny, papiernię i folusz w Kt ze 
czowie z gniotem i łąkami mórg 6 6  pręt 5 4  
posiadają p r a w e m  wieczysto czynszowej wła­
sności Karol Mosiński, Antoni Węcłuwski, 
Karolina Głąb, płacą czynszu rocznie dwo- 
rewi rs. 195 i melą zboże. Młyn wouny, pa­
piernię Kochlów wraz z gruntem i łąkatni m.

33 pr. 68, posiadają takimże prawem Leo- 
poldyna i Marjanna Wagenbichler, płacą  
czynszu rocznie po rs. 225 młyn wodny i pa­
piernię Jarząb z gruntem i łąkami m- Rio pr, 
l39, posiadają prawem jak wyżej JpZef i 
Konstancja z Żurećkich małż. Żurewcyj^Ro 
cą czynszu dworowi rocznie rs. T50. Z prze­
strzeni tego młyna Jarząb, 1 morga grunta 
na której stoi budynek dworski wolne używa­
nie źródła i branie gliny do tego budynku na­
leżą do dworu.

W wsi Chochlowie Marjanna z Kwasów 
Kompus posiada prawem własności mórg 1,0 
pr 194, to jest pola z łąką m. 19'pr. 7, a la­
su mórg 2 i pr. 187 miary ńowopolskiej.

Grunta na uwłaszczenie włościan przeszłe 
w hypotece odkreślpne, a służebności jakie 
tymże włościanom nadane zostały, są obja 
winne w dziale III wykazu bypotecznego tych 
dóbr.

Rozległość dworska zajętych dóbf, uważa­
jąc przybliżonym sposobem w ogóle wynosi 
około włók 80 mórg 25 m. fi. p , a mianowi­
cie obejmują przestrzeni.

o) Folwark Krzeczów: gruntu ornego mórg 
331, ogrodów m..3, pod zabudowaniami 'i 
podwórzem m. 4,' łąk  m. 45, pastwiska m. 
150, gruntu karczmarsltiegó m. 3, kowalskie­
go m. 4

b) Folwark Broników: gruntu oćnegó m. 
162 pr. 150, ogrodu m. 1, pod zabudowania­
mi i podwórzem m.,2, łą k  m. 20, pastwiska 
m. 15. gruntu karczmarskiego w Chochlowie 
m. 4 V2, gruntu karczmarskiego w wsi Mokre 
m. około 4.'

c) Lasu w całych tych dobrach Krzeczów 
jest około mórg. 1089', zarośli czyli zagajui 
ków po wyciętym lesie około m. 500 i nieu­
żytków około m. 87.

Inwentarz na gruncie tych dóbr znajdują­
cy się i zajęty: koni 12, krów 30, stadnik 1. 
wołów 12, aparat gorzelniany 1, sieczkarnia 
1, młynek do zboża 1, młocarnia i, wozów 4 
pługów 10, radeł 10, bron 16, śkrzyń do kar­
tofli 3.

Przez całe te dobra przechodzi rzeka War­
ta z koryta której płyną strugi.

V łaścicielem “ zajętych dóbr Krzeęzów z 
przyiegłościami z wykazu hypotep.zuego jaw 
nym jest Moritz Abracham Rosen wywłasz­
czany dłużnik, a zarządzał takowemi Józef 
Glikrejch Zostają one w posiadaniu tegoż 
właściciela Rosena. Dozór powierzono da­
wnej Józefowi Glikrejch, a potem samemu 
wywłaszczonemu Rosenowi

Szczegółowy opis dóbr zajętych mieści się 
w protokóle zajęcia wyżej z daty wywołanyń. 
który razem ze zbiorem objaśnień i warun 
kami sprzedaży jest do przejrzenia w bjurze 
PiBarza Trybunału i u Patrona sprzedaż pro 
wadzącego

•Protokół zajęcia doręczono w kópiaćh w d- 
27 Lutego ( l i  Marca) 18.71 r. Wójtowi gmi­
ny M ierzyce Franciszkowi Jabłońskiemu i 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Wieluniu W alere­
mu Kossowskiemu.

Następnie wniesiono takowy do księgi wie . 
czystej dóbr Krzeczowa dnia 11* (23) Marca. 
1871 r. a w d. 16 (28) t. m. f r. w Kańćelarji 
Trybunału zaregestrowano

Sprzedaż odbywać się będzie na jawnej au 
djencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
pałacu sądowym przy ulicy Józefina, a pierw­
sze ogłoszenie warunków takowej nastąpi na 
tejże audjencji w d. 12 (24) Maja 1871 r. o 
godzinie 10 z rana.

Kalisz d. 17 (29) Marca 1871 r.
Warunki sprzedaży trzy razy W dniach 12 

(24) Maja, 26 Maja (7 Czerwca) i 9 (2l) 
Czerwca 1871 r. na audjencji Trybunału 0 - 
głoszono. Termin do odbycia przygotowaw­
czego przysądzenia powyższych dóbf Trybu 
nnł oznaczył na dzień 21 Lipca (2 Sierpnia) 
1871 r. godzinę 10 z rana, w którym licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 25,000 w gotowi- 
znie. •* "

Kalisz d. 9 (21) Czerwca 1871 r.
Asesor Kolegjalny, J. Migóraki.

N. D . 4003 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
u) Kielcach.

Stosownie do art. 68 i K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ferdynanda Konopac­
kiego lnżeuiera Zarządu Komunikacji w pi 
powiatowem Wieluniu Gubernji Kaliskiej za­
m ieszkałego, tudzież Elkana po Eljaszu sy­
na Moszkowskiego, właściciela domu w m. 
Działoszycach, nadto Jukóba Wolfa Silber- 
stejna handlującego, obndwu ostatnich w m. 
Działoszycach Powiecie Pińczowskim Guber 
nji Kieleckiej zamieszkałych, a prawne za 
mieszkanie w m. Kielcach u Roberta Luniew 
skiego, Patrona przy miejscowym Trvbuuale 
Obrane mających, w poszukiwaniu dla Fer 
oynainla Konopackiego sumy rs. 1,200 w lis 
tach zastawnych z właściwemi kopouami i 
dopłatą różnicy kursu, gdyby ten w chwilę 
wypłaty był niższym od rsr. 14 kop. 68, 
każde rs. 15, z procentem 5% , ód d. 12 (24) 
Czerwca 1865 r. liczącym się z wolnością po 
trącenia tego coby po datę 12 (24) Czerwca 
1 8 6 8  r. na tęż procenta za kwitami upłacone 
było, w dziale IV pod Nr. 18, a dla Elkana 
po Eljaszu Moszkowskiego sumy rs. i ,800, w 
monecie srebrnej kurs w kraju mającej, 
procentem 5%. od d 12 (24) Czerwca 1866 r. 
liczącym się z możnością potrącania na pro­
centa po datę 12 (24) Czerwca i86» r. coby 
na takowe za kwitami upłacone było w dzia­
le IV pod Nr. 10 lit. b. jak niemniej dla Ja 
kóba wolfa iśilbersztejna sumy kapitalnej rs 
4,063 kop. 56 z procentem 3° CJ od d. 2 0  Lip­
ca (1 Sierpnia) 1869 r. liczącym się w tymże 
dziale Nr- 10, zarazem w wykazie -hypotecz 
ny-rn dóbr Jazdówice ubezpieczonych z mocy 
aktów urzędowych ' mianowicie; pierwszego 
na rzecz Konopackiego w d. 2 (14) Stycz. ia 
1865 t. przed Rejentem Władysławem fy r-  
kosch w Kielcach, drugiego ną rzecz Mosa- 
kowskiego w dniu 10 $ 2 ) .(jutego 1866 r.
Szkalbmierzu przed Rejentem Tomaszem  
Świętochowskim i trzeciego na rzecz Siiber 
stejna pod d' 17 (2y) Lutego 1868 r. w Kiel­
cach, przed Stanisławem Makowskim Rejen­
tem zeznanych tymże wierzycielom od Anto­
niego Lubowickiego właściciela dóbr Jazdo- 
wice z PowiątÓ 1 jurysdykcji Sądu Pokoju 
Miechowskiego Gubernji Kieleckiej, tamże 
zamieszkałego przynależnych, oraz w poszu­
kiwaniu kosztów egzekucyjnych aktem Koi 
mornika przy Trybunale Cywilnym w K iel­
cach Feliksa Lumeyyskiego daty 29 Czerwca 
( l i  L ipca), 30 Czerwca (12 Lipca) i 1 (13) 
Lipca lb70 r. ^ajęte zostały w drodze wy­
właszczenia- (VP9HOS81JIIIV

DOBRA ZIEMSKIE . 
- I i t z d o v t  i c e  z przy.legloścją H a i - w ló t v ,  
położone w parafii D ziałoszyce,,igm inie Nie- 
szków, "pód jurysdykcją Sądp Pokoju tudzież 
Powiatu w Miechowie Gubernji Kieleckiej, 
odległe od m- powiatowego Miechów werst 
24, od m. Działoszyc werst 4, ą  m, gubernjal 
nego Kielc werst 75, granice pa wąchódiU dar 
bratni Pierocice i Sżczotrkowięe, ora*; Dzia 
ło sz jce  j Chmielów, na południe z dobrami 
Słupów, ńą zachód, z dobrami Buczków, ua 
północ z dobrami Chmielów i Niewiatrowiee, 
jako te i Izykowipe, obecnie są własnością 
Antoniego Lubowiecktęgo. , .-ipdutJBf

Dobra te mają ogólnej rozległości około 
mórg 368, w czern pod budowlami i w dzie­
dzińcu około mórg 3, w ogrędaeh owocowym 
i warzywnym około mórg 3, w gruntach oko-, 
ło mórg 2^0, w łąkach dwa razy kośnych, w 
których mieszczą się 2 stawy, około mórg 60y 
w pastwiskach około mórg 5R-66 i w nieuży 
tkach do 16 mórg. A gleba yjemi bez wyjąt­
ku pszenny, a łąki żyzne i mogące wydawać 
siana oprócz pptrawu około 300.

W dobrach tych znajdują się  budowlana 
mianowicie: na folwarku Jazdówice, dwór 
murowany z cegły pod gontem, oraz kurniki, 
stajnie, wozowńia, obory, spichrz, stodoła j e ­
dna z drzewa, druga z chrustu, szopa na słu ­
pach, wszystkie pod słom ą, odchodek muro­

wany gontem kryty. Oprócz tego domu z 
drzewa pod słomą dla służby dworskiej. 
Kuźnia z drzewa prd gontem, nadto browar 
piwny i dys'tylarjiia wódek, m ieszczące się w 
budowli murowanej, piętrowej,. pod gontem, 
obejmującej, obok tego izbę obszerną skle­
pioną, oraz dwie staucje i skład na oko­
witę.

Browar, jest czynny, kocioł w niem mie­
dziany, aparata i inne przyrządy mają nale 
żeć do czasowego dzierżawcy jakim jest Cha- 
ja Dancygier, lecz dzierżawa ta z d. 17 Lute­
go (1 Marca) 1871 r. wyexpirpwała,

Przy browarze jest studnia pompowa pod 
dachem gputem krytym, a obok tego stajnie, 
obory i drwalnia z drzewa pod słomą.

Zaś przy drodze wiejskiej, jest chałupa z 
drzewa pod słomą, gdzie się mieści kowal 
dworski i pachciarz.

A  przy trakcie od D ziałoszyc fio M iecho­
wa prowadzącym jest karczma z drzewa pod 
słom ą z zajazdem.

Zaś na folwarku Karolów jest chałupa z 
drzewa pod słomą, gdzie mieszka połowy 
dworski oraz stodoła w słupy dębowe z chru­
stu pod słomą. .

Dochody gotowe przynosić mogą rocz­
nie ź propinacji około rsr. 150, z  ogrodu tra­
ktowego około rsr. 4o, z browaru około rsr. 
150.

Wysiew w czasie zajęcia zuajdował się w 
oziminie pszenicy .kor.cy 40, a żyta korćy 20, 
zaś jary na rzecz dworu żaden stosownie zaś 
do gleby ziemi i rozległości można by wysie 
wać rocznie pszenicy około Uorcy 70, żyta 
około kórcy 30, ziarna jarego około kor- 
cy 70.

Wedle świadectwa kasy powiatowej Mie 
chowskiej dobra te opłacają podatku grunto­
wego głównego rs. 132 kop. 24, dodatkowego 
rsr 70 kop. 9, podymnego r3. 20, tegoż 5%#n 
rs. 10, propinacyjnego rs. 42, od ubezpieczeń 
budowli rs. 28 kop. 9 2 , ąkładka szarwarkowa 
rs. 9 kóp. 20, zwrot pożyczek na maszyny rs 
474 kop. 6, oraz składka kwaterunkowa rs. 7 
k. 93, a składka na Wójta i Kancelarję gmin­
ną rs. 33 k. 63 wynosi.

Grunta odpadłe na własność włościan sto­
sownie do tabeli likwidacyjnej wynoszą mórg 
6 1 pręt. 157, za które wynagrodzenie likwi 
dacyjue jest spłacone, a służebności onym 
przyznane w pastwiskach są szczegółowo o 
•pisane w akcie zajęcia w dziale 111 pod Nr. 2 
wykazu bypotecznego dóbr Jazdówice.

Kopja zajęcia doręczoną została Tomasza, 
wi Adamczyk Wójtowi gminy Nieszków, oraz 
Karolowi Wsół, Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Miechowie d. 1 (13) Lipca 1870 r. wniesiona 
do księgi wieczystej dóbr Jazdówice d. 5 (17 ■ 
a do księgi zaaresztowali w Kancelarji P isa­
rza Trybunału w Kielcach d. 7 (19) Kwietnia 
‘1871- r.

Pierwsza publikata zbioru Objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie s ę na jawnej a- 
udjeńcji Trybunału Cywilnego w, Kielcach w 
domu pod'Nr. 189 położónyńi, d. i9  (31) Ma­
ja, 1871 r. o godzinie 10 z rana, a dwie nastę­
pne co 2 tygodnie.

Warnnki sprzedaży j bliższe objaśnienia 
przejrzane być mogą w biórze podpisanego 
Pisarza Trybunału i u Roberta Luniewskie- 
gó Patrona w m ieście Kielcach zam ieszka­
łego.

Kielce d. 7 (19) Kwjetnia 1871 r.
P. Hermanowicz.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału, d 7 (19) Kwietnia 1871 r.

, P. Hermanowicz.
Następnie po odbyciu 3 -ch publikat wa­

runków licytacyjnych, za decyzją daty 1 8  (30) 
Czerwca 1871 r. termin do przygotowawcze­
go przysądzenia na d. 13 (25) Lipca 1871 r 
został oząaczony, w którym licytacia odbę­
dzie się od sumy rsr. 18,000, a gdyby tej nikt 
nie zaofiarował od zniżonego o część 
szacunku, vadium w sumie rs. 1,200 jest wy­
magalne.

Kielce d. 18 (30) Czerwca 1871 r.
Bieliński.

D. 4 0 4 1. Rejent K an ce larji,Ziemiańskiej 
w Płocku.

Na żądanie Józefa Zielińskiego beneficjalne- 
go spadkobiercy Piotra Zielińskiego, w W arsza­
wie przy ulicy Złotej pod Nr. 16 zam ieszkałe­
go, przez Ignacego Żmijewskiego Patrona w 
Płocku mieszkającego, działającego, Trybunał 
Cywilny w Płocku, wyrokiem w dniu 30 Maja 
(11 Czerwca) 1870 r. wydanym, postanowił 
przedaż w drodze beneficjalnej, przez publiczną 
licytacją dóbr Zbędza i M okregolasu, do spad­
ku po pómienionym Piotrze Trelińskim pozo­
stałego należących, a hypótecznie na benefi- 
ejalnego spadkobiercę przepisanych, oraz osza 
ćowanie takowych, następnym zaś wyrokiem z 
dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 1871 r. taksę na 
skutek poprzedniego wyroku sporządzoną po­
twierdził, a po odbycie samej przedaży prze- 
demnie odesłał, skutkiem tego, wystawione źo-  
stają na przedaż publiczną przedemną w mojej 
kancelarji w P łocku odbyć się mającą.

W oddziale I. Dobra Żbądz położone w Gu- 
bjernji Łomżyńskiej Pow iecie Makowskim Okrę­
gu Pułtuskim , składające się z folwarku Zbądz 
z należącemi do niego lasami, z łąk, pastwisk, 
zarośli i ziemi po wyciętym lesie przy wsi Brzuze, 
z części na Zbądzku czyli łąk  i pastwisk przy 
wsi Zbędźek nad Narwią położonych, z rybo­
łówstwem w rzece Narwi, oszacowane . a rsr. 
14,398.

W oddziale II. Dobra Mokrylas położone 
w.Gubernji Łomżyńskiej Powiecie Ostrowskim 
Okręgu Ostrołęckim, składające się z folwar­
ków Mokrylas i Zastawie, z przyległemi-.lasa- 
mi i częścią użytków folwarcznych Seperatnie 
przy wsi Zbędzek położonych, oszacowane na 
rs. 38,133. '

) Oba oddziały W granicach w taksach sądo­
wych opisanych, bez żadnego ze strony benefi- 
,iyalnego spadkobiercy poręczenia, za ogół i 
szczegóły i bez możności roszczenia do niego  
pretensji za mogące się okazać braki lub nie­
dokładności.

Vadium do oddziału 1-go w ilości rs. 1,500, 
a do oddziału 2-go w ilości rs. 3,000 ma być 
złożone w gotowiźnle lub w papierach krajo­
wych z dopłatą różnicy kursu.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych  
wraz z taksą jest do przejrzenia w mojej kan- 
celąrji, jak niemniej w kancelarji popierające­
go  tę przedaż Żmijewskiego Patrona.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbytą została w dniu 1 
(13) Maja r. b., o którym to terminie wszyscy 
wierzyciele jawni z wykazów hypotecznych o- 
bojga dóbr przez stósowne akta zawiadomieni 
hylij termin zaś do drugiej publikacji a zara­
zem i do odbycia przygotowawczego przysądze­
nia wyznaczony jest na dzień 18 (30) Czerwca 
Bi b- godzinę 4 po południu.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszonym 
dziś został na drzwiach mojej kancelarji i na  
głównych drzwiach Trybunału, a jeden egzem­
plarz takowogo wydanym zostaje Żmijewskiemu 
■Patronowi przedaż popierającemu.

P łock  d. 3 (15) Maja 1871 r.
1 W . Holtz.

Pd odbyciu w ilniu 18 (30) Czerwca r. b. dru­
giej pulikacji warunków i przygotowawczego
pfżysą izenia, w czasie którego nikt z chęcią li- 
ćyfoiyania nie zg łos ił się, termin do trzeciej 
publikacji a razem i  stanowczej przedaży dobr­
ną dzień 6 (18) Lipca r. b. godzinę 4 po połu­
dniu wyznaczyłem, w którym licytacja od sumy 
Szacunkowej rozpoczętą zostanie.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszonym  
dziś został na drzwiach mojej kancelarji i na 
gjównych drzwiach Trybunału, a jeden egzem ­
plarz takowego wydanym zostaje Żmijewskiemu 
Patrprowi przedaż popierającemu.

i : P łock  d. 18 (3 0 ) Czerwca 1871 r.
W . Holtz.

K. D .4 0 4 G  P isarz Trybunału Cywilnego 
ui Suwałkach.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Emmy 
z Radziborów Bogówolskiej, działającej za u- 
poważnienlem i w asystencji męża swego Hen­
ryka B ogW oIśklego Sędziego Trybunału, czyli 
obojga małżonków Bogowolskicli, w mieście 
Suwałkach zamieszkałych i tamże zamieszka­
nie prawne a Romualda W ierzbickiego Patrona 
Trybunału obierających, który to Patron'Obec­
ną subhastacją popierać będzie, w dochodzeniu 
kwoty rs. 1,800 z procentem od dnia 12 (24) 
Maja 1868 r. i  kosztów należnych niegdyś od 
Bernarda Drowes właściciela nieruchomości i 
utrzymującego handel win w mieście Suwałkach 
obecnie już nieżyjącego, a teraz dochodzonych  
z masy upadłości, po rzeczonym Bernardzie 
Drewesie, Komornik Sądu Pokoju w Suwał­
kach Józef Romanowski zajął dńia 28 Lipca  
(9 Sierpnia) 1869 r. na przymuszone wywłasz­
czenie

NIERUCHOM OŚĆ  
położoną w mieście gubernjalnem Suwałkach 
przy ulicy dawniej Sejneńskiej, a obecnie Gro- 
dzióskicj, oznaczoną numerem policyjnym 785, 
należącą przedtem do własności Bernarda Dre- 
Wes, a teraz do masy upadłości po tymże D re­
wesie. Nieruchomość ta składa się z placu pod 
zabudowaniami i podwórza, z domu frontowe­
go murowanego piętrowego, z oficyny piętrowej, 
z drugiej oficynki piętrowej czyli przejścia z 
korpusu do głównej oficyny, ze stajni i wozo­
wni murowanej, ze studni w dziedzińcu i dwóch 
kloak. Plac szeroki jest łokci warszawskich 24, 
a długości łokci 79.

Nieruchomość ta za zaległości skarbowe zajętą 
jsostała przez Magistrat miasta Suwałk w admi­
nistracją i oddana w dzierżawę Józefowi Bro­
dowskiemu na lat trzy, poczynając od dnia 1 
(13) Stycznia 1:869 r.,'jednakże w razie sprze­
daży nieruchomąści przez subhastacją, Bro­
dowski obowiązany ustąpić po roku od daty 
kontraktu. Temezasowymi Syndykami masy 
upadłości po Bernardzie Drewes są: A leksan- 
dęr Szymański Patron Trybunału i M ikołaj 
Zawadzki właściciel domu i apteki, a Kurato­
rem masy wakującej po tymże Drewsie Fran­
ciszek Nagórka Patron Trybunału, wszyscy w 
Suwałkach zamieszkali. Kopje aktu zajęcia 
dpręczopo zostały dnia 21 Lipca (2 Sier­
pnia) 1870 r. M ichałowi W asilenko Prezyden­
towi miasta Suwałk i Józefow i Mastelskiemu P i­
sarzowi Sądu Pokoju w Suwałkach. Termin 
do odbycia pierwszej publikaty warunków licy­
tacyjnych w sali posiedzeń tutejszego Trybuna­
łu, oznacza się ua dzień 13 (25) Października 
1S70 r. godzinę 10 z rana.

Suwałki d. 19 (31) Sierpnia 1870 r.
W ierzbicki.

Po odbyciu trzech publikat, Ludwika Szylle- 
rowa jako wierzycielka hypoteczna zażądała 
taksy i Trybunał takową nakazał. Po dokona­
nej taksie, według której nieruchomość warta 
rs. 3,925 kop 93/ „  Trybunał taksę zatwierdził 
i dnia 9 (2,l) Qzcrwca 1871 r. odbyło się przy 
gotowawćze przysądzenie, na którem Emma Bo- 
gowolska postąpiła za nieruchomość subbasto- 
wauą rs. 3,100. Term in do stanowczego przy­
sądzenia oznaczony zęstał na dzień 21 Lipca  
(2 Sierpniu,) r. b. godzinę 10 rano. Warunki 
licytacyjne'przejrzaiie być mogą w kancelarij 
Pisarza Trybunału i u Patrona W ierzbickiego.

Suwałki d. 1 1 (2 3 )  Czerwca 1871 X.
Wierzbicki.

■ l_! Lu  1 ■" ■______________  '
N. D. 4040. Patrun p rzy  Trybunale Cywilnym 

w K aliszu . .
Podaje do: publicznej wiadomości, że w dniu 

14 ( 2 6 ) Lipca 1871 r. o godzinie 4 z, południa 
przystąpi się do przygotowawczego przysiądze- 
nia nieruchomości w m ieście Kaliszu pod Nr. 
378 położonej, do współwłasności Eweliny  
Ruszkowskiej, A lfonsa  Ruszkowskiego żony, 
z własnych funduszów utrzymującej się i Scho­
lastyki z W iśniewskich W ołoszyńskiej w K ali­
szu zamieszkałych należącej, sprzedaż ta odby­
wać się będzie przed W . Borgóni Sędzią dele­
gowanym lub jego zastępcą. Wadium do licy­
tacji ma być złożone rs. I,00d w gótowiźnie. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3,300, 
dalsze warunki przejrzane być mogą w kance­
larji Pisarza Trybunału i u podpisanego P a ­
trona.

Kalisz d. 18 (30) Cżerwcą 1871 r.
Franciszek Modrzejewski.

>V. Di 4050 . Rejbnt Kancelarji Okręgu 
W arszawskiego.

Ogłaszam: że na żądanie stl-ony, z mocy u- 
poważnienia JW . Prezesa Trybunału sprzeda­
wać będą przez publiczną licytację: meble, gar­
derobę, bieliznę, pościel, sprzęty i wszelkie po­
zostałości inwentarzem objęte po Stanisławie 
Ruteckim w Warszawie w domtt przy ulicy 
Długiej pod Nr. 541 dnia 28 Czerwca (10 L i­
pca r. b. od godziny 11 rano.

L eon Bnszkowski.

N. D . 4044. Prawnie zajęte w drodze egze­
kucji Sądowej meble machoniowe, jesionowe, 
zegarki, zegary, lustra, brylanty, srebro, złoto, 
garderoba męzka i damska, kolczyki, brosze, 
futra, bielizna, pościel, książki hebrajskie i  t. p. 
przedmiota w dniu 25 Czerwca (7 L ipca) i 28 
Czerwoa (10 L ipea) o godzinie 10 z rana w 
rynku starego miasta, a w dniu 30 Czerwca 
(J2;L ipca).r. b. o godzinie 10 z rana tV domu 
pod. Nr. 114 przy ulicy Piwnej, oraz w dnin I  
(13) Lipca r. b. o godzinie 10 z rana na' placu 
Nalewkowskim w W arszawie przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

Wajenty Supryniewicz, Kom. przy S. A. K. P.

N. D. 4033. W dniach 26 Czerwca (7 L i­
pca) r b. o godzinie 10 rano na placu Kra­
sińskich 29 Czerwca (II Lipca) o godzinie 
9 rano na targu W itkowskich 30 Czerwca 
(12 Lipca) o godzinie 10 rano na placn Kra­
sińskich i w dniu 2 (1 4 ) Lipca r. b. o godzi­
nie 10 za Żelazną Bramą w Warszawie 
w egzekucji sądowej prawnie zajęte rucho­
mości juko to: różne meble jesionowe, ma- 
chouiowe, palisandrowe i orzechowe, forte- 
pjan palisandrowy fabryki Woźnickiego, for­
tepian takiż fabryki Hoifera i fortepian ina- 
choniowy wiedeński, fabryki Strojtzera, pra­
sy litograficzne i kamienie, obrazy olejne, ze­
gary, lustra, dywany i t. p. przez publiczną 
licytację sprzedaue będą.

M. Magnuski, Komornik.

N- D. 4032. Prawnie zajęte ruchomości 
w drodze egzekucji sądowej, w dniu 25 Czer­
wca (7 Lipca) r. b. o godzinie 10 rafio, na 
targu głównym w Pradze przy Warszawie, 
meble machoniowe i jesionowe, garderoba,
0 elizua, lustra, fortepian, rądle, firanki i t. p
1 o godzinie 12 w południe, garderoba dam­
ska i bielizna, meble jesionowe, samowary, 
rądle, lustra i t. p. przez publiczną licytacją 
sprzedane zostaną.

S. Krasuslci, Komornik.

niego Lasockiego żonę, czyli oboje małżonków  
Lasockich, dawniej we wsi Cieciorkach Okrę­
gu Pmsnyszskim zamieszkałych, obecnie z po­
bytu niewiadomych, iż ze strony Prokuratorji 
w Królestwie Polskifim na rzecz zakładów do­
broczynnych w Królestwie działającej, w od­
wołaniu się od wyroków Sądu Apelacyjnego w 
w dniu 31 Grudnia (12 Stycznia) 1870/1 r., a 
w kontynuacji 8 (2<łj Stycznia 1871 r.oraz Try­
bunału Cywilnego w Płocku dnia 17 (29) i 18 
30 Marca 1871 r. w przedmiocie sporu o wy ­
kreślenie ostrzeżenia hypptecznego zapadłych, 
zapozew po tychże małżonkach Lasockich w 
kancelarji N aczelnego Prokuratora w dniu 1 1 
(23) Czerwca r. b. złożony został.

W arszawa d. 18 (30) Czerwca 1871 r.
Ksawery Krysiński.

N. D. 3971. C y p , n c n p a n n m c .w ro O  
ITo.m/fitc /  OmĄ-b.ihńn m  Hapwanb

IIpurjiamaeT’i. O-mna IRfirejibCBaro 6. Ho- 
jiHgeScKaro CTpaiKHHKa P B-ipmaHH, n u ii t  
no Mhcry npeóbiBiiHia Hen3BkcTńaro u toót, 
B-b upojo-nueniH 30 jHefi cłHTaa Ćó jh s  o to  
ro oóbaBjieHlii HBńjipa bt, cj-smkevcb C yjn  
b6o bi. iipoTHBHOirb cayuafi iiocTyujeHO c i  
hiimt. fiyjeTb no 3anohaMb.

T. Bapmana, 18 (30 ) Iiohh 1871 r. 
lIpejcfijaTejibCTByłoufid Cyąba, 

KojiemcuiS Acecopu>, J&mKHeBciciB.
*• * ii

Zapozywa Józefa Szczygielsk iego byłego  
strażnika Policji Wykomiwczej miasta War 
szawy, obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby 
w przeciągu dni 30-stu  Ucząc czas ód daty po- 
wyższ go ogłoszenia staw ił się w Sądzie tutej­
szym, gdyż w przeciwnym razie postąpiono z 
nim będzie według prawa

W arszawa dnia 16 (30) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

Aseser K olegjalny, Żyżniezwski.'

N. Di 3781 C yĄ b flc/ipatium r.zoH ii/i 
no.itiifin I. Om/iŚAenia m  HapmaePi 

JIsiieTh uecTb npocm'b bochhuh  h rpaw- 
laHcitia HaąanbCTBa oópa-rHTb ocoóoe B^gMa 
nie hu aoggaHRaro ABfirpiftfeiiafo; Hhatia IIo- 
patiR b jiwtT) KuTO-iimecKaro BhpOncnOB-h- 
jaHiit pojHBUiaro'CH' B-f. Berirpifi Ot-b o tiiu  
IlnaHa MUTepri'J(opOTbi, noc4HSHCe operni m  
BapinaBli nojpb Alt l034r. npoiBaBaioiuaro, o t-  
.lyuHBmarocn nen3BlscTHO ttyaa, u bt> cjiyuali 
ate iioHMKH socraBnTb TaHOBarO fia K apay- 
JIOM-b B» 3lliniHiS H JH  B-b ĆjIHWałifiliii CyR-h 
Rjm RajibH-sSuiaró c-b Hnsr-b hocTytiJienin. 

r. B apuiasa, 28 Man ( 9  Iiohh) 1871 r.
Hpt-RcżjaTejbCTKyiOTiiiS Cym a, 

K oaeatcsiti Acecop-b, jKsiameBCKiH.
*  *

Ma honcK wezwać tak . wojskowe jako \ cy­
wilne wlad'-e, aby raczyły zwrófcić 8Z 'zegfólot* 
uwagę .na-Ja na tk>raik, lat 36 lic/.^ćejo, kato­
lika, nulom t. Węgier, z ojca Jana, matki Do* 
roty,- poduanego Austjackiego,. ostatnio'w War­
szawie pod N r .  1034e, zamieuzkalfc^o, olnłcitfe 
z pobytu niewiadomego, ukrywającego się 
przed wymiarem sprawiedliwości i w razie uj£ 
cia dostawić zechciały pod śc isłą  straJtą do S ą ­
du tatojszego lub n ajb liższego dla dalszego  
z nim postąpienia.

W arszawa, d. 2S Maja (9 Czerwca) 1871 r. 
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, Żyżniewski.

N. D. 4048. W dniu 25 Czerwca (7  Lipca) 
1871 r. poczynając od godziny 12 ej w połu­
dnie na placu .targowym Żelazna Lrama zwa 
nym w Warszawie^ zajęte w drodzfe egzekucji 
sądowej ruchomości to jest: meble mahouiowe, 
orzechowe, jesionowe, biórka, stoły, szafy, ko­
mody, łóżka mahoniowe, jesionowe i inne, lto- 
zeta rypsem krytą, fortepian mahoniowy, kre- 
dciva jęsionowy, biórka sosnowe dubeltowe, oraz 
rozmaite ijihe przedm iota, przi z publiczną łi- 
cytację sprzedane btfdą.

Antoni Tymecki, Komornik.

N\ D . 31/06. C y f ib  H cnfjd rfum c.u> nu&
IloA'iniu  /  Rapmayl)
Bt» fleęioaMT* 3AtnuHHfo H axo^urcfi

B e m a  oTi> no^oapnrejibH aro jiHua O T o ó p a B -  
Hbie, a in re t iH O : Bttra ct» noflił T pw
O^Jibixi. Kti4)TaH4HKOB'b, My/Kec.Kaff p y 6 a x n , 
TpH ÓtJblH fiaTHCTHMfl HCKORblfT njaTKH, 
Ae a  ujaTKa-qepHbixT* luepcTHHhix-b, 4»yjTHp 
hm 8 HOcoBbih n j a r o s b ,  yTepajibHHKTi, ^bTi 
iiojiothhhhwh nxaTita hoopuxt*, 6e«OBaa 
toGtca, CTapuS cepxyKi* h meTKli OT'b cau on » . 
B w a w B ite T T j no BTO w y B C ł in a r o  kt» KOMy B e iR «  
cia M0ryTT» npanaajieacaTbC'b ^OKaaaTeJbci Ba 
MM CB O ett COÓCTBeHHOCTil BT» ILpO^OJKOHitł 30  
^Heti b t ,  npoTUBHOin, u 6o  c jiy ą a li no 3a^KOHy 
f iy ^ e T T , n o c T y n j ie H O .

T. B apuiafia , 12 (.24) IroHa 1871 ro.^a. 
ripe^cfeaaTejibCTByiomift Cy^bH, 

Kojieai^Kili A c e c o p i, ,  iiinwHeBCKiS.

W  depozycie §ądu tu te jszeg o  znajd ują  się  
rzeczy od osoby podejrzanej odebrane, a m ia ­
now icie: wata z pod k o łd ry , 3 kaftan ik i b ia łe , 
koszula m ę2k a , 3  chustki b ia łe , dw ie ch u stk i 
c z irn e  jed w a b n e, ch u stk a  fu larow a, ręczn ik , 
beżow ą spódnicę , stary  surdut i szczo tk a  od  
butów. VVTzywa przeto  każdego praw ego w ła ­
ścic ie la , ażeb y  z dowodam i swej w łasności z g ło ­
s ił s ię  do. Sądu tu te jszego  w przeciągu dni 30, 
'w przeciw nym  bowiem razie w edle prawa po • 
|stąp ionem  będzie.

N^ars^awa dn ia 12 (24) Czerwca 1811 r 
S ęd zia  Prezydujący,

A sesor K o leg ja ln y , Ż yżm ew sk i.

N. D. 3582. Cfafb H c n p u n t im c . ib n o i l  
y  Ilo.iuUiu /. OmĄ-bAenifi m> Rainuan-b.

Chmt, oóiiaBJfleTb, mto bt. Anpfej^ Mtca- 
me c. r. nocpT̂ CTBOMT. fToiMiuk, ÓToTTpado 
o tt, no^ 03pnTejibHaro JHnit: caMoaapi,, 10 
ito/lCBliWHfTKOm, B3T> Hteilli3HOh 2 tu-
^HXT>*»e MOffiwripk; 2 yTiora hrt, weji-fcsHofi 
ilhjtw, o^Ha napa 80J0TFJXTb ‘cćperT, ct> swajibeft 
chcKJiflHbiti npHÓop^, a HweHrtó: no^HOcemi, 
Tjpa®HHT> n 4 piOMKH, napfl^HKlfl CTCKJiapblS 
Ky^UlHHT,, HtTCKOjfhKO KJiy6kobt> xjonkaT^B 
óyyarn, Tpfi uicShmxt, njaTKa, 2 kycsa ua- 
Tepin 3 ejeHarf> u s t fa ,  3 aóKTa kum-hot .̂ 
^$1, ^awcRia pyóauiKH ct, 6y,KFaMii A. N  , -  
KHCeBHblH npOCTMHH, yTHpfaJbHHKT, H UOJO- 
TBHHblH npOCTHHH CT, 6yB. A. C., a ’ UOTOMy
ĆyA'Ł npnrjiamae'TT, B ja^ ejbfta  chxt> peii\ett 
HBHTbCH BT, OHbiS Cy^T, fe*Ł TeueH ia 30 AHeft, 
AJIh cooÓm eHia HyntHbixT, CEtiAtHiii n oto*
Ó p a H itt  C O Ó C T P e H H O C T H .

1 \  B ap^p^a^ JVlaa (10  Ifohk 1871 ro^a.
IIpeActAaTejbCTByiom iłiCyAbff, 
KojeHiCKili A cecopT ,, HtH^HeBCKiii. 

i ♦
*P od aje  n in iejszem  do w iadom ości, iż w m ie­

s iącu  K w ietn ia  r. za pośrednictw em  policji odz* 
brano od podejrzanej Osóby następujące przed  
m iota; sam owar m osiężny prawie nowy; 10 1 ch- 
ta fzy  m osiężnych . 2 m oździeże m osiężne z tłucz  
kami; 2 że la zk a  m osiężn e do prasowania; 1 parę 
złotych  kolczyków  z em alją; garnitur szk lannv  
złdżony z tack i, karaw ki i 4  k ie liszk ów  rzn ię­
tych w yzłacan ych  ozdobnych; kubek szk lanny , 
baw ńłify b ia łe) na k n oty  do lam y używanej k i l ­
ka kłębków ; chustkę baw ełnianą kolorow ą, m a­
ter ii zie lonej dwa k aw ałk i, 2 w ełn iane ch u stk i, 
3, łokcie  kam lótu i 2 koskule dam sk ie  z cyfrą  
A. C ., koszulę m ęzką z cyfrą  A. N., 2 m u śli­
nowe prześcierad ła, r ęczn ik  i p rześc ierad ło  
p łó c ieo n e  z cyfr^ą A. C. Dla te g o  w zyw a w ła ­
ścic ie la  powyż wym ieniQ nych rzeczy , aby ce- 
leip u d zielen ia  w łaściw ych  ^ ia J o m o śc i’ i od- 
b otu  sw ej w łasności w c i ig n  3 0 -s tu  dni do 
Sąc^u tu tejszego  p rzybył.

K alw arja  d. 29 Maja (10  C zerw ca) 1871 r.
Sędzia Prezydujący, Asesor Kolegjalny, 

Żyżniewski.

z Gubernji K ow ieńskiej pochodzących; a o s ta ­
tn io w folw arku S zu k le , gm in ie Z ielonka, P o ­
w iecie W ołk ow yżsk im  zam ieszkałych , a o b e ­
cn ie  z pobytu n iew ia d o m /eb , aby d la  w y słu ­
chania  wyro tfu przeciw ko nim  za p a d łeg o , w c ią ­
gu  dni 3 0 -s tu  p rzed  Sądem  tu tejszym  staw ili 
się , w przeciw nym  bowiem razie w edle prawa 
postąpionem  \ ęd z ie .

K alw arja  dnia 14 (26) C zerw ca) 1871 r.
K ędzia  Prezydujący,

R adca D w oru , w z. liod k iew icz .

N . D . 3 7 5 2 . G yr\b  llc n p a e u //ie ^ t> H o U  
U u A H jiiu  a b  K a .w r n b .  / .

Chmt, npnrJianiaetT , ^eJHKca y ó u u ia ,  ji^ tt, 
ott,  pojy 27 HM-Btomaro, BlipOHCnOBl̂ ABHijt 
KaTOJiH^ecKaro, BHHOnypa bt, n ocj^ A H ee  
BpeMa bt, flepeBHH MH^aneB* tmhh*  Gnap- 
whht, npojKHBaiomaro, hhHli no M tcTy npe- 
CuBaHja HeH3BhcTHaro. mtoót, bt, TescfHi^ 3 0
AHek flBHJICH BT, SA'feUIHift C y a *  U le  o M tcTy
c p o ero  npoiKHBaHiH y b'Paomhjt,, hóó bt, K jy- 
T a t HeapKH e ro  bt, Te»teHiH ua3HaTeHHaro 
c p o sa , nocTynaeHO óy^eTT, no  3anQHy.

r. KajHuiT,, 2 (1 4 )  I iohh 187J r. ‘H:* 
IIpeA^naaTejibCTByiomik' CyjtbH,
Ha^B. COB-hTHHKT,, BpOMHpCKift.

*
•  •  *

W żywa nin iejsżym  F e lik sa  U b y s ia , la t 27  
m ającego, k a to lik a , Jjórżelattego, o sta tn io  w e  
wsi M ilacsew ie, gm in ie Sk arzyn  m ieszk ające­
go, obecnie z pobytu n iew iadom ego, aby w c ią ­
gu dni 3 0  staw i! s ię  w Sądzie tu tejszym  albo
0 m itiscu  sw ego  zam ieszkan ia  u w iad om ił, a l­
bowiem  w razie  n iestaw ien ia  się  je g o  w ciągu  
naznaczonego term inu, postąpione będzie p o ­
d łu g  prawa.

K alisz, dnia 2  (14) Czerwca 1871 roku. 
S ęd z ia  Prezydujący,

Radca D w oru , B rom irski. --s-s

N . D. 3969 . C y y b  H c n p a e tz n e . ia H o n
H o A ll ł j iu  eo  H iA O n u p iu .

BbiabiBaeT-h chmt, Maieyiua JEujBHCKaro, 
nocTOHHharo sHTezH tm ebu  IlanjiOBCKa, y f i-  
3ga h TyńepHiH CyBujacriofi, hto ó u  no co6- 
ctchhomy ą fia y  bt. upogoaaeHiH 3 0  gBćft, aa- 
atiHjn. cboio jiHUHOCTb bt. aghuiHeMT. C y s t ,  
hSo no HCTeweHiH cera cpoua i)Óc*r^uji*o c-a 
hhmt. 6yseTT» iio aanOHauT..

T. KajibBapiH, 8 £ 2 0 ) I iohh 1 8 7 ) r.
11 p e s e t saTejBCTByiemiti Cy)ihH, 

HasBńpMŁrfi CobBthhkt,,
HC. ( ó s . PosKeBHTT,.

rp,y 9 ciifjild
W zyw a nin lejśżem  M ateusza liń sk ieg o , 

-stateg-i m ieszk ańca gm in y  Paw łow ka P ow iatu
1 Gubernji S u w ałk sk iej, ab^ w w łasnym  ś wym  
in teresie , zam eldńw al‘ swH bytnośń w Sądzie  
tu tejszym  w przeciągu  dni 3 0 , gdyż jit) u p ły ­
wie teg o  czasu , postąp iono  z niin bęilzie jitk  
z prawa wypadnie.

Kalwarj-a dn ia :8 ; (20) Czei-wca 1871 r b k u l1 
S ęd z ia  Pr.-zydujący,

R adca Dworu, w z. RHdkiew/ićż. * 1 
—........ ■..ii .t ' i i.lii. i i

N. D . 3995 . C u  AO t f y y p j s u m p A b H o a '*  
f lo A i i i f i t l  (Tb f l y A m y c k i .

BuśuFaeTT. Mukii BunpaBHHKa a B op y x a  
IRnre.iT>, bt. n o c j t i iB l ie  BpeHH b i  n o c a jh  
3apeM 6u  KocuejihHe, OexpoBCKuro yta jta  
upoaHRaroifiHXT., T euepb no BtCTy ®BTejb- 
cTBa Meu.iB'hCTHUXb, ą a ń u  bt. TeneH in 3 0 - tk 
gHefi, CMHTaH co flHH HaueuaTKHifl ęero b u s o -
Pa, HEHJIHCb HcnpCMfiHHO BT. SghUIHlfi C y g i ,  
no coócTBeHHOMy A lijy ; bt.  upoTHBpOBT. me 
ex y q a fi n o c T y iu e ń o  ct. hhmh O y g e n . no cy -  
meCTByioiiiHMT. aaK O H ain.

r .  IlyjTycK T., 5 (1 7 )  I iohh 1871
IIpegcfijiaTejibCTByiom ia Cy^bH, l[0  

j H, IIlKJHpCKia.

N. D . 3 8 8 3 . C yR O  U p o cm o U  U o a u u I u 
e t  l lp o n w o ii i iu x b .

BbT3biBaeTT- AHgpea Mr.uiHHCBaro, immxa- 
pH, n p ew jh  bt, g ep . CegjiMcitaxT,, m .  B ę p « 6 -  
ho bt, M bxobckomt. l"Li)gli npo»iHBaiPuiai;C), 
HbiHfi no utcTy HiiirejbCTBa hćhżbTicth''.rp, 
gaćw  bt. T eieH iu  3 0  jiHeli hbhjich bt. 
m in  hzHHiafiniifi Gyjpb no coOcTBeHHOsiy 
n 6o  bt, npOTHBHOMT. cu y H a t n ocT yn ^ eiip  ct. 
HHMT. ÓyąeTT, no 3aKO!iy.

B t  IIpomOBBnaxT., 10  (2 2 )  Iiohh 1 8 7 1 r . 
HogcygoKb, B pEeąiiucK iS.

N . D . 40 1 7 . C y . ib  I l e o p a e u m c a i . u u u
ll» A U ,iiia  sW fa w tf łc ń . no . i-.Hi.ii

B u  3UBae'n, chmt, DjiiHuia M opgKy Mexb- 
MaH-b, ott. j io jy  1 4 , HogettiuiiBa, eB-
peBcK aro BtpoacnBBHaaHiH, n p e a g h  bt. rop.! 
JVlxaBB npoHtHBaBoiaro, blih-B no H ficry  HtH- 
TexbCTBa HeHEBficTHaro, ga6u bt, ńeqenin‘ 
3 0  gHeft, co ahh HacTOHifiaro BU30Ba afiH ida1 
bt. 3jlm iH i8 D yni, rxh BucayniaH iH  fiparbBO- 
pa, bt, npOTHBHOMT, cjiyna'fe n o c T y m e u o  c l,  
hhmt, óy^eTT, no  aaKonaMT,. 

r. I I jo u K t, 16  (28) I iohh 1871  roga. “ A  ;■ 1 

IIp eg ch ja T ex  bCTByioiuiB Cygbk  
HoBOjBopcKilt.

Z A P O Z V V f  E D Y k T A L J N E  

1 Ś L E D C Z E .

B H 3 0 B H  m  c y j y

N. D. 4045. S tarszy P isa rz I X  Departamentu 
Rządzącego Senatu.

Zawiadamia Em ilję z Konarzewskich A nto-

N. D . 3968. C yĄ b U cn pam im eM H oii
IłoAUUiU /Tb K u.lbO dpiu.' ‘ 

RbiasiBaeTT, BeHegHSTa a  OcnnoBy B ex a q -  
kobt, upoHcxoxHiuuxT. B3-b KobchckoB Tyć 
óepaiu , npeffigfi npOBUBaanfiBXT. bt.
Btipifi. IH yaxe, tmub* Deaenna, iImhs aefi3-
B'BCTHblXT. UO M hC T y B H T eX b C T B a, g a 6 b l J a n
BHcayuiaHia nparoBopa no a x t  jpfejiy cocto -  
HBiuarocH, HBHXHCb no, sątńiHifi O y g l BT. npo- 
joj)»eHia 80 ahoJ. h<5°  npoTiiBHOWT. cny* 
qafi ńyneTtb uocTynxeHO no 3ait0Hy.

T. KaxbB.ipiH, 14 (2 6 )  I iohh i 871 r. 
IIpe/icl>jaTejibCTByiomi8 CygbH 
HagnopHufi CoBfiTHHK-I,,

MC. JOJ. PojKeBHTT..
* ^

Zapozywa Benedykta i Józefę W ieliczków,

N. D. 3946. AoUkuhckUL C y^b  
Ilc /ipan u m e.tbH oa  IhrAtiyiti.' 

Bu3biBaeTT, M eepa D ięniuT egH a uppatg* 
BT. ro p . J lo n a tu  npOHtnBaióimirt), a  HUHt. no 
srhcTy KHTezbCTBa HeH3B“tcTHaro, gafiu b t .  
ripoąoxiKeHin 30  ÓBeń CHBTaaćb o t t ,  źhh npa- 
neHaraHiH HńCTOHifiaW} B b i 3 0 B a  h b h h c h  b t ,  
sghiiiHeMT. Cyst! Axh eluczyuiapiH  OKonua- 
TesbH aro n p aro B o p a  no j ń s y  e ro 'o  ConpoTH- 
BjeHin CyjefiiHOMy llpncTaB y noestssoB aBiua- 
ro  n6o b t,  npoTBBHOMt. csyiats nocTynjieHO 
ńyjeTT. no sanoHy. 

r . flńnika, ló  (2T)  I io ń s 1 8 7 I j  f . '
DpeschsaTesbCTByionąiS, Cy^ia, 

M a jibóepn ,

N. D. 3970 C yjt, /Ic n p a n u m c^ o n o a
lJoAiiuin ttb Hnoeb.

Bbi3MBaeTT, B u x e x e ii ą e p . C y x o B a , T e o -
pBiOBĆKtifi 1-MHHbi, 3anocTbCKaro ykasa Bo8-
n ts x a  K ax au a p H ta  a C t h h h cx u b u  M a3y p a , s a -
6bi b i  nposoxibeHia 3 0  gHefi, HBHXHCb b’t, o-
SHaneHBhifi Cyst,, h j h  yBts*omixa o kisct*
n p e ó b i B a H i a ,  h 6 o  b t .  n p O T H B H O M T ,  cx y a a t  no-
OTynxi HO ci. h h m t , 6yseTT, no śaKOHy.

R  K hobt,, 8 (2 0 ) I iobh 1871 r. 1 :
UpescfesaTexbCTBytomiil' CVsbH,
i -it ftlaxHHKOBCKiB.

•

W zywa W ojciecha Kalamar/.a i Stanisława 
Mazura we wśi ' Sułowie, ' gtninie Tworyczów 
Powiecie Z,imojsLim zam ieszkałych, ażeby w 
przeciągu dni 30  sgłos.li się do Sądu tutejsze­
go, lab też uwiadomili o miejscu teraźniejsze­
go swojego pobytu, gdyż w razie przeciwnym  
postąpiono z niemi będzie według prawa.

Janów dnia 8 (20) Czorwca 1871 roku.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , M ach n ik o w sk i.

OÓŁOSZEŃIA P R Y W A T N E . 
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STJr' CUKIERNIA
w jednem z miast gubernjalnych, od 
kilkudziesięciu lat w jednem miejscu 
egzystująca, z powodu interesów fa­
milijnych jest D O  SPR Z E D A N IA  pod 
korzystnemi warunkami, wiadomość 
udzieli W -ny Sieniawski przy ulicy Po­
dwal róg Dunaju Nr. 514.


